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Z udziałem najwyższych władz Prezydent Palestyny przybył do Polski Związek Radziecki

Rozpoczął obrady IX Krajowy Zjazd Rozmowy W. Jaruzelski—J. Arafat

Delegatów Kółek Rolniczych
Podczas spotkania w Belwederze opowiedziano się za zwołaniem

międzynarodowej konferencji pod auspicjami ONZ w sprawie
Bliskiego Wschodu

WARSZAWA (PAP). „I
lepszą jakość życia rodzin so'l-
Sczych, o poprawę ekonomi-

tuaiych i technicznych waran

iłów produkcji rolnej" — pod
tekim hasłem rozpoczął 10
btn. w Sali Kongresowej Pa-

■łacu Kultury 1 Nauki w War­
szawie 3-dniowe obrady IX

Krajowy Zjazd Delegatów
Kółek Rolniczych, Związków
Rolników, Kółek i Organiza­
cji Rolniczych. Blisko 2-tni-
lionową rzeszę członków tej
społeczno-zawodowej organi­
zacji, łączącej funkcje przed­
stawiciela interesów rolników
i współorganizatora produkcji

.O w gospodarstwach chłopskich,
reprezentuje na tym forum
Ok. 1000 delegatów. Kółka rol­
nicze działają w ponad 80
proc. wi. Niemal w każdym
sołectwie działalność rozwija­
ją koła gospodyń wiejskich,
skupiające ok. 1,2 min kobiet.
Zjazd obradujący w nowej
sytuacji apołeezno-gospodar-
czej kraju i w okresie wzro

stu niepokojów i .protestów
rodników nakreślić ma pro­
gram działania związku, od­
powiadający warunkom płu
raliśmu oraz oczekiwaniom
wsi.

W pierwszym dniu obrad

zjazdu uczestniczyli członko­
wie najwyższych wiaaz s,
Wojciechem Jaruzelskim, Ro­
manem Malinowskim i Mie­
czysławem F. Rakowskim. O
becni byli przedstawicieli cen­
tralnych władz Stronnictwa
Demokratycznego, Radv Kra­
jowej PRON, OPZZ, Naczel­
nej Rady Spółdzielczej, or­
ganizacji społecznych, mło­
dzieżowych związków PGR i
RSP. Obradom przysłuchiwali
się ministrowie a wśród nich
szef resortu rolnictwa, wice­
premier Kazimierz Olesiak.

(DOKOŃCZENIE NA STR. X)

WAK®EAWA (PAP). Na ?»-
ppógsstKe I sekretarza
PZPH, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Wojciecha Jaru­
zelskiego 10 ten. oficjalną wi­
zytę w Polsce rozpoczął prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, prezydent
państwa Palestyny Jaser A-
rafat.

Uroczystość powitania go­
ścia przez Wojciecha Jaruzel­
skiego odbyła się —- w obec­
ności Kompanii Reprezenta­
cyjnej WP, złożonej z żołnie­
rzy trzech rodzajów broni —

na warszawskim lotnisku O-

kecie udekorowanym fłaga-
ińf polskimi i palestyńskimi.

Wojciech Jaruzelski i Jaser
Arafat przeprowadzili tego
dnia 'roamowy w Belwederze.
Icśh tematem były zagadnie­
nia dotyczące obecnego stanu
stosunków pomiędzy Polską i
Organizacją Wyzwolenia Pa­
lestyny oraz niektóre proble­
my międzynarodowe i regio­
nalne. w tym konflikt na

Bliskim Wschodzie. W czasie
rozmów potwierdzono uzna­
nie i poparcie Polski dla dzia­
łań kierownictwa palestyń­
skiego zmierzających do po- ,

kołowego uregulowania kon- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

fl&tu. wyrażając przekonanie,
że doprowadsi ono do urze­
czywistnienia słusanych aspi­
racji narodu palestyńskiego
do samostanowienia i wła­
snej państwowości. Opowie­
dziano się za zwołaniem mię­
dzynarodowej konferencji pod
auspicjami ONZ w sprawie
Bliskiego Wschodu.

Z Jaserem Arafatem spot­
kał się również prezes Rauy
Ministrów Mieczysław F. Ra­
kowski. Premier zaakcento­
wał stałe poparcie władz i
społeczeństwa naszego kraju

Nowi deputowani wybrani w Meskwie
MOSKWA (PAP). Znany radziecki historyk Roj Mie-

dwiediew, publicysta Jurij Czerniczenko i rektor mo­
skiewskiego Instytutu Lotnictwa Jurij Ryżów a także

pięciu innych deputowanych zostało wybranych w czasie
wczorajszego powtórnego głosowania w ośmiu okręgach
wyborczych stolicy Kraju Rad. Jak poinformowała agen­
cja TASS. w powtórnym głosowaniu wzięło udział 67,1
proc, uprawnionych do głosowania mieszkańców Mo­
skwy.

14 maja — przypomina radziecka agencja — w 199
okręgach wyborczych1 ZSRR odbędą się powtórne wybo­
ry. Zostaną one przeprowadzone w okręgach, w których
zgłoszono jednego lub dwóch kandydatów i żaden z nich
nie uzyskał więcej niż połowy głosów, a także w trzech
okręgach w Armenii, gdzie 26 marca nie zanotowano

wymaganej frekwencji wyborczej. W wymienionych
okręgach — zgodnie z obowiązującą ordynacją wybor­
czą — odbędzie się powtórne zgłaszanie kandydatów i ich
rejestracja, a następnie głosowanie. Cały ten proces musi
jednak odbyć się tym razem w terminie przyspieszonym.

Związek Radziecki

ł

Konferencja prasowa rzecznika MSZ

Kształt polskiej
polityki zagranicznej

Życzyć Myślenicom
więcej takich dni

Walka nie tylko o władzę

Jak wyjść z politycznej

, WARSZAWA (PAP). 10 bm.
rzecznik prasowy MSZ Stefan
Staniszewski podczas spotka­
nia z dziennikarzami w War­
szawie scharakteryzował obec­
ny kształt polskiej polityki
zagranicznej. Oto główne te­
zy wynotowane przez dzien­
nikarza PAP z oświadczenia
rzecznika MSZ i jego odpo­
wiedzi na pytania:

— Kształt polskiej polityki
zagranicznej wyrasta z doko­
nującego sie w kraju otwar­
cia i głębokich reform polity­
cznych, gospodarczych, ideolo­
gicznych. Główną uwagę MSZ
skupia na stwarzaniu opty­
malnych warunków dla reali­
zacji przyjętego programu re-

form, a także uzgodnień ,,o-

krągłego stołu”.
— Najpilniejsze zadania w

polityce zagranicznej to roz­
luźnienie pętli zadłużeniowej.
Wspólnie z naszymi wierzycie­
lami pragniemy wypracować
takie rozwiązania, które umo­
żliwiłyby spłatą długu, lecz
nie kosztem rozwoju gospo­
darczego ■i interesów społe­
czeństwa.

— W naszej polityce priory­
tetowe miejsce zajmuje Euro­
pa. Pragniemy doprowadzić
do .tego, aby 0 naszym konty­
nencie zaczęto ponownie my­
śleć i działać w kategoriach

(dokończenie na str si

kRfiTKO
(a) JAK POINFORMO­

WAŁA agencja TASS, na

podstawie wzajemnego po­
rozumienia, odroczono przy­
jacielską wizytę ministra

spraw zagranicznych ZSRR
Eduarda Szewardnadze w

NRD, która miała rozpo­
cząć się 12 bm. Odbędzie
się ona w późniejszym, do­
godnym dla obu stron, ter­
minie.
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Otwarcie Stacji Dializ Nowy dom handlowy
„Uklejna” Gratulacje dla pracowników

służby zdrowia

Wczorajszy dzień był dosyć przypadku tych chorób pacjen-
niezwykły dla Myślenic — tów trzeba dializować okreso-
otwarto dwie placówki ważne
dla mieszkańców tego miasta.

W szpitalu uroczyście otwar­
to Stacje Dializ z 5 stanowi­
skami, gdzie przy pomocy
sztucznych nerek tutejszy per­
sonel będzie przedłużał życie
pacjentom dotkniętym schył­
kową niewydolnością nerek —

bo tylko w ten sposób można
ich ratować, i przygotować do
transplantacji. Ze stacji ko­
rzysta 14 chorych. Jest też je­
dno stanowisko utworzone z

myślą o ostrych stanach — w.

wo. z nadzieją, że ich własne
nerki wrócą do swoich funk­
cji. Ordynatorem stacji jest
doktor Stanisław Latosiewicz.

Cieszy estetyka z jaką wy­
konano i urządzono pomiesz­
czenia. Niestety już w pierw­
szym okresie dializowania per­
sonel odczuł dotkliwie brak
zestawów do jednorazowego
użytku i konieczność reutylfza-
cji drogich dializatorów. Pro­
blem był także ze zdobyciem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

defensywy?
(INF. WŁ.) A Jak długo

będzie trwał ten bałagan,
zwłaszcza w gospodarce? Je­
śli partia ma odwagę reko­
mendować ludzi na kierowni­
cze stanowiska, niech ma też
odwagę ich tych stanowisk
pozbawić, jeśli piastują je
ludzie nieodpowiedzialni. A.
Panuje powszechna obawa, że
partia przeszła do politycznej
defensywy. Jeśli szybko nie
będziemy reagować na co­
dzienne społeczne bolączki,
nie pozyskamy ludzi dla na­
szych poczynań, nie będzie­
my partią przemian, partią
walczącą i to nie tylko o

władzę. A Coraz bardziej
brakuje nam nadziei na lep-

szą przyszłość, coraz trudniej
odbudować świadomość, że
np. w uspołecznionym przed­
siębiorstwie pracujemy także .

z korzyścią dla siebie, coraz

trudniej odbudować to, co

przez lata zaniedbaliśmy. A

Wiarygodność partii to liczą­
cy się w niej ludzie i ich czy­
ny, ale czyny prowadzące nie
do obrony „ciepłej posadki’’,
ale dla dobra nas wszystkich.
4 Dlaczego potrzebne było

dopiero X Plenum KC PZPR,
„okrągły stół’’, by stwierdzić
po raz kolejny, że planowane
wcześniej reformy nie udały
nam się do końca? Dlaczego

(DOKOŃCZENIE N A STR 2)

Stanowisko IKP w sprawie
dopuszczalności przerywania ciąży

Poznań 89 wiosenne salony specjalistyczne

Informatyka i poligrafia
R. Dumas złoży

wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP). Sekre- chronię dziecka poczętego,
tariat Zarządu Głównego Li- Stanowisko powstało podwpły-
gi Kobiet Polskich przyjął sta­
nowisko w sprawie dopusz­
czalności przerywania ciąży.
Wiąże się ono — powiedziała
dziennikarzowi .PAP sekretarz
ZG LKP Elżbieta Dehnel-Łu-
szczyńska — ze zgłoszonym
przez grupę posłów projektem
nowej ustawy o prawnej o-

wem - opinii kobiet nie tylko
z naszej organizacji, ale i in­
nych grup społecznych. Są
one zbulwersowane wniesie •

r.iem takiego projektu do Sej­
mu. Obowiązująca ustawa po­
zostawia kobietom możliwość
świadomego wyboru.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5»

Szczegóły zatonięcia radzieckiego okrętu podwodnego

(Inf. wŁ) Pod znakiem in­
formatyki i poligrafii ©two­
rzyły wczoraj swoje podwoje
wiosenne salony specjalisty­
czne Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Organizo­
wane już po raz trzeci spe­
cjalistyczne targi „Infosyste-
mu” szybko urosły do rangi
najbardziej reprezentatywnej
imprezy tej branży w całej
Europie Wschodniej. Nic też

dziwnego, że przyjechało do
Poznania 300 firm z' Austrii,
Holandii. Jugosławii, Luxem-
burga. RFN, Singapuru, St.

Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Włoch, Berlina Zachod­
niego, a także Bułgarii, CSRS,
NRD i Węgier.

' Reprezento­
wane są tak znane marki jak
Phillips, Olivetti, Epson, Pro-
systęm, BASF, ABC Da4 a.

Hewlett Packard, czy Soft-
-Tronik.

Równie atrakcyjnie wyglą­
da oferta poligraficzna. Swo­
je możliwości techniczne
przedstawiają wystawcy z Au­
strii, Belgii, Holandii, Japonii,
NRD. Szwajcarii. Szwecji,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie ministra spraw za­
granicznych Tadeusza Olecho­
wskiego. w dniach 17—18 bm.

złoży oficjalna wizytę w Pol­
sce minister stanu, minister

spraw zagranicznych Francji.
Roland Dumas.

Trwają poszukiwania zaginionych marynarzy
Tło radiacyjne nie przekracza normy

MOSKWA (PAP). W sztabie
Floty Północnej poinformo­
wano dziennikarzy o szczegó­
łach katastrofy radzieckiego
okrętu podwodnego o napę­
dzie atomowym, który 7 kwie­
tnia zatonął na wodach ne­
utralnych Morza Norweskiego,
na południowy zachód
Wyspy Niedźwiedziej.

Po wybuchu na pokładzie
okrętu pożaru, dowódca za­
meldował o tym sztabowi flo­
ty, Bezzwłocznie wyszedł w

morze statek ratowniczy „Ka-
rabach”. Okrętom wojennym

od

i statkom cywilnym, znajdu­
jącym się w pobliżu miejsca
katastrofy, wydano polecenie
udania się na pomoc. W rejon
wypadku
specjalne
zrzuciły na

tunikowe.
Najbliżej miejsca katastrofy

znajdował sie rybacki statek-
-baza „Aleksiej Chłobystow”,
którego . załoga podjęła z mo­
rza tratwy z wyczerpanymi, a-

le żywymi marynarzami. Na
pokładzie statku-bazy udzielo­
no im pierwszej pomocy le-

udały się również
samoloty. które
wodę tratwy ra-

karskiej. Następnie ofiary ka­
tastrofy zostały przeniesione
na pokład okrętu wojennego,
który przetransportował je do

szpitala.
Według oceny członków ko­

misji rządowej, powołanej w

celu zbadania okoliczności
tragicznego wypadku, załoga
okrętu podwodnego, w sytuacji
awaryjnej działała odważnie i
rozumnie Marynarze do osta­
tniej chwili walczyli o urato­
wanie okrętu, a kiedy okazało

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Ordynacja wyborcza do Sejmu (13)

Lista „organizacji"
Wyborcy z własnej inicjatywy mogą zgłaszać kandy­

datów na posłów (wymagane jest w . takim przy­
padku 3 tysiące podpisów), ale tylko w ramach
0 kręgowej listy wyborczej. Prawo zgłaszania
bowiem na listę drugą — czyli krajową — przysługuje
Wyłącznie porozumieniu naczelnych władz Polskie) Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, Stowarzysze­
nia „Pax”, Unii Chrześcijańsko-Społecznej, Polskiego
Związku Katolicko-Społecznego oraz Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.

Krajowa lista wyborcza ma obejmować tylko tylu kan­
dydatów ile mandatów przypada na tę listę. A więc
w odróżnieniu od okręgowych list wyborczych, w ra­
mach których o mandaty poselskie ubiegać się może nie­
ograniczona liczba kandydatów — w przypadku listy kra­
jowej wyborca nie będzie miał możliwości dokonania
wyboru między kandydatami, a jedynie wyrażenia swojej
dezaprobaty (skreślenie) w stosunku do konkretnej kan­
dydatury, lub aprobaty w postaci niedokonania skreśle­
nia. —

Zgodnie z projektem ordynacji wyborczej kandydaci
ubiegający sie o mandat w ramach listy krajowej umiesz­
czeni mają być na niej w kolejności alfabetycznej, z po­
daniem wieku, zawodu, miejsca pracy i miejsca zamiesz­
kania.

Proponuje się, aby lista krajowa obejmowała 10 pro­
cent miejsc w naszym parlamencie — czyli 46 mandatów.
Przypomnijmy, że podczas ubiegłych wyborów do Sej­
mu, w trakcie których wprowadzono listę krajową, przy­
padało na nią 15 procent mandatów. (hań)

Zarejestrowano Związek
Żołnierzy Armii Krajowej

KRAKÓW (PAP). W Urzę­
dzie Miasta Krakowa zareje­
strowany został Związek Żoł­
nierzy Armii Krajowej, któ­
rego terenem działania jest
cały kraj, a siedzibą władz —

Kraków. Głównym celem or­
ganizacji jest, tworzenie i za­
cieśnianie więzi koleżeńskich
pomiędzy rozproszonymi po
kraju i zagranicy byłymi żoł­
nierzami Armii Krajowej o-

raz ich rodzinami, organizo-

wanie pomocy koleżeńskiej
dla tej grupy kombatanckiej,,
a także rozwijanie współpra­
cy z organizacjami zrzeszają­
cymi byłych uczestników
walk przeciwko okupantowi
hitlerowskiemu w kraju i za

granicą. Związek organizować
będzie zjazdy koleżeńskie,
spotkania dyskusyjne, semi­
naria i konferencje naukowe;
zamierza wydawać publikacje
dotyczące działalności AK.

Od 17 kwietnia br. Odlot polskich żołnierzy
Wizy RFN na nowych warunkach

WARSZAWA (PAP). Od po­
niedziałku 17 bm. obywatele
polscy wyjeżdżający indywidu­
alnie w celach turystycznych
do RFN będą mogli otrzymać
wizę tego kraju po udokumen­
towaniu. że posiadają co naj­
mniej 50 marek zacho-dnionie-
mieckich licząc na każdy dzień
pobytu; przy wyjazdach na

podstawie zaproszenia. do
wniosku wizowego trzeba bę­
dzie dołączyć
kompetentnych władz zacho-
dniontemieckich ds. obcokra­
jowców; zaświadczenia takie
będą wydawane na wniosek
osoby zapraszającej, po stwier­
dzeniu, że jest ona w stanie
utrzymać swego gpścia a ich

forma jest jeszcze ostatecznie
uzgadniana między kompeten­
tnymi władzami państwowymi
i krajowymi RFN; w ’obu przy­
padkach, 'zabiegając o wizę
RFN, należy przedłożyć dowód
ubezpieczenia na wypadek
choroby; w tym sezonie hono­
rowane beda, na razie, polisy
ubezpieczeniowe wystawiane
przez „Wartę”; należy też li­
czyć się z możliwością kontro-

zaświadczenie i li stanu posiadania, dewiz na

granicy RFN. Takie sa najwa­
żniejsze informacje przekazane
10 bm. dziennikarzom w amba­
sadzie RFN w Warszawie.

Uzgadniając, wprowadzenie
nowych warunków wydawania
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

do Namibii
WARSZAWA (PAP). 9

odleciała z Warszawy do
mibii kolejna, ponad 100-oso-

bowa grupa żołnierzy WP. Bę­
dą oni pełnić służbę w polskim
kontyngencie wojskowym
UNTAG (Grupa Przejściowej
Pomocy ONZ w Namibii).

bm.
Na-

56-kilogramowy sum
SZCZECIN (PAP).. Wędkarz

ze Szczecina, Justyn Matusie­
wicz, złowił na spinning w cie­
płym kanale elektrowni ^.Dolna
Odra” ogromnego suma o wa­
dze 56,65 kg i długości 195 cm.

Walka wędkarza z tak wielka
rybą trwała dwie godziny.

Kozie piecioraczki
ZIELONA GÓRA (PAP). Ko­

za należąca do jednego z mie­
szkańców Otynia w woj. zielo­
nogórskim wydała na świat

pięć koźląt. Najsłabsze, nieste­
ty,

’

padło. Pozostałe cztery i
4-letnia koza czują się dobrze.

Singapur na pierwszym miejscu
pod względem wydajności pracy

TOKIO (PAP). Amerykań­
ska firma „Business Environ-
ment Risk Information” o-

publikowała dokument’ infor­
mujący, że Singapur wysunął
się na pierwsze miejsce w

świecie pod względem takie­
go wskaźnika, jak wydajność
pracy, wyprzedzając USA i
Japonię.

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Godzina milicyjna w Tbilisi
MOSKWA (PAP). Od 23.00 wieczorem do 6.00 rano

obowiązuje w Tbilisi godzina milicyjna. Sytuacja ,w
mieście jest na ogół spokojna, chociaż równocześnie na­
pięta — powiedział podczas poniedziałkowej konferen­
cji prasowej kierownik Wydziału Informacji MSZ ZSRR

Giennadij Gierasimow.
.Przypomniał on, że w tłoku na placu przed budyn­

kiem rządu zginęło w Tbilisi 10 kobiet i sześciu męż­
czyzn. Rannych zostało 100 demonstrantów oraz 75 funk­
cjonariuszy sił porządkowych. Spośród tych, które prze­
wieziono do szpitala zmarła jedna lub dwie kobiety.

W poniedziałek funkcjonowała w mieście większość
przedsiębiorstw, chociaż w wyniku działań grup mło­
dych ludzi pikietujących stacje i węzły transportowe,
przystąpiono do pracy z pewnym opóźnieniem. Prokura­
tor i prawnicy występują w miejscowej telewizji, wyja­
śniając rygory godziny milicyjnej.

(DOKOŃCZENIE NA STR 51

Rumunia
........... ......

Zapowiedź modyfikacji w planie
systematyzacji terytorialnej

BUKARESZT (PAP). Polityczny Komitet Wykonawczy
KC Rumuńskiej Partii Komunistycznej rozpatrzył spra­
wozdanie o przedsięwzięciach podjętych w dziedzinie pla­
nowania przestrzennego i modernizacji sieci osadniczej
i wystąpił o wniesienie odpowiednich modyfikacji do

ustawy z 1968 roku ó organizacji administracyjno-tery­
torialnej kraju. Modyfikacje te, 3a^ stwierdza się w ko­
munikacie agencji Agerpres,- mają odzwierciedlać nowe,
dzisiejsze realia rumuńskie.

Zgodnie z tym postanowiono, że w pięcioleciu 1991—
1995 zostaną opracowane programy rozwoju społeczno-
gospodarczego wszystkich gmin, miast i województw —

jako integralny element generalnego programu rozwoju
kraju — z myślą o stworzeniu silnych ośrodków ekono­
micznych i socjalnych, które dysponowałyby wszystkim,
co niezbędne do zapewnienia ich mieszkańcom jak naj­
lepszych warunków pracy i życia, wykształcenia, opieki
zdrowotnej, kultury i oświaty.

Programy te będą, jak podaje rumuńska agencja przed­
miotem szerokiej, debaty wśród maś obywateli.

Opinie I poglądy prezentowane pracz naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są

* ocenami redakcji.

SZANOWNA REDAKCJO!
Pomimo że jestem stałym czytelnikiem Waszej „Gazety",

jakoś nigdy, aż do dziś nie odczułem takiej potrzeby napi­
sania do Was, a to za sprawą kolejnego już komunikatu
PZU podawanego na łamach Waszej „Gazety".

Nie zamierzam się tu rozwodzić 0 aroganckim postępo­
waniu monopolisty czy też Urzędu (choćby on był bardzo
wysoki), jednak „szewska pasja’’ może człowieka ogarnąć
— bo niby dlaczego .mam znów biegać do PZU jako nie za­
interesowany i zgłaszać, że jestem nie zainteresowany ubez­
pieczeniem auto casco, bo jeśli nie to z pewnością będę au­
tomatycznie zainteresowany.

A może by tak zgłosili się do PZU ci, którzy są (po tym
rozporządzeniu RM) zainteresowani tą formą ubezpiecze-

• ma. Byłoby: jeszcze przyjemniej, gdyby PZU d0 posiadaczy
pojazdów, nie mających ubezpieczenia auto casco (ze wzglę­
du na okres użytkowania) przysłał oświadczenie do podpisu
o wyrażenie zgody na ubezpieczenie lub rezygnacji z tego
ubezpieczenia i na podstawie tego przysłał druk do opłace­
nia odpoioiedniej składki.

Napisałem do Was, ale teraz zastanawiam się czy to coś
pomoże?

Z wyrazami szacunku pozostaje
STEFAN JANCZY

(adres do wiadomości redakcji)

Katastrofy, kataklizmy, wypadki

19 górników zginęło
w kopalni węgla w Chinach
H (a) Według informacji katastrofy w kopalni węgla w

podanej w niedzielę przez ra- prowincji Hubej. w północnej
dio chińskie, co najmniej 19 części kraju. Wszczęto docho-
górników zginęło na skutek (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Sukces studentów

krakowskiej PWST

Po wystąpieniu

A. Wajdy

Oświadczenie

rzecznika prasowego
MKiS

WARSZAWA (PAP). Rzecz­
nik prasowy. Ministerstwa
Kultury i Sztuki Janusz No­
wicki przekazał PAP nastę­
pujące oświadczenie: W związ­
ku z wypowiedzią Andrzeja
Wajdy w Teatrze Powszech­
nym, rozpowszechniana w

środkach masowego nrzekazu.
konieczne są następujące wy­
jaśnienia:

1. Dotacją dla Teatru Wiel­
kiego w Warszawie wynosi 4,6
mld zł, natomiast dotacją do
kinematografii 14,2 mld zł, w

tym na produkcję filmów fa­
bularnych 6,3 mld zł. nie licząe
środków dewizowych-.

2. Porównanie dotacji Te­
atru „Maszkaron” z dotacją
Starego Teatru w Krakowie
zostało wyjaśnione w nrasie

przez dyr. Brunona Rajcę.
Wynika z niego, iż Stary Te­
atr otrzymuje 3-krotnie wię­
kszą dotację od Teatru „Ma­
szkaron”

3. Dobrodziejstwem dla pol­
skiej kultury było utworze­

nie Funduszu Rozwoju Kultury.
Pozwolił on w tych trudnych
latach na -zachowanie sub­
stancji kulturalnej, ą w nie­
których dziedzinach na jej
wyraźne wzbogacenie. Podział
centralnego Funduszu Rozwo­
ju Kultury od .początku odby­
wa się w naszym minister­
stwie przy drzwiach otwar­
tych dla wszystkich sił spo­
łecznych. ■organizacji twór-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W niedzielę zakończył się w Łodzi VII Przegląd Przed­
stawień Dyplomowych Szkół Teatralnych Warszawy, Łodzi,
Krakowa i Wrocławia. Jury, któremu przewodniczył Jerzy
Koenig, nagrodziło 10 studentów za role w prezentowanych
spektaklach. Studentom krakowskiej PWST przyznano 5
nagród. Za rolę w spektaklu „Bracia” w reżyserii Krzy­
sztofa Lupy nagrodzono 4 studentów .oraz l studentkę za

role w „Śnie nocy letniej” w reżyserii Bogdana Hussakow-
skiego.' Wydziały zamiejscowe krakowskiej PWST we Wro­
cławiu otrzymały 2 nagrody i warszawska PWST 3.
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Jak wyjść z politycznej defensywy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11
władza różnych szczebli tak
rzadko bywa „na dole” { to
nie z obowiązku, ale tak po
prostu, po ludzku?

To tylko fragmenty niektó­
rych wypowiedzi, jakie pada­
ły podczas wczorajszej narady
rejonowej aktywu jartyjne-
go gminy Pcim, Tokarni, Suł­
kowic, miasta i gminy My­
ślenice. Ten pesymizm wyni­
kał jednak bardziej z troski
o przyszłość kraju, społeczeń­
stwa, partii, choć trzeba
przyznać, iż moda na narze­
kanie jeszcze nie całkiem
przeminęła. Krytyka, zwła­
szcza uzasadniona, nie może

być powodem do obrazy, do
kategorycznego stawiania
sprawy: kto tu rządza? Walka
o władzę, to walka przekony­
wającymi efektami, to także
rozsądne kompromisy. „(...)
Musimy cały iść do

przodu, oderwać sie od tej
równi pochyłej i być partią
akceptowaną przez spolJ-
czeństwo. Nie kamuflować te­
go, co złe, nie kryć ludzi
winnych tego zła, ale z dru­
giej strony nie odżegnywać
się od tych, którzy stworzyli
nasz dotychczasowy dorobek.
W słabą partię nikt nie uwie­
rzy, dlatego potrzebna nam

siła argumentów i konse­
kwencja w działaniu...” — po­
wiedział m. in. uczestniczący
w naradzie I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz.

Do lokalnych problemów,
m. in. reelektryfikacji wsi
(ma być zakończona w bieżą­
cej kadencji rad narodo­
wych), telekomunikacji, tru­
dności ze skupem mleka, u-

stosunkował się wiceprezy­
dent Krakowa Wiesław Wo-

Rozpoczął obrady IX Krajowy Zjazd
Delegatów Kółek Rolniczych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(ECe)

CHŁODNI-MAGAZYNII - Doszu­
kuje. Oferty 166U ..Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ magiel z lokalizacją. Tel.
grzecznościowy 21-36-39. g-16016
WZMACNIACZ ..Vermona” - 100
V — wokalny — perkusję „Amati”
— sprzedam. Szarek Andrzej, 33-261
Wola Żelichowska 80 T-11833

PRZYCZEPĘ campingowa N-126e -

sprzedam. Brzesko, teł. .319-09.

CAFE ..Cobra” —sprzedam. Tel.
55-01-77 .

’

g-16545

125p. 1978. Tel.
S-16552

PILNIE sprzedam — Skodę 105
I 1982 i 120 L 1985. Tel. 55-45-68

SPRZEDAM -

11-25-38. po 16.

SPRZEDAM mieszkanie własnoś­
ciowe trzypokojowe. Nowy Sącz
ul. Nawojowska 19/34. S-9567 FLIZY - sprzedam. Tel. 43-68-03 .

K.AROSERIĘ Skody 120 L nowa -

sprzedam. Piwniczna. Kokuszka 93

„ŁADĘ” 15C0S — tanio sprzedam.
Pilzno. 1 Maja 148. T-11791

MULTICAR - sprzedam. Tarnów
tel. 21-35-55 T-11792

SPRZEDAM — syntezator Yama­
ha PSR 11, video Nec - gwaran­
cja. Tel grzecznościowy 48-20-18.

SPRZEDAM — ciągnik własnej
konstrukcji. Nowa Huta. os . Łe.e .

ul. Szafrańska 9 g-16490

DO Monachium zabiorę samocho
dem 24—30 kwietnia. Tarnów, tel.
33-03-96 po 15. T-11793

BLACHĘ ocynkowaną sprzedam
Oferty 11794 ..Prasa” Tarnów
Krakowska 12

PRZYJMĘ - zamówienia na lis­
twy boazeryjne. wydaje rachunki
Maciej Łacny Dziekanowice 1. k.
Dobczyc tel 307. g-16377
GRZEJNIKI żeliwne —• sprzedaje-
my, zapewniamy transport. Lub­
lin. Kunickiego 79. tel. 413-42 .

Związkowa ocenę sytuacji w

rolnictwie i problemów decy­
dujących o dalszym jego roz­
woju przedstawił na zjeździe
przewodniczący Rady Głów­
nej Krajowego Związku Rol­
ników. Kółek i Organizacji
Rolniczych Norbert Aleksie-
wicz. Chłopi — powiedział —

zawsze byli za mocnym pań­
stwem i dobrą gospodarka. Te­
go nam jednak brakuje, dla­
tego zrodziło się chłopskie nie­
zadowolenie. W ostatnich 4 la­
tach nie osiągnęliśmy założo­
nego parytetu dochodów lu­
dności rolniczej (w stosunku
do pozarolniczej) ze względu
na zaniżenie cen skupu, szyb­
kie tempo wzrostu cen środ­
ków produkcji i obciążeń fi­
nansowych wsi oraz wzrost do­
chodów w działach pozarolni­
czych. Zła jest sytuacja w za­
opatrzeniu rolnictwa w środki
produkcji. Węzłowym obecnie
problemem — powiedział N.
Aleksiewicz — jest urynko­
wienie rolnictwa i gospodarki
żywnościowej. Dla rolników
ważne iest to. aby — niezależ­
nie od szczegółowych rozwią­
zań w tej dziedzinie — stwo­
rzyć gwarancje opłacalności
produkcji rolnej. Tak bowiem
iak niskie, dotowane ceny ży­
wności wpływają ograniczają­
co na produkcję rolną, tak sa­
mo niskie ceny środków pro­
dukcji ograniczają ich dosta­
wy dla rolnictwa. Musimy więc
sobie uczciwie powiedzieć, że

restrukturyzacja gospodarki
dopóty pozostanie hasłem, do­
póki producentom nie zacznie
sie opłacać wytwarzanie środ­
ków dla rolnictwa.

Przedstawiając sprawozdanie
z działalności Zarządu Kra­
jowego Związku, jego prezes
Zdzisław Zambrzycki zwrócił
uwagę na niszczący wpływ ja­
ki na rolnictwo wywiera in­
flacja oraz wskazał na potrze­
bę zmiany systemu kredytowa­
nia gospodarstw chłopskich.
Podkreślił, iż rozwijanie wie­
lokierunkowej działalności go­
spodarczej kółek dobrze służy
wszystkim grupom gospo­
darstw rolnych.

Na zjeździe rozpoczęła się
dyskusja.

Zabierając głos w imieniu
Naczelnego Komitetu ZSL pre­
zes NK Roman Malinowski
stwierdził, iż w interesie wsi i
państwa, w interesie ZSL —

jako partii politycznej, jest aby
kółka rolnicze były_prganizacia
silną, miały autentyczny wpływ
na rozwój życia społeczno-go­
spodarczego na wsi. Ostatnie
postanowienia Sejmu stworzy­
ły podstawy prawne do plura­
lizmu związkowego W mieście i
na wsi oraz powstawania róż­
norodnych stowarzyszeń. Wszy­
stkie organizacje społeczne i
zawodowe na wsi powinna łą­
czyć walka o obronę interesów
wsi. jej unowocześnienie 1 roz­
wój. Różnorodność ta nie mo­
że jednak prowadzić do podzia­
łu i skłócenia wsi — podkre­
ślił prezes NK Stronnictwa.

Przemawiając w imieniu KC
PZPR, członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC Zbigniew
Michałek nawiazał do nieda­
wnych obrad ..okrągłego sto­
łu” i aktywnego w nich udzia­
łu przedstawicieli organizacji
kółek rolniczych. Następnie
sekretarz KC wskazał na zna-

czny awans cywilizacyjny i
społeczny wsi w 40-leciu. Nie
negujemy jednak — powie­
dział — że zostało jeszcze wie­
le trudnych spraw do rozwią­
zania. przede wszystkim musi
nastąpić poprawa zaopatrzenia
rolnictwa w środki produkcji i
szybszy postęp w warunkach
życia na wsi. Opowiadamy się
— stwierdził mówca — za

szybkim uzdrowieniem sytu­
acji ekonomicznej wsi. Kiero­
wnictwo PZPR uważa że do­
bro społeczeństwa, podstawy
sojuszu robotniczo-chłopskiego
i zasady wspólnej polityki
PZPR i ZSL wymagają no­
wych śmiałych działań na rzecz

wsi, rolnictwa i gospodarki ży­
wnościowej.

W trakcie obrad IX Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Kółek
Rolniczych odbyła się uroczy­
stość dekoracji odznaczeniami
państwowymi przeszło 90-oso-
bowej grupy rolników — dzia­
łaczy kółek I organizacji rolni­
czych, członkiń kół gospodyń
wiejskich oraz pracowników
tej społeczno-zawodowej orga­
nizacji chłopskiej.

Aktu dekoracji dokonali Woj­
ciech Jaruzelski, Roman Mali­
nowski 1 Mieczysław F. Ra­
kowski.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał
m. in.: Stanisław Dziąćko —

rolnik ze Szczurowej, woj.
tarnowskie, prezes KR. Krzy­
że Kawalerskie OOP przy­
znano m. in.: Matyldzie No­
wak — rolniczce z Zakliczy­
na, woj. tarnowskie, Włady­
sławowi RybczykowI — rol­
nikowi z Siar, woj. nowosą­
deckie. członkowi Rady SKR.

Manlslawowi Swiercsyńskle-
niu — rolnikowi z Sułkowic,
woj. krakowskie, przewodni­
czącemu GZRKiOR.

Następnie zabrał głos pre­
zes Rady Ministrów Mieczy­
sław F. Rakowski. Wyraził
przekonanie, że kierunki dzia­
łań, jakie wypracuje zjazd, u-

mocnią kółkową organizacje w

środowisku wiejskim, będą
zgodne z interesami zarówno,
wsi polskie J. jak i mieszkań­
ców miast, a nade wszystko
przyczynią sie do umocnienia
naszego wspólnego najwyższe­
go dobra — socjalistycznego
państwa polskiego. Premier
poinformował delegatów o 'za­
mierzeniach rządu dotyczą­
cych urynkowienia gospodarki
żywnościowej, restrukturyzacji
przemysłu oraz rozwiązywania
innych problemów Tolnictwa i’
wsi. Przekazując pozdrowienia
i życzenia delegatom, a za ich
pośrednictwem wszystkim pol­
skim rolnikom, premier zape­
wnił, że rząd zrobi wszystko,
aby podjete zobowiązania zo­
stały zrealizowane.

Zaniepokojenie rolników i

presje terenowych komite­
tów protestacyjnych odbiły
się oa przebiegu obrad pierw­
szego dnia zjazdu.

Dyskusja była burzliwa,
chwilami gorąca, nie pozba ■
wioną emocji i polemik, choć
w sumie przeważały wypo-
wiedzi rzeczowe, wiernie
przedstawiające obecną, trud­
na sytuacje na wsi: ale jed­
nocześnie twardo i zdecydo­
wanie domagające się speł­
nienia oczekiwań wsi. O
chłopskich sprawach, o pro­
blemach wewnętrznych orga­
nizacji kółek rolniczych mó­
wiono bez ogródek, nie kamu­
flując słabości polityki roi
nej, wytykając zarazem błędy
popełnione przez działaczy
związków, którzy nie zawszę
potrafili stanowczo 1 w odpo­
wiednim momencie upomnieć
się o Interesy rolnictwa 1 wy­
egzekwować korzystne dlawji
rozstrzygnięcia.

©SPORT® SPORT®
____ __ ___________________ ;______ _______________________________________________________________

Polacy trenują w Spalę

Rumuni w najsilniejszym składzie
W poniedziałek przyleciała

do Warszawy piłkarska rep­
rezentacja Rumunii, która w

środę rozegra towarzyski
międzypaństwowy mecz z na­
szą drużyną narodową. Wcze­
śniej rozeszły się pogłoski, że
Rumunii przyjada na ten mecz

w osłabionym składzie bez
graczy Steauy Bukareszt, któ­
ra jak wiadomo 19 bm. roze­
gra decydujący mecz wPĘMK
w Galatasaray. Stawką poje­
dynku bedzie awans do fina­
łu tegoż pucharu (pierwszy
mecz wygrali Rumuni 4:0).

Okazało się, że były to tyl­
ko plotki, Rumuni zjawili się
w stolicy w najsilniejszym
składzie. To dobrze, bowiem
w takim składzie Rumuni bę­
dą naprawdę wymagającym
'•ywaiem dla naszej drużyny,
która już wkrótce (7 majal

czeka arcyważny pojedynek o

punkty w „Italia — 90” ze

Szwecją w Sztokholmie.
Nasi piłkarze przebywają

na zgrupowaniu w Spalę, nie
ma kontuzjowanego bramka­
rza Wandzika, prawdopodob -

nie na ten mecz dojęci zie
Furtok.

*

We wtorek w Wyszkowie
rozegrany zostanie mecz mło­
dzieżowych reprezentacji Fo'
ski i Rumunii. W reprezen­
tacji Polski znalazł się Jelo­
nek z Wisły.

*

24 kwietnia dojdzie w Po­
znaniu do atrakcyjnego me­
czu Lech — AEK Ateny, w

którym gra Okoński. Będzie
to pożegnalny występ Okoń­
skiego w Poznaniu. (s)

SPRZEDAM — kombajn Klas sa­
mojezdny. 180 cm. koszenia. Sto
kłosa, Krzeczów. woj. nowosądec­
kie. g-16573

WYTWORNIA zatrudni na korzy­
stnych warunkach tokarzy. Tel
21-28-03 wew 13. - K-3791’

JEDYNA hodowla w Polsce Char­
ta Azawakh. szczeniaki po szwaj­
carskich lnterchampionie — sprze
dam. Biernacki, opole, ul. Ks.
Opolskich 34a/3. tel. 327-41. g-16601

KRAKOWSKIE Zakłady Odlewni­
cze ZREMB zatrudnią natych­
miast formierzy ręcznych. Istnie­
je możliwość otrzymania mieszka­
nia zakładowego. Zgłoszenia:
Kraków. Mogilska 71. nok. 34. tel.
11-51-11 wew. 226. K-3726

ZAKŁAD betoniarskl - Dariusz
Kraterski Brzeźnica 263 k. Skawi­
ny. Brzeźnica, tel. grzecznościowy
82 — produkuje stropy betonowe
typu „Teriva”. o rozpiętości do
7.8 mb. g-16549

BIURO TURYSTYCZNE
z siedzibą w centrum Krakowa

organizujące głównie turystykę zagraniczną

SPÓŁKA z o.o . poszukuje miesz­
kania lub lokalu z telefonem, na
cele biurowe. Tel. 66-96-20 lub o-

ferty K-4264 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11
dla słusznej walki Palestyń­
czyków, przypomniał stano­
wisko Polski w sprawie po­
litycznego rozwiązania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Wyraził także zadowolenie ze

stanu kontaktów pomiędzy
Polską 1 OWP.

W godzinach przedpołud-

niowych na pl. Zwycięstwa w

Warszawie J. Arafat złożył
wieniec przepasany wstęgą o

barwach Palestyny na płycie
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Palestyński gość zwiedził
Zamek Królewski w Warsza­
wie. J. Arafata powitał mini- .

ster kultury i sztuki Aleksan- Obaj
der Krawczuk. Gość obejrzał przemówienia.

film „A jednak Warszawa’’
przypominający tragiczne lo
sy stolięy Polski w latach I'.
wojny światowe! oraz trud
odbudowy.

W godzinach wieczornych
Wojciech Jaruzelski wydał o-

biad na cześć Jasera Arafata,
przywódcy wygłosili

,1

■

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

następujących pracowników
głównego księgowego
zastępcę głównego księgowego'
kierownika działu administracyjno-gospodarczego
rewidenta kontroli wewnętrznej
samodzielnych pracowników ds. współpracy z za­
granicą. posiadających biegła znajomość języków
obcych
samodzielnego pracownika w dziale finansowo-
księgowym.

Oferty K-4283 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU

WIEJSKIEGO W KRAKOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

O z-cę kierownika Bazy w Krakowie
O kierownika Bazy w Proszowicach

Wymagane wykształcenie techniczne wyższe lub śre­
dnie i praktyka.

Informacji udziela Dział Ekonomiczno-Pracowniczy
Kraków, ul. Warszawska 4, tęl. 22-70-53, 22-59-03 lub
w Proszowicach, ul. Kolejowa 2, tel. 244.

I

K-4062

Życzyć Myślenicom
więcej takich dni

szkło, kosmetyki. Za drzwiami
czekały tłumy, choć może nie
tak wielkie Jak to bywało przy
otwarciu innych handlowych
placówek. Nie obyło sie jednak
bez wybicia szyby...

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

Kraków-Podgórze
32-030 Kraków, ul. Wróblowlcka 27, tel. 88-93-85

przyjmuje zlecenia na rok 1989/90

na wykonanie robót malarskich

antykorozyjnych
Spółdzielnia wykonuje usługi z materiałów własnych

i powierzonych, gwarantuje wykonanie robót bardzo
dobrej jakości, szybko, terminowo po cenach konku­
rencyjnych.

K-4043
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RADA PRACOWNICZA

PRZEDSIĘBIORSTWA PRODUKCJI ELEMENTÓW
PREFABRYKOWANYCH I WYROBÓW

BETONOWYCH „FADOM”
Kraków, ul. Domagały 1

S

X
X
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S
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ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

WARUNKI KONKURSU:
— wykształcenie wyższe
— wiek do 50 lat
— niezbędne umiejętności — zdolności kierownicze

i organizacyjne
— predyspozycje do kierowania przedsiębiorstwem

państwowym
REGULAMIN KONKURSU:

Kandydat winien przesłać w ciągu 14 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia pod adresem przed­
siębiorstwa następuiace dokumenty:
— podanie
— kwestionariusz osobowy i życiorys
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
— opinię z ostatnich 5 lat pracy

Materiały dokumentujące działalność i stan przed­
siębiorstwa oraz dodatkowe informacje można uzyskać
w siedzibie Przedsiębiorstwa, telefon 55-02-11, pok.nr2.

O terminie konkursu zainteresowani zostana powia­
domieni pisemnie.

K-4038

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
koncentratu do dializ sprowa­
dzanego obecnie aż z Rzeszo­
wa, być może w przyszłości
bodzie on produkowany na

miejscu.
W czasie wczorajszej uro­

czystości otwarcia stacji dy­
rektor ZOZ w Myślenicach
Władysław Kwinta podejmo­
wał osoby które przyczyniły
się do powstania tej placówki
— m. in. kierownika Wydzia­
łu Społeczno-Prawnego KK
PZPR Jana Kusztelaka, kon­
sultanta rejonowego prof. Zy­
gmunta Hanicklego, wicedyrek­
tora Departamentu Lecznictwa
i Uzdrowisk Ministerstwa
Zdrowia Irenę Marcinek, z-ce

dyrektora Wydziału Zdrowia
Urzędu m. Krakowa Kazimie­
rzą Kłodzińskiego i gospodarzy
miasta. Dyrektor Władysław
Kwinta przyznał, że już obec­
nie ze względu na ograniczona
ilość sztucznych nerek, zespół
dializ musi odmawiać przyję­
cia pacjentom z całej Polski,
którzy tu szukają ratunku. Ko­
nieczne jest więc otwieranie
następnych takich placówek.

W godzinę później w cen­
trum Myślenie przy ul. M.

Reja otwarto inna placówkę —

Spółdzielczy Dom Handlowy
„Uklejna”, który powstał dzię­
ki współdziałaniu Spółdzielni
PSS Myślenice i Spółdzielni
Handlowo-Usługowej w Kra­
kowie. Jest to obiekt o po­
wierzchni ok. 2 ty3. m kw.. w

którym zgromadzono towary o

wartości blisko 300 min zł. Bę­
dzie je sprzedawać około 70-
-osobowa załoga. Plapuje się.
że obroty do końca br. sięgną
1 mld 200 tys. zł. Wystrojem i
wyposażeniem wnętrz zajęła
się Władysława Makara ze

Spółdzielni Handlowo-Usługo­
wej, kierownikiem domu 1est
Ryszard Malina.

Na wczorajszej uroczystości
otwarcia tej placówki obecni
byli m. in. I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewlez, wice­
prezydent m. Krakowa Wie­
sław Woda i miejscowe władze
z naczelnikiem Myślenic Sta­
nisławem Kotem. Goście ży­
czyli personelowi dużych o-

brotów i miłych klientów, a

także atrakcyjnych towarów.
i Wczoraj półki były rzeczy­

wiście pełne — bogato zaopa­
trzone stoiska spożywcze na

parterze, wiele towarów było■też na I piętrze, gdzie można
. zaopatrzyć się w odzież, buty.

Tymczasem w Zespole Szkół
Medycznych im. Tytusa Cha­
łubińskiego odbywała sie uro­
czystość z okazji Dnia Praco­
wnika Służby Zdrowia. Słowa
uznania i gratulacje złożyli
ludziom w bieli m. in. kiero­
wnik Wydziału Społ.-Prawne-
go KK PZPR Jan Kusztelak i

zastępca naczelnika Myślenic
Kazimierz Kosek. Udekorbwa-
no zasłużonych pracowników
służby zdrowia — odznaczenia
„Za wzorowa prace w służbie
zdrowia” otrzymali: lekarz Ja­
cek Brynlarski, nauczycielka
Teresa Chłosta, lekarz Józef
Łatka, pielęgniarka Krystyna
Pilch i lekarz Janina Swięch.
Złote odznaki „Za zasługi dla
ziemi myślenickiej” wręczono
lekarzom: Jackowi Jasińskie­
mu i Zdzisławowi Stangelowi.

W części artystycznej mło­
dzież Zespołu Szkół Medycz­
nych recytowała wiersze le-
karza-poety Stanisława Wilko-
nia obecnego na uroczystości.
Tytułem wprowadzenia do po­
ezji Stanisława Wilkonia —

prof. Zbigniew Siatkowski roz­
ważał wartość wierszy
stworzonych dzięki głębokim
doświadczeniom medycznym.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Oświadczenie

rzecznika prasowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czych i dziennikarzy (corocz­
ne publikacje prasowe po­
twierdzają te fakty). W wy­
padku powstania nowych or­
ganizacji społeczno-kultural­
nych, zaprosimy je do czyn­
nego współdziałania.

Dla weryfikacji kryteriów
tego podziału zleciliśmy In­
stytutowi Kultury zarobienie

różnych propozycji alterna­
tywnych. Przeprowadzona a-

naliza wskazała na prawidło­
wość przyjętej metody. Stano­
wisko to podzieliła sejmowa
Komisja Kultury i Narodowa
Rada Kultury. Jako central­
ny dysponent Funduszu Roz­
woju Kultury jesteśmy kon­
trolowani przez sejmowa Ko­
misje Kultury w trakcie, deba­
ty budżetowej oraz przez Na­
rodową Radę Kultury, która
przygotowuje opinię dlą pre­
miera co do prawidłowości
gospodarowania tym fundu­
szem.

Wszystkie instytucje arty­
styczne (z wyjątkiem scenna-

rodowych) znajdujące się w

województwach są finanso­
wane ze środków wojewódz­
twa. Instytucje artystyczne
(w tym teatry) otrzymują ro­
czna dotacje w wysokości po­
nad 43.7 mld zł.

Wiele nieporozumień budzi
sprawa podziału środków
FRK w województwach, za

co często obarcza się winą
ministra kultury 1 sztuki.
Warto więc przypomnieć, że

wewnętrzny podział środków
FRK w województwie zależy
wyłącznie od Wojewódzkiej
Rady Narodowej i admini­
stracji kulturalnej* przy, na

ogół, szerokiej konsultacji ze

środowiskiem kulturalnym.
W trosce o uniknięcie w

przyszłości tego rodzaju nie­
porozumień, gotowi Jesteśmy
udostępnić Andrzejowi Waj­
dzie materiały źródłowe do­
tyczące podziału Funduszu
Rozwoju Kultury.

Rozciągnięta... harmonia
Mecze 20. kolejki ekstraklasy trenerzy ustawili taktykę. Ala

oglądało ok. 75 tys. widzów, takie ustawienie obrany jest
Jaik zawsze największa frek- dzisiaj anachronizmem,
wencja była w Białymstoku światowa piłka idzie to kie-
(ok. 20 tys), w Krakowie na runku ofensywnym, czo-
mecz Wisła — Stal Mielec Iową zespoły (Argentyna, Ho-
przyszło ok. 10 tys. Widzów. Pi- landża) grają de facto 3 obroń-
sałiśmy już o udanym debiucie cami. Natomiast 5 nominalnych
20-letniego TOMASZA DZIU- pomocników stale włącza się
BlNSKIEGO z Broni Radom do akcji tak ofensywnych jak i
(przy okazji dodatkowa infor- defensywnych. W ten sposób
macja, iź jest on reprezentan- można uzyskać liczbową prze-
tem kraju kadry młodzieżo- wagę w ataku, a kiedy zajdzie
wej). potrzeba wzmocnić szyki o-

Trener ALEKSANDER BRO- bronne.
ŻYNIAK sięgnął po nowe u- Natomiast piątka defensorów
stawienie w linii obrony, po Wisły zbyt kurczowo trzyma-
bokach grali tradycyjnie Mo- la się tyłów, stąd wytwarza
tyka i Giszka, w środku jako się duża luka w strefie środ-
cofnięty Małek, a dwóch nomi- kowej boiska, w której nie by-
nalnych stoperów powierzył la w stanie „rządzić” tylko
Brożkowi i Jałosee. Wisła trójka pomocników Jedenastka
zdobyła 2 punkty, więc mo- Wisły przypomina na boisku
żna powiedzieć, że zamysł tre- zbyt rozciągniętą har-
nera powiódł się. monię, podczas gdy powinno

Nie była jednak, przynaj- być odwrotnie.
_

mniej dla mnie, linia obrony Rozumiem., że nie pomogą tu

Wisły monolitem, szwankowa- nawet najlepsze założenia tak-
ła asekuracja, zdarzały się jej tyczne, wszystko zależy od
potknięcia, które na szczęście wykonawców, czyli piłka-
skutecznie naprawiał świetnie rzy. Oni muszą sami my-
broniący ROBERT GASZYft- śleć na boisku, a nie cze-

SKI. Rozumiem, że w myśl po- kać co podpowiedzą im z ław-
rzekadła, tak krawiec kraje..., ki trenerzy. (ANS)

48485353232323482348894802484848532353482323

Wymiana stałych
delegatów między

Warszawą a Seulem
(Inf. wł.) Z początkiem ma­

ja br. spodziewany jest przy­
jazd do Warszawy stałego de­
legata z Korei Południowej.
Zgodnie z wcześniej zawartym
porozumieniem nastąpi bowiem

wymiana delegatów pomiędzy
Biurami Współpracy Przemy­
słowej 1 Inwestycyjnej UNIDO
w Warszawie i Seulu. W tym
miejscu należy przypomnieć, że

UNIDO jest wyspecjalizowana
agendą ONZ ds. rozwoju prze­
mysłu. Głównym zadaniem re­
zydujących w obu stolicach de­
legatów będzie promocja współ­
pracy przemysłowej i inwesty­
cyjnej pomiędzy Korea Połu­
dniową a Polską poprzez wy­
szukiwanie potencjalnych .par­
tnerów zainteresowanych róż­
nymi formami współpracy, u-

dzielanie pomocy w nawiązy­
waniu bezpośrednich kontak­
tów pomiędzy przedsiębior­
stwami w obu krajach, pomoc
w wyszukiwaniu źródeł finan­
sowania wspólnych projektów
inwestycyjnych oraz organiza­
cja wizyt delegacji przemy­
słowców i handlowców.

(Jb)

Informatyka i poligrafia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

Wielkiej Brytanii i Włoch,
Eksponowane są maszyny i
kompletne linie produkcyjne
dla małej, średniej i zupełnie
dorosłej poligrafii. Począwszy
od najprostszych, niemal wa­
lizkowych kopiarek, kończąc
na skomplikowanych agre­
gatach do wielobarwnego dru­
ku. O ile pierwszy salon wie­
lu zagranicznych wystawców
traktuje jako okno na „wscho­
dni świat”, o tyle ekspozycja
poligraficzna nastawiona jest
specjalnie „dla Polski”,

Warto więc w tyan miejscu
przypomnieć, iź w ramach
rządowego programu moder­
nizacji 1 rozwoju poligrafii, na

zakup maszyn, materiałów i
części zamiennych wydaliśmy
w ostatnim czasie niebaga­
telna kwotę ponad 24 min
dolarów i tyleż samo milio­
nów ruibli. Zagraniczni wy­
stawcy podkreślają, że z chwi­
lą demonopolizacji polskiego
rynku poligraficznego i wy­
dawniczego staliśmy się rów­
nież ciekawym rynkiem zby­
tu dla producentów i dostaw­
ców maszyn do druku. (jb)

Katastrofy, kataklizmy, wypadki
(DOKOŃCZENIE ZE STR U skini stanem Farabia. Ulewa

spowodowała również znaczne

straty materialne i powodzie,
setki osób pozbawionych zo­
stało dachu nad głową. Silne
opady deszczu spowodowały
także awarie sieci energetycz-

dzenie w celu ustaleni* przy­
czyn wypadku.■ Co najmniej 18 ofiar
śmiertelnych, 50 tys. osób po­
zbawionych dachu nad głową,
ogromne straty w rolnictwie nej w stolicy Argentyny Bue-
— to wstępny bilans najgroź­
niejszej od 50 lat powodzi w

Jemeńskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej.

Zdaniem specjalistów, po­
wódź może doprowadzić do
kryzysu żywnościowego, po­
nieważ z setek tysięcy hekta­
rów pół uprawnych zostały
zmyte urodzajne warstwy
mi.

H Co najmniej 8 osób
nęło w wyniku ulewnego
szczu, który przeszedł w sobo­
tą nad północnym brasyllj-

Krajowe
ciekawostki

(a) A W Domaradzka,
przystąpiono do budowy
pierwszej na Podkarpaciu
gminnej oczyszczalni ście­
ków < duźepo zbiornika
wyrównawczego.

A Spółdzielnia Niewido­
mych „Start” to Przemyślu
produkujf sznury przyłą­
czeniowe do różnego ro­
dzaju sprzętu gospodarstwa
domowego i radiotechnicz­
nego. O perfekcyjnym o-

panowaniu tej produkcji
przez niewidomych spół­
dzielców z Przemyśla
świadczy m. in. fakt, ie
jut 8 typów tych sznurów,
służących do żelazek, ra­
diomagnetofonów i radio­
odbiorników uzyskało mię­
dzynarodowe atesty „VDE”,
wydane przez rzeczoznaw­
ców z monachijskiego
Związku Elektryków Nie­
mieckich.

Zebranie jakich
Niezbyt optymistyczne wra­

żenie odniosłem z walnego ze­
brania sprawozdawczo-wybor­
czego Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Siatko­
wej. Uczestnicy zebrania po­
padli w jakąś apatię, nie czuć
było entuzjazmu i zapału do
pracy w związku. Z trudno­
ścią sklecono listę kandydatów
do zarządu. Nie dziwił mnie
Jedynie brak kontrkandydata
na stanowisko prezesa. Wy­
brany ponownie prezesem Sta­
nisław Litwin kocha tę dyscy­
plinę i oby energią działania
zaraził wszystkich swoich
współpracowników.

Kraków może pochwalić się
tytułem mistrza kraju siatka­
rzy Hutnika i dobra po-stawą
odmłodzonego zespołu kobiet
Wisły (4 m.l. Brak jednak za­
plecza Il-ligowego. Cieszyć

ODPOWIADAMY

KIBICOM

Kto awansuje
do III ligi?

W tej sprawie pyta nas

wieiu Czytelników. Wobec
reorganizacji III ligi (a od no­
wego sezonu będą tylko 4
grupy po 16 zespołów) spra­
wa ta budzi kontrowersje.
Wyjaśniamy wiec rzecz defini­
tywnie. Do III ligi awansuje
w tym sezonie tylko 8 benia-
minków. Mistrzowie klas o-

kręgowych (jedne działają w

układzie jednego wojewódz­
twa, tak jest w Krakowie,
Tamiowie i Nowym Sączu, a

(obecnie) wiele
musi fakt zainteresowania
siatkówką w szkołach podsta­
wowych, winny to wykorzy­
stać kluby. Nie wykorzystana
iest natomiast szansa zaszcze­
pienia piłki siatkowej wśród
LZS. To jedno z głównych
zadań pracy nowego zarządu.

Powstać ma ośrodek makro­
regionu skupiąjący utalento­
waną młodzież w wieku 15—
17 lat z 6 województw. Wio­
dącą rolę będzie spełniał
Kraków, umiejscowienie o-

środka przewiduje się w My­
ślenicach. Nowym Sączu czy w

Mielcu.
Dyskutantów można było po­

liczyć na palcach jednej reki.l
tyleż zgłoszono wniosków. Mi­
ły akcent zebrania — to wrę­
czenie wiązanki kwiatów
przedstawicielce PZPS b. olim­
pijce Józefie Ledwig. (kp)

to nas interesuje najbardziej)
rozegrają kilkustopniowe ba-
raże.

I taik mistrz kl. okręgowej
k Krakowa spotka się ze zwy­
cięzcą dodatkowej eliminacji
między mistrzem Tarnowa i
Nowego Sącza. Zwycięska
drużyna stoczy decydujące 2
mecze o awans do III ligi ze

zwycięzcą z pary Bielsko-Bia­
ła i Katowicami II. W tych
barażach gra się jak w pu­
charach, mecz i rewanż, przy
identycznym bilansie punk­
towym, decydują bramki, je­
śli w barażach będzie ideal­
ny remis decyduje większa
ilość strzelonych goli na wy-
jeżdzie, w ostateczności kar­
ne. Terminy 28 VI, 1 VII,
5vn,8vn. (s)

zie-

rgri-
de-

nos Aires, w wyniku czego
prawie połowa tej 3-mln. me­
tropolii została w niedzielę po­
zbawiona dostaw prądu.■ Dziennik „Lagos Times”
poinformował w niedzielę, źe
sobotnia eksplozja w rafinerii
ropy naftowej „Tch Warri”
zmusiła władze do zamknięcia
rafinerii i zmniejszenia produk­
cji ropy naftowej do 150
sięcy baryłek dziennie.

Wybuch nastąpił w ub.
bntę. Jego przyczyny nie
bium.

ty-

se­
tą

Koledze
Redaktorowi

STANISŁAWOWI
SMIERCIAKOWT

wyrazy współczucia z

powodu śmierci Teścio­
wej przekazują

PRACOWNICY
ODDZIAŁU
„GAZETY

KRAKOWSKIEJ”
W NOWYM

i 8ACZU

W kilku wierszach

• W Pilśnie w meczu ho
kejowym CSRS pokonała Ka­
nadę 7:3 (2:1, 3:1, 2:1).

• W półfinałowych me­
czach hokejowego Pucharu
Stanleya Ix>s Angeles prze­
grywa is Edmonton 1:3 (a gra
się do 4 zwycięstw). Pisaliś­
my, że Gretzky po ewentual­
nym wyeliminowaniu Los An­
geles prawdopodobnie przyle­
ci do Sztokholmu na MS. Cal­
gary męczy się z Vancouver
(2:2).

• Kolejny hokeistą, obroń­
ca Świątek opuścił na skutek
kontuzji zgrupowanie wWai-
szawie Unie pojedzie na MS.

Trenuje już Cholewa, ale n.a

spore zaległości spowodowane
kentuzją.

• W Kijowie zakończyły
się hokejowe ME juniorów,
„złoto” dla ZSRR, który w

decydującym meczu pokonał
CSRS 2:070:0, 1:0, 1:0).

Dziś hokej w Krakowie

Dzisiaj o godz. 1T na lodo­
wisku przy ul. Siedleckiego
Cracoria gra mecz hokejowy
o Puchar Sportu i PZHL r.

GKS Katowice.

Kurs przygotowawczy
na AWF z pływania
Klub Sportowy „Korona”

organizuje kurs orzygot'-
wawcay na AWF z pływania.
Początek kureu 17 bm. Zapisv
w KS „Korona" ul .Patrow-

C*• 1* km.

Trialowcy na trasie

Z udziałem 68 zawodników
rozegrano w malowniczej sce­
nerii ruin fortu Bodzów w

Krakowie ogólnopolskie kwa­
lifikacyjne rajdy obserwowa­
ne. W imprezie wzorowo zor­
ganizowanej przez Krak. Klub
Cyklistów i Motocyklistów
SMOK wzięła udział cała kra­
jowa czołówka. W kl. po w.

175 ccm rywali wręcz, zno­
kautował W. Doroba (Aria
Świdnik), który na trasie tyl­
ko 5 razy dotknął nogą zie­
mi’, drugi był K. Matoga (Pe­
kaes Dębnicki Kr.) — 27 pk‘„
trzeci — G. Olszański (KKCiM
SMOK Kr.) - 29 pkt. W kl.
do 175 ccm triumfował M.
Kuschill (Pekaes) — 75 pkt.
W drugim dniu w kl. pow.
175 ccm znowu Doroba — 4
pkt. — wyprzedził Matogę —

16 piet.; w kl. do 175 ccm

Kuschill — 82 pkt., trzeci był
M. Tomana (Pekaes) — 108
pkt. (waim)

Szachy w TKKF

A W lidze szachowej pod­
górskiego TKKF organizowa­
nej przez Ognisko „Michałek”
zwyciężyło „Wieczysta-Ugorek”
przed ..Kormoranem” i „Tel-
podem”

A Po 7 kolejkach w sza­
chowym „Pucharze Zimy” or­
ganizowanym przez TKKF

„■Wieczyst-a-Ugorek” prowadzi
Zbigniew Woch — 84 pkt.
przed Romanem Dzierżą — 79
pkt. i Marcinem Majewskim —

M pkt
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Z czego zbudować 200 tys. mieszkań?

N
a tan rok zaplanowa­
na zostało wybudowa­
nia w kraju 203 ty*,
mieszkań, w tym 66
tys. w budownictwie
indywidualnym. Nie

jest tego wiele, można nawet

powiedzieć, ża umiary sa

więcej niż skromne, ale cół, w

budownictwie niewiele zależy
od chęci 1 zapału wykonaw­
ców, wiele zaś od materia­
łów budowlanych wytwarza
nvch w setkach zakładów pod­
ległych dziesiątkom przemy­
słów. A w każdym z tych
przemysłów biednie dziś idzie,
jak w całej gospodarce.

W MINIONYM ROKU

Zasady zaopatrzenia obo­
wiązujące w 1988 r. nie za­
pewniły właściwego zasilania
budownictwa. Począwszy od
drugiego kwartału ub. roku
utrzymywały się znaczne tru­
dności w zaopatrzeniu m. in
w stal zbrojeniową, rury sta

Iowę Instalacyjne, wykładziny
podłogowe z pcv oraz blachy
ocynkowane, a także szereg
materiałów pozostających w

wolnym obrocie, jak cement,
armatura sieci domowej, lą
czniki żeliwne, armatur* prze­
mysłowa, oprawy oświetletno
we, stolarka okienna i inne.

Podstawowymi przyczynami
napiąć w zaopatrzeniu był
zwłaszcza zbyt niski w sto­
sunku do potrzeb poziom pro
dukcji szeregu materiałów i
wyrobów, zmiany zasad zao­
patrzenia i ograniczenie reg­
lamentacji obrotu, brak in­
strumentów ekonomicznych
skłaniających producentów do
kierowania dostaw dla budów ■
nlctwa mieszkaniowego przy
istnieniu rozwiązań zachęca -

jących do zwiększenia dostaw
na inne kierunki, wynikający
z niskiej rentowności produk­
cji zły stan ekonomiczny wię­
kszości przedsiębiorstw bu-

downictwa ogólnego, likwida
cja niektórych przedsiębiorstw
koordynujących proces zaopa­
trzenia budownictwa, co po ■
głębiło niepewność i chaos na

rynku środków produkcji.
W wyniku zarysowującej

się klęski niewykonania zadań
w 1988 t. Ministerstwo Bu­
downictwa przystąpiło do
kontrnatarcia. niestety z mier­
nym skutkiem. Udało się
wprawdzie poprawić zaopa­
trzenie budownictwa w pod­
stawowe materiały i wyroby
ale było tego i tak za mało.
Uzyskano na przykład dodat­
kowe dostawy rur stalowych,
stali zbrojeniowej, misek i u-

mywalek ceramicznych, sto
larki okiennej, armatury sie­
ci domowej, armatury prze­
mysłowej, płytek pcv, nic
zmieniło to jednak faktu nie-
rytmicznych i '

niekomplet
nych dostaw materiałów oraz

stałego niedoboru niektórych
asortymentów.. Trwające zna

czne ograniczenia i opóźnie­
nia w dostawach podstawo­
wych materiałów spowodowa­
ły nieodwracalne w

zahamowania w

prefabrykatów oraz

żliwiły terminową
robót wykończeniowych. Sku
tki tych zakłóceń będą także
rzutować na wykonanie zadań
w tym roku.

skutkach
produkcji

uniemo
realizację

JAK BĘDZIE W BR.?

Według ocen Ministerstwa
Gospodarki Przestrzennej i Bu­
downictwa, rozwiązania Pizy
jęte ,na ten rok nie stwarzają
dostatecznych warunków za­
pewniających prawidłowe za­
opatrzenie budownictwa. W

przeciwieństwie do zasad obo
wiązujących w ub. roku wy­
łączono z obowiązkowego po
średnictwa wszystkie podsta ­
wowe materiały stosowane w

budownictwie. Budownictwo
utraciło status gwarantowa-

nego zaopatrzenia, a bilanse
materiałowe mają charakter
ogólny i nie wydzielono wiel
kości dostaw dla budowni -

ctwa mieszkaniowego.. Foza

tym zamówieniami rządowy­
mi objęto tylko niektóre wy­

brane materiały stosowane w

budownictwie.
W zakresie niektórych

teriałów i wyrobów
na 1989

z produkcji
importu jest
potrzeb budowni­

ctwa mieszkaniowego. Mimo
ta, ze względu na duża kon
kureacyjność innych grup od­
biorców krajowych, a zwłasz
cza eksportu, istnieje znaczn-:

zagrożenie pokrycia
budownictwa.

IV tej sytuacji dostawy ma­
teriałów są kierowane w

pierwszej kolejności na naj
Hardziej opłacalne dla produ
centa kierunki, to jest na ek
sport oraz do odbiorców ofe­
rujących korzystniejsze wa

runki zakupu (przekazanie
środków dew;zowych. zasila
nie funduszem rozwoju,
przedpłaty za dostawy) kosz
tern mniej atrakcyjnych od­
biorców, w tym także > budo
wnictwa ogólnego. Uzyskanie
odpowiednich dostaw dla bu
downictwa wobec odejścia od
reglamentacji wymaga zatem

wprowadzenia skutecznych
mechanizmów ekonomicznych
zapewniających ukierunkowa­
nie dostaw materiałów na

priorytetowe cele.

teriałów
nowanych
przychód
jowej i
szy od

Pozwoliłoby to zapewnić od­
powiedni poziom produkcji, a

jednocześnie umożliwiłoby od­
powiednie ukierunkowanie do­
staw. Propozycje rozszerzenia
zamówień rządowych już sa

uzgadniane. Należałoby też

wprowadzić ulgi podatkowe
dla producentów 20 najbar­
dziej deficytowych materia
łów 1 wyrobów za wzrost do­
staw dla budownictwa miesz­
kaniowego. Trzeba dążyć do
stworzenia przez Ministerstwo
Rynku Wewnętrznego, w po­
rozumieniu z ministrem fi­
nansów, rozwiązań ekonomi­
cznych (kredyty, marże), któ
re stworzyłyby warunki dc.
gromadzenia odpowiednich

potrzeb zapasów w jednostkach obro­
tu. Na końcu proponuje się,
bv minister rynku we wnętrz

i minister przemysłu u

stalili kontyngenty eksporto­
wych materiałów i wyrobów
nię objętych centralnym bi
lansowaniem, stosowanych w

budownictwie na poziomie za­
bezpieczającym potrzeby bu
downictwa.

ma-

pla-
rok

kra-
wyż-

CO NAM TO DA?

CZY JEST WYJŚCIE?

Co w tej sytuacji proponuje
ekipa ministra Ferensztajna?
W istniejącej sytuacji niezbę­
dne jest — twierdzi się w mi
nisterstwlę — objęcie zamó
wieniami rządowymi produk­
cji podstawowych materiałów
i wyrobów stosowanych w bu
dowńictwie mieszkaniowym.

O litości
róź-

uka-
jakiegoś czasu w

prasowych tytułach
się dramatyczne wezwa-

Od
nych
zują .

nia pracownic banków i kas,
by czym prędzej zgłosił się
klient „któremu właśnie nad­
płacono jakąś tam — na ogół
wysoką — nienależną kwotę z

powodu pomyłki”. W przeciw­
nym razie — rozpaczają papie —

będą musiały pokryć stratę ze

swojej niewielkiej pensji. Na­
ród mamy litościwy i nie cał­
kiem biedny, zwykle
się wtedy dobroczyńca,
nieszczęśliwej panience
kienka ofiaruje pewną
pieniędzy, wywołując kolejną
falę prasowych zachwytów
nad dobrocią ludzką A ja to

czytam i... nie rozumiem. Dla­
czego mam się litować nad o-

sobą, która bądź co bądź za­
niedbała swe obowiązki? Może
w trakcie obsługiwania klien­
ta konferowała jednocześnie z

koleżanką lub prowadziła tele­
foniczną rozmowę z kandyda­
tem na narzeczonego, może
poczuła zapach świeżo parzo­
nej kawy? Nie rozumiem tak­
że. dlaczego kierownictwo pla­
cówki pozwala w ogóle na te­
go rodzaju ogłoszenia! W sza­
nującej się instytucji finanso­
wej w innym kraju jest to

rzecz nie do pomyślenia. Tam
jednak dba się O dobre imię
firmy, bo inaczej nie miała by
ona klientów, a wtedy nie
tylko niesumienna pracownica
ale i wszystkie inne znalazłyby
się na bruku. Nie pisałbym o

tym gdyby nie nasilenie się
„apelacyjnej" działalności pań
kasjerek. Każdy ma prawo do
błędu, ale ponosi jego konse­
kwencje. Jeśli panie są niedo­
uczone, niech idą na kursy,
lub gdziekolwiek indziej. Nie
czytałem nigdy ich apelu by
zjawił się klient, któremu nie

dopłacono należnej kwoty, choć
zasada pomyłek działa pewnie
w obie strony. Litość to pię­
kna cecha ludzkiego charakte­
ru. ale na tę litość naprawdę
nie wszyscy zasługują. Zacznij-
my siebie i swoje obowiązki
traktować wreszcie poważnie.

(m. k.)

zjawia
który
zo-

kwotę

i

F

---------

_------------- l------------------------------- -

Przepisy bhp są pisane ludzką krwią

albo
albo

wszy-
mate

a reszta musi się
w rękach przedsię-
remontowych, dachy
przeciekają, blachai-

Niepotrzebne tragedie

Czy te

stulaty
niu
wykonawców
budowlane — przekonamy się
niebawem. Osobiście patrzę
na to dość sceptycznie przy
glądając się choćby zbilanso­
waniu tegorocznych potrzeb
budownictwa mieszkaniowego
na tle podaży niektórych ma­
teriałów w skali kraju. I tak
na przykład grzejników żeli­
wnych ma się wyprodukował'
3679 m kw„ a samo tylko bu
downictwo potrzebuje 3600
m kw. Papy wyprodukuje się
180 min m kw., z czego 120
min powinno pójść na obiek­
ty nowo wznoszone. Armatu­
ry metalowej sieci domowej
wyprodukuje się 21 min szt.,

słuszne skądinąd po-
pomogą w rozwiąza-

problemu zaopatrzenia
w materiały

a zapotrzebowanie budowni­
ctwa na ten rok wynosi 25
min. Wodomierzy potrzeba
250 tys. szt. i tyleż potrzebu­
je w tym roku budownictwo.
Z kolei klejów potrzeba 15
tys. ton, przemysł zaś dostar­
czy 15,6 ty*, ton. Podobnie
jest ze stolarką: budowlańcy
potrzebują 8 min m kw.. prze­
mysł obiecuje dostarczyć 8,53
młn m kw.

A więc wszystkiego
wytworzymy za mało,
na styk. A przecież nie
stkie wyprodukowane
riały trafią do budowlanych,
przynajmniej część pójdzie na

eksport,
znaleźć
biorstw
bowiem

kę trzeba wymieniać, muszle
i umywalki się tłuką, krany
czy wodomierze się zużywają
etc.

Do tego niewesołego obrazu
sytuacji na rynku materiało
wym dochodzi jeszcze coś, co

nazwałbym zjawiskiem samo­
zagłady gospodarczej. Ostat­
nio na przykład w dzienniku
telęwizyjnym na fali ekologi­
cznego uniesienia spiker z en­
tuzjazmem zademonstrował
nam, jak oto zlikwidowano w

Lublinie duży, znaczący w

skali kraju zakład oroduku
jacy płyty azbestowo-cemen­
towe. Z punktu widzenia o

kolicznych mieszkańców za­
kład pewnie na to zasługiwał,
ale czym ma teraz polski
chłop kryć dachy na stodo­
łach, stajniach, chlewniach, o •

borach? Strzechą? A może
wrócić do gruźliczego, zimne­
go wychowu' cieląt?

KONR1AD

STRZELEWICZ

zbytni* pewność siebie. Suwnicowy tran­
sportuje ciężar stanowiskami pracy
bez umówionego sygnału — żelastwo spa­
da na głowy pracujących. Pracownik re­
peruje obrabiarkę i traci palec, bo nie
wyłączył maszyny wcześniej z ruchu-.

STANISŁAW NIEMIEC, następca Mu­
zyki. był w ub roku zakładowym społe­
cznym inspektorem pracy — Moje dzia­
łania polegały często na wymuszaniu o-

czywiśtych obowiązków. Pół roku leżały
w magazynie zawiesia linowe, ponieważ
nie miały wymaganego atestu. Wieszano
więc na hakach rozmaite druty; strach po­
myśleć o konsekwencjach upadku kilku-
tonówego arkusza blachy na czyjąś gło­
wę. A wystarczyło wyegzekwować od pro­
ducenta atesty i wyciągnąć zawiesia z

magazynu.
Formalnie winowajcą w większości wy­

padków jest ofiarą. Moralnie jednak od­
powiedzialność spoczywa na tych, którzy
pracę organizują i nadzorują. Na bryga­
dziście. kierowniku dyspozytorze, dyrek­
torze.

Pracą sama w sobie nie Jest niebez­
pieczna. choć tu i ówdzie znaczna deka­
pitalizacją sprzętu i maszyn staje się —

oprócz lekkomyślności i nieuctwa — coraz

częstszą przyczyną nieszczęść. Podczas
kontroli wychodzą na jaw także wady in­
strukcji obsługi. Producenci formułują je
nieprecyzyjnie lub popełniają ewidentne
błędy. Niestaranność opracowania instruk­
cji obsługi nabiera niekiedy kuriozalnego
wymiaru: errata zawiera często kilka­
dziesiąt pozycji.

Bogate żniwo zbierają choroby zawodo­
we. Pracownicy służby zdrowia poprzez
kontakty^ z chorymi zakaźnie i nieczy­
stymi strzykawkami zapadają na wiru­
sowe zapalenia wątroby. W zakładach
branży drzewnej i metalowej można na­
bawić się głuchoty Ludzie są bezradni
bo ~ w wielu przypadkach obniżenie hała­
su choćby o jeden decybel kosztuje setki
tysięcy złotych Przyjmuje się. że dla
dobra zdrowia poziom hałasu nie powi­
nien przekraczać 50-55 decybeli. Polska
norma dopuszcza pracę przy 85 decybe­
lach. Brakuje wysokiej klasy wkładek do
uszu (krajowe obniżają hałas o 10 de­
cybeli. zabraniczne o 20). Bardzo marny
jest rynek materiałów dźwiękochłonnych
i izolacyjnych.

Od paru lat zmniejsza się ilość lekar­
skich wniosków o zmianę stanowiska pra­
cy z powodu stanu zdrowia. Jednakże ani
związkowcy, ani ‘tym bardziej inspektorzy
pracy nie zauważyli, aby warunki w no­
wosądeckich przedsiębiorstwach i spół­
dzielniach tak gwałtownie się poprawiły
Wręcz przeciwnie Stwierdzono także że

spore grupy pracownicze pozostają przez
długi okres na stanowiskach szkodliwych
dla zdrowia (w samym „Gliniku” takich
stanowisk lest 1700) Aby nie szkodziły
ludziom powinna/ być rotacja Tymcza­
sem jest bardzo mała. Analiza przeciw^
wskazań w SZEW wykazała że ludzie
bronią się rękami f nogami przed prze­
niesieniem na inne, lższejsze stanowisko
pracy, bo nie chcą utraty dodatków przy-

, znawanych za robotę w szkodliwych i u-

ciążliwych warunkach Nie Chcą być bici
no kieszeni, tracić praw do wydłużonych
urlopów. Wielu woli wypchany portfel
niż przejść na ..zdrowsze” stanowisko pra­
cy. -

To niepokojące zjawisko ..zarabiania”
na własnym zdrowiu jest nowe i alarmu-
iace, Rodzi się jednak pytanie: czy te sa­
me pieniądze można uzyskać nie naraża­
jąc na szwank własnego organizmu? Nip
bo na przeszkodzie stoi sztywny gorset
przepisów. Na przykład, dodatek wyrów­
nawczy wypłacany przez sześć miesięcy
czy też świadczenie wyrównawcze przysłu­
gujące przez okres maksimum 3 lat nie
stanowi dostatecznej rekompensaty za u-

tracone zdrowie. Względy humanitarne
nakazywałyby, żeby robotnicy pracujący
na jednym i tym samym stanowisku kil­
kanaście i więcej lat po zapadnięciu na

chorobę zawodową, po rekonwalescencji —

nie zarabiali mniej.
Do zadumy nad ochrona pracy zmusza

refleksja naczelnika Wydziału Wojewódz­
kiego Państwowej Inspekcji Pracy w No­
wym Sączu FRANCISZKA KOCANDY: —

IV wielu zakładach wszystko co nie wiąże
sie bezpośrednio z produkcją efektywno­
ścią. zyskiem — spychane jest przez
..oficerów produkcji’’ na drugi plan. Kie­
rownicy nie zdają sobie sprawy, że oszczę­
dności na bhp są pozorne. Każda złotówka
wydana na ochronę pracy to bardzo do­
bra inwestycja. A tolerencja wobec nie­
przestrzegania przepisów nie popłaca. Tam
gdzie łupiemy kary — zwykle przychodzi
otrzeźwienie. Przepisy bhp nie sa tworzo­
ne dla czyjejś niewygody, ale dla dobra
załóg. Dbanie o bezpieczeństwo jest nie
tylko moralnym, ale i prawnym obowiąz­
kiem kierownictwa, które nie może zasła­
niać się wymogami produkcyjnymi.

Każdy ma dom i powinien do robocie
szczęśliwie wrócić do domu..

JERZY LEŚNIAK

W ubiegłym roku w Nowosądeckiem do­
szło do 1848 wypadków przy pracy, w tvm
14 śmiertelnych (w 1987 — 8). Inspektorzy
Państwowej Inspekcji Pracy ukarali grzy­
wnami do 50 tys. zł 244 pracowników (w
tym 44 kierowników), głównie za nieprze­
strzeganie przepisów bhp. Od pracy w

trybie natychmiastowym odsunięto. 517
osób 1 wydano 265 decyzji wstrzymujących
działanie maszyn i urządzeń.

Niestety, obowiązujące reguły gry eko­
nomicznej oraz regulacje prawne nie
wpływają na zainteresowanie przedsię­
biorstw ochroną siły roboczej,
ciągu firmom bardziej opłaca
rzystywać pracę ludzkich rąk.
pieniądze na bezpieczniejsze _ _

poprawę warunków pracy. Są w woje­
wództwie nowosądeckim zakłady, w któ­
rych praktycznie każda kontrola powin­
na kończyć sie wymierzeniem kar

Budowa osiedla Barskiego II w Nowym
Sączu. Pośpiech przy oddawaniu do użyt­
ku bloku mieszkalnego. Budowlańcy przez
okno wyrzucają elementy demontowanego
rusztowania — deski i krawędziaki. Je­
den z robotników idzie na dole po zapra­
wę murarską, rzucona belka uderza go
śmiertelnie w głowę. Ktoś znów zapomniał
odgrodzić strefę niebezpieczną, postawić
znaki ostrzegawcze.

Logiki i rozsądku zabrakło także na

placu budowy w Czarnym Potoku koło
Krynicy. Pod okiem majstra z dyplomem
inżynierskim wyciągnięto na... haku zawie­
sia dźwigowego junaka OHP. Chłopak
miał — niczym akrobata — obciąć zawa­
dzający konar drzewa. Niestety, spad! i
w wyniku ciężkich obrażeń zmarł no kil­
ku dniach. Majster zaś tłumaczył się. to
nie był... przeszkolony na kursie bhp.

Niepotrzebna śmierć w gorlickiej Rafi­
nerii Nafty „Glimar”. Niemal na oczach
kolegów 36-letni tokarz z Kobylanki ja-
dąc wózkiem akumulatorowym wpadł do
głębokiego dołu żużlowego. Przygnieciony
ponad półtoratonowym ciężarem udusił się
wodą i szlamem. Ofierze nikt nie zlecał
jazdy wózkiem. Inspektor pracy napisał
w orzeczeniu:

Niewygrodzenie i nieoznakowanie do­
łu żużlowego zlokalizowanego w miejscu
poruszania się ludzi i środków transportu
świadczy o braku zainteresowania ze

strony przedsiębiorstwa sprawą utrzyma­
nia terenów zgodnie z bhp. "Wypadek wy­
kazał brak zainteresowania kierownictwa
dysponującego pojazdem, brak nadzoru
nad robotami prowadzonymi przez denata
w dniu wypadku.

Klapki na oczach, brawura, galop w

pogoni za wykonaniem planu. A także
brak wyobraźni, myślenie „jakoś to bę­
dzie”. Po tragedii zaś uchylanie się od od­
powiedzialności. W gorlickim oddziale
Centralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Izolacji Budowlanej — pracowniko­
wi obsługującemu przekrawacz udarowy
urządzenie obcięło dłoń. Powód: brak osło­
ny. Przełożony zamiast stulić uszy pisze
zastrzeżenia do protokołu, odwołuje się
od nałożonej kary. Żadnych wyrzutów
sumienia.

W Nowym Targu spad! z dachu 55-let-
ni blacharz, pracownik tamtejszego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Komunalnego.
Efekt: trwałe kalectwo — złamane ręce,
nogi, miednica w kilku miejscach i prze­
bite płuco. Dramat, którego można było
uniknąć, gdyby np. odpowiednimi bada­
niami sprawdzono czy ów blacharz może

pracować na wysokości. Podobny wypadek
w Fabryce Maszyn Wiertniczych i Gór­
niczych „Glinik” w Gorlicach: podczas
naprawy pieca hutniczego runął na zie­
mię z wysokości 3 metrów pracujący bez
nadzoru i zabezpieczenia robotnik. Zginął
na miejscu.

Rozładunek węgla w zakopiańskim GS.

Operator koparki przygniata „łyżką” ła­
dowacza znajdującego się w wagonie. W
zakładzie armatury w Jordanowie praco­
wnik uruchomił automat prętowy bez ko­
niecznej osłony. Urwany pręt ranił go
śmiertelnie w brzuch. W Sądeckich Za­
kładach Elektro-Węglowych tuż przed 7
rano na terenie zakładu rowerzysta nagle
wjechał pod samochód. Zamiast przystąpić
do pracy, trafił do kostnicy. I tak dalej,
i tak dalej. Przykłady na nagminne ła­
manie przepisów bhp można mnożyć.
Przepisy te. jak twierdzi okręgowy in­
spektor pracy w Krakowie, mgr inż. JÓ­
ZEF ŚLĘZAK — są istotnie pisane krwią
pracowników.

Ważnym ogniwem w systemie ochrony
pracowników byliby społeczni zakładowi
inspektorzy pracy. Ich działalność może

być skuteczniejsza, bo są na miejscu i co­
dziennie stykają się z zagrożeniami. Wi­
dzą nie tylko łatwo uchwytną dla oka po­
wierzchnię. ąle i to. co pod nia ukryte —

realne zagrożenia. Często jednak — z' u-

wagi na służbowe usytuowanie — zakła­
dowi inspektorzy boją się narazić przeło­
żonym i nie stają w obronie zdrowia za­
łogi.

Długoletni kierownik działu bhp w ..Gli­
niku” STANISŁAW MUZYKA: — Przy­
czyną nieszczęść bywa zwykle głupota <

W dalszym
się wyko-
niż wydać
maszyny i

stotnym elementem re­
formy gospodarczej jest
wyzwalanie inicjatyw od­
dolnych zmierzających do
maksymalnej samodziel­
ności województw Rodzą
jednak wątpliwości czy w

szczególne i wszelkie zmiany
w jej organizacji i funkcjono­
waniu (czytaj: rozdrabnianiu)
muszą być podejmowane z

wielką rozwagą i ostrożnością.
Prawidłową gospodarkę le­

śną charakteryzuje wielkoob-
szarowóść. Zapewniony jest
wówczas ład przestrzenny i

czasowy, możliwa jest właści
wa regulacja rozmiaru użyt-

sadne. czy czasem nie bierze kowania, właściwa lokalizacja
tu góry irracjonalne przekona terenów pozyskania drewna

§ ry to podzespół w swoim pro­
tokole, w części uzgodnionej
bez obustronnych zastrzeżeń
stwierdza jednoznacznie: „przy­
jąć zasadę niepodzielnego za­
rządzania i gospodarowania
lasami państwowymi z uwagi
na regionalne zróżnicowania
warunków ekologicznych i pro­
dukcyjnych oraz związaną z

tym konieczność redystrybu­
cji środków W ramach całej

v
_

«« organizacji gospodarczej Lasy
nię, żę nowe będzie lepsze. Z Zróżnicowana rentowność po- Państwowe”. Zespół ten wska-
doświadczeń przeszłości dal- szczególnych regionów leśnych źał jednocześnie na koniecz-
szej i,tej ńajbliżs?®j wynika zostaje zlikwidowana dając ność opracowania nowego mo-

średnie wyniki z reguły po- delu gospodarki leśnej, któ- ,.

zytywne. Stąd w naszej stre- rego głównym celem byłaby ;
fie klimatycznej, we wszyst- ochrona środowiska leśnego j

się . .......

ramach postępującej przebu­
dowy struktur organizacyj­
nych w administracji, zmiany
te są wszędzie celowe i za-

niezbicie, że błędy, których
popełniono sporo, oczywiście
zawsze działając w tak zwa­
nej dobrej wierze, są bardzo
kosztowne a ich skutki cza­
sem nieodwracalne. I tak np
działania .reformatorskie” w

dziedzinie dzielenia przedsię­
biorstwa powinny być ostroż­
ne, poprzedzone dokładną i

wszechstronną analizą.
Jednym z działów gospo­

darki. w który wymierzono o-

statnio armaty bezkrwawej re­
wolucji zbrojąc je w pociski
zwane „układem wojewódz
kim” jest leśnictwo.

Tu wypada stwierdzić, że

wyjątkowa rola gospodarki le­
śnej znalazła nareszcie należ­
ne jej miejsce w całokształcie
gospodarki narodowej. Ochro­
na środowiska naturalnego a

więc i lasów znalazła się na

czołowym -miejscu wśród prio­
rytetów przyjętych przez rząd, ośrodki transportu leśnego, za-

Lasy polskie w minionym
czterdziestoleciu odegrały zna

czącą rolę w odbudowie i roz­
budowie gospodarki kraju
płacąc swoją wysoką cenę nie­
zmiernych ilości drewna. I

dopiero teraz, kiedy bezkar­
ny zwykle przemysł brutalnie
wkroczył swoim działaniem w

środowisko naturalne, dostrze­
gamy z przerażeniem, że giną
lasy, zanieczyszczone są wody
i powietrze, zatrute gleby —

pojawia się kryzys ekologicz­
ny.

W tej wyjątkowo trudnej i
skomplikowanej sytuacji, gdy
całe regiony, np. Sudety do­
tknięte są skutkami tragicznej
klęski ekologicznej, spojrzenie
na gospodarkę leśną musi być

rego głównym celem byłaby

Z reformą do lasu

kich krajach Europy lasy po­
dzielone są na okręgi admi­
nistracyjne o powierzchniach
wahających się zwykle od 200
do 600 tys ha. Podobnie jest
i w Polsce, ta formuła się
sprawdziła, funkcjonuje sku -

tecznie mimo licznych wstrzą­
sów reorganizacyjnych. Każda
dyrekcja, a jest ich 17, obej­
mująca swym zasięgiem zwy­
kle kilka województw posiada
jeden lub dwa specjalistyczne

kład budownictwa oraz zespo­
ły składnic zajmujące się spe­
dycją drewna.

Z uwagi na taki właśnie u-

kład zaplecza technicznego są
to jednostki praktycznie nie­
podzielne i bardzo wątpliwa
w swej wartości wydaje się
koncepcja polegająca na dzie­
leniu istniejących okręgów
wedle terytoriów wojewódz­
kich. Tworzy się nowa dyrek­
cja, do której ściągany jest
najwartościowszy personel in
źynieryjno-techniczny z nad­
leśnictw, a więc bezpośrednio
z produkcji. Te prowincjonal­
ne ambicje prące do nowych
podziałów zostały dostrzeżone
w pracach podzespołu ds. e-

kologii „okrągłego stołu”, któ-

Podczas ostatnich przetar-
gów Krajowego Związku Rol­
ników z rządem, jeden z pun­
któw rozmów dotyczył ulg po­
datkowych dla spółdzielni kó­
łek rolniczych. Był to co pra­
wda postulat na liście ostatni,
ale w rzeczy samej ważki, do­
tyczył wszakże problemu kon­
dycji ekonomicznej organiza­
cji gospodarczej związku.
"Wpływy z działalności SKR
stanowią podstawowe źródło
finansów konglomeratu orga­
nizacji tworzących związek.
Rzeczony postulat znalazł się
W treści parafowanego poro­
zumienia, a szczegółowe decy­
zje zapadną niebawem. Ulgi
podatkowe są niewątpliwie
formą uprzywilejowania i w

tym geście można doszukiwać
się niekonsekwencji wobec

zespołu ds. ekologii, rozdziela
działalność leśnictwa od prze­
mysłu drzewnego. Tu zawie­
ra się odpowiedź wszystkim
„nowatorom”, którzy pragną
łączyć gospodarkę leśną z

przemysłem drzewnym w tzw

kompleksy leśno-drzewne, któ­
rych głównym celem działa­
nia byłoby szybkie dostarcza­
nie drewna do zakładów prze­
twórczych. Mieliśmy już do
czynienia m. in. z agrokóiń-
pleksami 1 wiemy, jak to się
kończyło.

Olbrzymie zainteresowanie
problemami ochrony środowi­
ska społeczeństw całej Euro­
py nie omija również Polski.
Ochrona środowiska staje się
naszym codziennym proble­
mem. Chcemy żyć w zdrowym
środowisku, wśród zdrowych
lasów. Wedle koncepcji przed­
stawionych przy „okrągłym
stole” Instytut Badawczy Le­
śnictwa zobowiązany będzie
do sporządzania co 5 lat szcze­
gółowego raportu o stanie la­
sów i szerokiej corocznej in­
formacji monitoringowej o

stopniu zagrożenia lasów. To­
czyć się musi walka o każdy
kawałek lasu wyrywany pod
zabudowę, o każdy hektar za­
lesianych nieużytków,
niszczone dzisiaj przez

oraz gospodarowanie w spo­
sób nie naruszający równowa­
gi ekologicznej.

Wskazuje się m. in. na po­
trzebę ograniczenia wyrębów
do poziomu tzw. etatów okre­
ślonych przez plany urządze­
nia lasu. W tym roku weszło
to już do praktyki w woje- , . ,. . .

wództwach nowosądeckim i przemysłowe, osłabione i ata-

bielskim. Sprawę tę reguluje
wyprzedzająco dyrektor na­
czelny Lasów Państwowych
dając wyraźne wytyczne, by
w przyszłym roku w całym
kraju, poziom użytkowania la­
sów dostosować do możliwo­
ści produkcyjnych. Przy „o-

krągłym stole” podkreśla się
zdecydowanie, że „podstawo­
wą funkcją lasów jest funk­
cja środowiskowotwórcza we­
dle zasady, że wszystkie lasy
stanowią tereny chronione”.
Jest to kierunek, który speł­
nia odwieczne postulaty le­
śników i działaczy ochrony
środowiska, kierunek, który
rzuca odpowiednie światło na

postulaty stawiane przez Wo­
jewódzką Radę Narodową w

Nowym Sączu.
Dominanta ochrony środo­

wiska leśnego tak mocno ak­
centowana podczas obrad pod-

Tu stracić, tam zarobić
głoszonej równości wszystkich
podmiotów gospodarczych. IV
tym przypadku mamy do czy­
nienia z problemem złożonym,
co się zaś tyczy spółdzielni
kółek rolniczych jest tn frag­
ment większej całości. Chodzi
generalnie o sytuację rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej, upośledzonych z tej ra­
cji, że większość swych pro­
duktów muszą sprzedawać po
cenach urzędowych. „Okrągły
stół” zdeklarował wprawdzie
wprowadzenie zasad
wych do tego sektora
darki, ale pora faktów
ro się rozpoczyna, zaś
racji było już nadto.

Rosnące koszty produkcji
rolniczej zaciążyły także na

sytuacji SKR Jednym z ich
statutowych obowiązków jest
— świadczenie usług mecha-
nizacyjnych, no ale jak tu

drożyć się z cenami, skoro de
nomine są organizacją powo­
łaną do działania -w interesie
rolników? IV sytuacji, gdy

rynko-
gospo-
dopie-
dekla-

koridycja finansowa rolnika
stale podupada, instytucje
działające na rzecz rolnictwa
skazane są na wegetację, albo
też na szukanie pieniędzy tu
budownictwie czy przemyśle.

Za ilustrację problemu mo­
że posłużyć analiza działalno­
ści SKR krakowskich, któ­
rą na ostatnim posiedzeniu

Rady WZRKiOR w Krakowie
przedstawił wiceprezes ALEK­
SANDER STEINDEL — Ogólnie

nie jest żle. Krakowskie spół­
dzielnie, plasujące się skąd­
inąd wysoko w krajowej sta­
tystyce, uzyskały przychody
rzędu 9 miliardów
Największy w tym
miały mechanizacja i
port. Zestawienie tych
rodzajów działalności
siebie zamazuje właściwy o-

braz. Mechanizacja1 znajduje
się w odwrocie. Niewątpliwie
przyczyną jest tu wzrastają­
ca ilość ciągników i maszyn
u rolników indywidualnych.
SKR pozostały usługi specja-

złotych.
udział
trans-

dwóch
obok

Lasy
emisje

szkód-kowane przez grzyby 1
niki, muszą być znów napraw­
dę zdrowe i zielone.

Dlatego też trzeba natych­
miast zapalić zielone światło
dla reformy w gospodarce le­
śnej, ale reformy, która po­
dejmuje działania na rzecz o-

chrony środowiska leśnego, na

rzecz ochrony lasów jako sub­
stancji o najwyższych warto­
ściach dla społeczeństwa, a

więc w kierunku, za którym
jednoznacznie opowiedziano
się przy „okrągłym stole”. Dla
tych, co chcą dzielić i roz­
drabniać gospodarkę leśną na

nowe formy administracyjne,
mnożyć urzędy, zabierać le­
śników do biur, dzielić zakła­
dy pracy — zapalmy czerwo­
ne.

listyczne to rodzaju chemiza­
cji czy wapnowania. W nie­
których SKR zamyślają o wy- ■
puszczeniu usług mechaniza-
cyjnych w ajencję, ale bez e-

fektów, gdyż. potencjalnych
chętnych nie widać. 12 spół-

'

dzielni dopłaciło w ubiegłym
roku do działalności mecha-
nizaćyjnej, zaś średnia w wo­
jewództwie rentowność 2,3
proc, świadczy, że trudno zbić
na tym kapitał. Resztę wyja­
śnia zestawienie wykorzysta­
nia ciągnika SKR — jeden
ciągnik przepracował średnio
1 445 godzin, w tym 246 w

pracach polowych. Resztę sta­
nowił transport, na rzecz in­
stytucji pozarolniczych także.

Działalność tzw. warsztato­
wa na potrzeby własne oraz

zewnętrzne,
zyskano również wynik
datni, przy niskiej
rentowności — 3,1 proc,
dnakźe
nie: w

cach {

W skali ogólnej
do-

wszakże
Je-

tylko trzy spółdziel-
Gdowie, Niepołomi-
Michałowicach wysu-

JADWIGA
PEPIŃSKA

nęły się zdecydowanie do
przodu, reszta ma mniej po­
wodów do zadowolenia, zaś 12
SKR zanotowano straty w

tej działalności.

Najlepiej prezentują się e-

fekty w branży remontowo-

■budowlanej. Tutaj 30 SKR,
które uprawiają ten rodzaj
działalności, zanotowało zys­
ki. Rentowność była stosunko­
wo wysoka — 15 proc., ale i
tu, jak i w pozostałych przy­
padkach, zmalała ona w poró­
wnaniu z rokiem 1987.

W sumie wszystkie krakow­
skie SKR zanotowały w ro­
cznym rozrachunku bilans do­
datni, ale zysk rzędu pół mi­
liarda rozpisany na 40 jedno­
stek, to nie jest oszałamiają­
ca suma. Najwyższe zyski o-

siągnęły spółdzielnie w Gdo­
wie, Mogilanach, Raciechowi­
cach i Michałowicach. Cała
działalność odbywa się, jak
widać, na zasadzie tu stracić,
tam zarobić. Traci się z regu­
ły na obsłudze rolnictwa. Nie
jest to model, który gwaran­
tuje perspektywę postępu.

SIEWCA

Bariera przeciwko myśleniu
Od ponad trzech miesięcy dochodzą do

środków masowego przekazu sygnały o

masowym wywozie artykułów żywno­
ściowych. Głównym kierunkiem spożywczych
eskapad stał się Wiedeń i Berlin Zachodni,
dwa najbliżej położone od granicy polskiej
miasta, gdzie można pojechać bez wizy. W

bagażach celnicy zaczęli znajdywać mrożony
drób, kiełbasy, biały ser, mąkę, cukier, jaj­
ka. żółty ser. Lista jest bardzo długa i obej­
muje niemal pełny asortyment towarów. .Czę­
sto można spytać: skąd ludzie mają rzeczy
tak trudne do zdobycia na rynku? Przez
ostatnie cztery tygodnie podczas weekendów
przejścia zostały wzmocnione dodatkowymi
pracownikami w ramach akcji „Bariera”
Kontrola jest pełna, podróżni albo płacą 300
proc. cła. albo wracają do domu. Ile to

wszystko kosztuje, na ile budżet państwa zo­
stanie obciążony godzinami nadliczbowymi
setek pracowników celnych? A ile zmarno­
wało się jedzenia? Cała batalia propagando­
wa skupiła się na pseudoturystach, natomiast
dosłownie nikt nie postawił sobie kilku pro­
stych pytań, więc i nie uzyskał odpowiedzi.
Po pierwsze, skoro artykuły są wywożone tak
masowo, muszą w Austrii i Berlinie Zachodnim
być kupcy gotowi zapłacić niewielka kwotę,
ale za artykuły zdecydowanie gorszej jako-

ści. Dobrze, dlaczego więc nikt ze spółdziel­
ni „Społem” c?y GS w Słubiaćh. Świecku,
Kołbaskowie nie wpadł na pomysł, żeby otwo­
rzyć przy samej granicy sklep czynny całą
dobę oferujący właśnie masło, sery, cukier­
ki. czekoladę itp? W placówce mógłby funk­
cjonować natychmiast kantor wymiany wa­
lut. kawiarnią, punkt sprzedaży dewizowej.
Samochodem z Berlina Zachodniego do przej­
ścia granicznego jedzie się ledwie dwie go­
dziny. Czy jest ujmą zapraszać turystów, że­
by oni kupowali u nas. podobnie jak w

Danii robi się wycieczki na zakupy do RFN
— bo po prostu jest taniej. Najłatwiej wy­
wołać burzę, ale już odcinanie /kuponów od
operatywności rodaków nie mieści się w na­
szej mentalności A swoja drogą placówka
„Baltony” w Świecku, zlokalizowana w me­
talowym kontenerze nie jest raczej wizytów­
ka naszej oferty eksportu wewnętrznego. Po­
za tym chytrze zlokalizowano ją po stronie
przyjazdów do Polski, kiedy zwykle tzw.

„Free shopy” są po stronie odjazdów, żeby
wyciągnąć z kieszeni podróżnych resztki
drobnych, a poza tym wywozi się to z kra­
jowego obszaru celnego. Widać jednak, że

my naprawdę musimy się we wszystkim
różnić.

(żur)
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N Nawet po wyższej cenie są kłopoty z benzyną
ajgorszy jest fakt, tt

pierwszy w 1989 r. kry­
zys benzynowy w na­
szym kraju przypadł
na okres Świąt Wiel­
kiej Nocy, kiedy Pola­

cy masowo wyjeżdżają do
swych rodzin, bądź na krótki
wypoczynek. Około 20 marca

br. zaczęła się benzynowa
„czkawka”, która z mniejszym
lub większym nasileniem trwa

dalej. Brakuje przede wszyst­
kim lepszego paliwa, etyliny
94. Z olejem napędowym i
benzyną o liczbie oktanowej 86
na razie nie ma większych
kłopotów i raczej takich być
nie powinno, przynajmniej w

najbliższych miesiącach. Sytu­
acji nie zmieniła nawet wyso­
ka podwyżka ceny „żółtej”. —

przed stacjami benzynowymi
w niektórych rejonach kraju
nadal widzi się kolejki. Gumo­
we węże owinięte są wokół
wielu dystrybutorów, znamio­
nując, iż paliwo w zbiorniku
pod nimi już się skończyło...

Sytuacja na benzynowym
rynku jest wielce pouczająca
przede wszystkim dla tych
którzy pragną znieść reglamen­
tację na rynku mięsnym. Napo­
tkać bowiem mogą podobne Wszak wystarczyło przeanalizo-

. pułapki, jak przy znoszeniu
reglamentacji benzyny. Przy­
pomnę, że w pierwszych dniach
stycznia 1989 r., kiedy na sta­
cjach benzynowych lano ben­
zynę w kanistry; beczki i w

każde naczynie, które ze

względów przeciwpożarowych
zechciała napełnić obsługa sta­
cji, napisałem krytycznie o

systemie nagłego odejścia od
reglamentacji. Wytknięto mi

Węzły na wężu od dystrybutora
czarnowidztwo, gdy po kilku
dniach Polak, z napełnionymi
już beznyną wszelkimi naczy­
niami, z rzadka tylko pojawia!
się na stacjach CPN. Trzeba

jednak pamiętać, że bez wzglę­
du na warunki atmosferyczne
styczeń i luty każdego roku
charakteryzują się mniejszą' czne

sprzedażą benzyny niż w po- 2,300 min ton ropy naftowej,
zostałych miesiącach roku. A I wbrew euforycznym zapo-
tymczasem w br. sprzedaż ta wiedziom komentatorów TV nie
-była- wyższa od sprzedaży z są to jakieś „dodatkowe lloś-
roku ubiegłego. W marcu za- ci”, lecz wynikające z zapisów
czął się benzynowy kryzys.

Jak do niego doszło? Otóż,
przypuszczam, decyzja o na­
głym zniesieniu reglamentacji
nie była poprzedzona żadnymi
badaniami studialnymi, nie
przygotowano też zapewne
zwiększonych zapasów paliwa,
przede wszystkim etyliny 94.

warto oglądać, tyle tam cie­
kawych informacji do analizy!
— wynika, iż w czasie wizyt
premiera Mieczysława Rakow­
skiego i ministra współpracy
gospodarczej z zagranicą Do­
minika Jastrzębskiego w kra­
jach arabskich pod-pisano łą-

kontrakty za zakup

wać pewne dane powszechnie
dostępne w Centralnym Pla­
nie Rocznym na rok 1989.
Zapisano tam wyraźnie,
import ropy naftowej wynie­
sie 12,750 min ton ze Zwią­
zku Radzieckiego - zgodnie z

wieloletnimi umowami oraz

2.600 min ton ropy zakupionej
za wolne dewizy. Z telewizyj­
nych przekazów — a Dzien­
nik Telewizyjny naprawdę

w CPR-89. Tak więc do rze­
czywistej realizacji założeń
planu brakuje jeszcze. 300 tys.
ton ropy. A nawet, gdyby się
udało — i starczyło walut —

zakupić owe 300 tys. ton i
jeszcze więcej, to nie bardzo
gdzie można by ją przerobić
na poszukiwaną benzynę L.O.
94. Jedyna w kraju instalacja
produkcji benzyny wysokook­
tanowej L. O. 98. znajdująca
się w rafinerii w Płocku, osia-

że gnęła kres swych produkcyj­
nych możliwości. A pozostałe
rafinerie takiej benzyny nie
wytwarzają, tylko mieszają
produkowaną u siebie z płoc­
ką „setką".

Powie ktoś, że skoro nie
ma możliwości przerobowych,
to trzeba kupić gotową ben-

zynę. Po pierwsze potrzebne
są pieniądze, w sferach gospo­
darczych pieszczotliwie zwane

środkami. Ale właśnie . teraz

zakup nie jest sprawą prostą.
Jeszcze na początku marca

1989 r. tona benzyny w Rot­
terdamie kosztowała 168 dola­
rów USA. W ostatnim jednak
miesiącu spłonęła rafineria
firmy SHELL w Hamburgu,
spaliła się instalacja w jednej
z rafinerii w Szkocji, zaś na

Alasce nastąpił wyciek ropy z

tankowca. .Amerykanie nie benzyny zdołano
mogąc przetwarzać ropy w

swych rafineriach z braku do­
staw, zaczęli gotowe produk-
kty naftowe ku>po*wać w Euro­
pie. Podane wyżej fakty spo­
wodowały, że z początkiem
kwietnia br. cena benzyny na

rynku holenderskim wzrosła
do 260 dolarów 'USA za tonę.
Gdyby na benzynowym ryn­
ku międzynarodowym pojawi­
ła się jeszcze Polska, pewnie
cena skoczyłaby jeszcze wyżej.
W tej sytuacji najkorzystniej
byłoby posiadać własna nowo­
czesną rafinerię. Ale w Polsce
od 11 łat nie wybudowano ża­
dnej rafinerii. Choć przemysł
petrochemiczny — obok spiry- 4 proc, parku samochodów oso-

tusowego czy tytoniowego — bowych. Natomiast 35 proc, o-

jest wszędzie „kurą znoszącą leju napędowego zużywa rol-

nlctwo, a posostałą część —

transport publiczny. Wiadomo

przy tym, jak cenotwórcza dla
innych towarów jest cena ole­
ju napędowego. I dlatego po­
stanowiono jej nie zmieniać.
Choć nie wiadomo, czy taka
operacja nie stanie się konie­
czna. Do tej pory bowiem pań­
stwowy 1 spółdzielczy tran­
sport ciężarowy miał przydzia­
ły paliwa limitowane bonami
paliwowymi. Ten system w

ciągu wielu lat wymusił opty­
malizację przewozów i umniej­
szenie globalnego zużycia,
przede wszystkim oleju napę­
dowego. Zamiast szukać dal­
szych oszczędności na drodze
organizacji transportu' wymy­
ślono teraz przekazywanie sa­
mochodów ciężarowych w a-

jencję. Dzięki temu omija się
system limitowania paliwa, ale
zwiększa się zakupy oleju na­
pędowego z części przeznaczo­
nej na rynek prywatny. Po

złote jajka” dla państwowej
kiesy. Prawda, w Gdańsku o-

bok istniejącej rafinerii zare­
zerwowany jest teren pod bu­
dowę kolejnej, jeżeli znajdzie
się jakaś zagraniczna firma z

pieniędzmi, pragnąca wejść w

spółkę joint ventures. Podob­
nie planowane są moderniza­
cje rafinerii w Czechowicach i
Blachowni — również jeżeli
znajdą się partnerzy' z pienię­
dzmi. Oby nowe instalacje do
do produkcji wysokooktanowej

uruchomić
przed pojawieniem się na ryn­
ku pół miliona nowych samo- pewnym czasie „paliwowa kró-
chodów rocznie, obiecanych nie tka kołdra” może odsłonić
tak dawno społeczeństwu przez „nagą prawdę” także w przy-
minfetra nrzemysłu Mieczysła- padku oleju napędowego. -

wa Wilczka...
Na razie mamy dostatek ni-

skooktanowej benzyny i oleju
napędowego. I święte oburze­
nie niektórych kręgów społe­
czeństwa na „dofinansowywa­
nie polskich milionerów” po
decyzji o utrzymaniu na do­
tychczasowym poziomie eeny
oleju napędowego. Ale owi
„polscy milionerzy”, czyli wła­
ściciele samochodów „ z silni­
kami diesla stanowią'zaledwie

Zamiast komentarza kończą­
cego — suche fakty. W I
kwartale 1989 r. w całym
kraju sprzedano o 11 proc,
więcej benzyny niż w I kwar­
tale 1988 r. Porównywalnie
sprzedaż etyliny 94 była w I
kwartale br. większa o 16
proc. W Centralnym Planie
Rocznym — 89 założono wzrost

sprzedaży benzyny w całym
roku o 3,5 proc.

WOJCIECH
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flk asze życie gospodarcze
Hk || jest tak zachwaszczone

nie przystającymi do
|| \| rzeczywistości przepi­
ta W sami, że doprawdy

trudno się dziwić opo­
rom jakie mają zagraniczni
biznesmeni, których namawia
się do inwestowania w Pol­
sce. Najpierw szumnie przyj­
muje się ustawę, wydaie roz­
porządzenie Rady Ministrów
aby natychmiast o niej zapo­
mnieć. lub w ogóle nie pamię­
tać, że przecież wcześniej także

tę dziedzinę regulowano. Kolej­
ny już raz dochodzimy do sy­
tuacji o znamionach paranoi­
cznych.

Łatwość obrotu dewizami
uruchomienie kantorów wy­

miany. skup bonów banku PKO
SA to wydarzenia z ostatnich
kilku miesięcy Mocno dysku­
towana i także krytykowana
ustawa dewizowa weszła w

życie 15 marca Minęły więc
prawie cztery tygodnie od
jej obowiązywania, a okazuje
się, że wiele spraw nadal wi­
si w próżni . Kto tylko może

garnie się do prowadzenia
działalności w ramach ekspor­
tu wewnętrznego.. Nie ma po­
wodów ukrywać, iż jest to

najłatwiejsze i najtańsze źró-

Niekompletne abecadło

Znów wszystkiemu winne są przepisy wykonawcze
dło pozyskiwania dewiz. Nie
potrzeba uganiać się za krajo­
wymi producentami, szukać do­
brych opakowań,' przygotowy-
waA kontraktów eksportowych.
Klientowi z Zachodu po pro­
stu zależy na znalezieniu no­
wego rynku zbytu. Często u-

pycha się w Polsce końcówki
serii, albo modele, które prze­
stały być dobrze sprzedawane
w RFN czy Włoszech. Składy
konsygnacyjne, sklepy z de­
wizowymi towarami powstałą
jak grzyby po deszczu. Do
czasu wejścia ustawy dewizo­
wej resort finansów wydał po­
nad 600 zezwoleń, a teraz... nie
podjęto żadnej decyzji na tak
lub na nie.. Dlaczego? Z tego
co jest mi wiadome z woj.
krakowskiego wpłynęło przy­
najmniej 10 wniosków o zgo­
dę na prowadzenie eksportu
wewnętrznego. Zgodnie z prze­
pisami. teraz uprawnienia ta­
kie ma Narodowy Bank Pol­
ski. Zapytałem więc o proce­

durę w Oddziale Okręgowym
w Krakowie. Okazuje się, że o

wszystkim decyduje centrala.
W Departamencie Dewizowym
NBP leży ponad 50 wniosków,
ale nie można wydać żadnej
opinii, bowiem resort finansów
nie opracował aktów wykona­
wczych. Tak wiec w tym mo­
mencie kolejny punkt zdobyli
biurokraci. Ale to jeszcze nie
wszystko, W rozporządzeniu
ministra handlu zagraniczne­
go z 1983 r. mówi się o dopu­
szczeniu zwolnienia od cła
przedmiotów sprowadzanych z

zagranicy prze?, jednostki go­
spodarki uspołecznionej z prze­
znaczeniem do sprzedaży w ek­
sporcie wewnętrznym. Kłóci
się to z artykułem pierwszym
ustawy o podejmowaniu dzia­
łalności gospodarczej, gdzie
mówi się o zrównaniu wszy­
stkich sektorów czyli pań­
stwowego, spółdzielczego, pry­
watnego i zagranicznego. Pój­
dźmy dalej tym tokiem rozu­

mowania. Sikoro godzimy się
świadomie na rozwój dewizo­
wej sprzedaży, skazani jeste­
śmy w najbliższym czasie na

prowadzenie ■w gospodarce
dwuwalutowości. Po kilku
niach działania osławione kan­
tory wymiany zostały w wie­
lu miastach zamknięte . na

cztery spusty, bo znów „konik”
okazał się lepszy. w badaniu
nastrojów społecznych i ten­
dencji inflacyjnych od OBOP
i państwowych banków. Dziś
sytuacja powróciła do punktu
gdy zaczął się niekontrolowa­
ny wyścig kto da więcej za

bona, a. teraz jeszcze i za do­
lara. Rząd, z przykrością trze­
ba to stwierdzić, za pośredni­
ctwem Ministerstwa Finansów
nie uczynił w ciągu minione­
go kwartału, nic dla obrony
złotówki. Konkurs ogłoszony
przez Bank Państwo\vy PKO

był tylko jednym wystrzałem,
za nim nie poszły żadne dzia­
łania wspierające. Inflacja nie­

długo będzie wywierać swe

piętno. Coraz większe. Sztucz­
nie zaniżony kurs, dolara nie
zachęca w żadnym stopniu do
aktywizowania eksportu, kto
więc może rzuca się do ściąga­
nia podobno gigantycznych
nadwyżek dewizowych z ryn­
ku. Kwestię tę podnosi się już
od paru lat. a w ostatnich
miesiącach zarysowuje się ona

szczególnie ostro. Cały nasz

mechanizm rynku walutowego
polega na bardzo prostym za­
biegu — oferta towarowa w

zamiań dolary od Iudzi/Resort
rynku wewnętrznego prze­
chwytuje część dewiz w posta­
ci podatkowego haraczu i za­
raz przeznacza je na przetargi
lub kupuje odżywki. Do cza­
su stworzenia prawdziwych
banków komercyjnych biorą-
cych pieniądze od ludzi i lo­
kujących je w przedsięwzię­
cia przynoszące zyski, które
klientom dają nieco wyższe
wpływy niż 8- czy 7-punkto-

we stawki procentowe, niczego
nie osiągniemy. Tajemnicą ban­
ku jest gdzie i ile zarabia lo­
kując waluty wymienialne, ale
nikt mnie nie przekona, że nie
warto postarać się o urucho­
mienie depozytów domowych.
My przejadamy dolary zamiast
zarabiać następne dolary. Sko­
ro mamy wolny rynek, zacz-

nijmy myśleć nieco nowocze­
śniejszymi sposobami.

Mając dewizową sprzedaż
musi być przecież uruchomio­
na kasa. A kasjerów, mimo zna­
komitych warunków stwarza­
nych przez Bank PKO SA nie
ma. Gdy w grę wchodzą bony
to jeszcze pół biedy, bo osoby
sprzedające mogą inkasować
należności. Szkoda, że puste
półki w sklepach zapędzają
organizację handlowe, produ­
centów, firmy pośredniczące,
w objęcia dolarowych tran­
sakcji. nam niestety nikt nie
wypłaca w walutach wymie­
nialnych pensji, a kantory wy­
miany usankcjonowały tylko
prawnie spekulacyjne ceny bo­
nów i dolarów. I jaka jest w

tym logika?

WOJCIECH
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Dom przyszłości?
B

rewniane budownictwo staje się wreszcie 1
u nas modne. Domy z drewna buduje się na

całym świecie. w kraiach skandynawskich, w

Kanadzie, nawet za kołem polarnym — tyl­
ko nie u nas. Oczywiście mam na myśli do­
my nowoczesne, z zastosowaniem materia­

łów ocieplających, wyposażonych w skuteczne komforto­
we urządzenia techniczne. Domy tanie, szybkie w mon­
tażu. materiałooszczędne. ciepłe, wygodne. I równie
trwałe jak te budowane z tradycyjnych materiałów.

Podczas pobytu na wystawie budownictwa jednorodzin­
nego w Poznaniu INBUD ’89 uwagę zwiedzających zwra­
cała oferta niezwykle dynamiczne! grupy przedsiębiorstw
„Snów”. Projektują, konstruują, ochraniają środowisko,
modernizują, wdrażają, wykonują ekspertyzy, doradza­
ją. przysyłają — na żądanie — fachowców najwyższej
klasy. Posiadają pion projektowy, wdrożeniowy, inwesty­
cyjny. produkcyjny. Obecnie tworzą Krajowe Centrum
Nowoczesnych Źródeł Energii. Swoje oddziały i biura ma­
ją w paru już punktach Poznania, zaś Rada Nadzorcza
Przedsiębiorstw grupy „Snów” mieści sie w Wysogotowie
k. Poznania. 62-081 Przeźmierowo, teł. 142-091, tćlex
041-26-88.

Tyle tytułem prezentacji firmy, która rozpycha sie x

impetem na naszym rynku i chyba już niedługo zajmie
znaczące miejsce na mapie gospodarczej kraju, zwłasz­
cza w promocji budownictwa drewnianego. Odnosi sie
wrażenie, że domy z drewna staną sie wkrótce szlagie­
rem w budownictwie domków jednorodzinnych w Pol­
sce. Bo niby po co budować domki z betonu? Ciężkie,
masywne, niezdrowe.

Oferta projektowa spółki „Snów” obejmuje kilkanaście
typów domków kanadyjskich przeznaczonych do pro­
dukcji seryjnej. Na kartach katalogowych prezentowane
są zarówno duże, luksusowe domy o znacznej powierzchni
użytkowej, jak i domy małe, które jednak ze względów
cieplnych mogą być używane przez cały rok. O ile czy­
jeś potrzeby wykraczają poza propozycję katalogu, moż­
na zamówić indywidualny projekt.

Wszystkie proponowane budynki charakteryzuje* sie
wieloma walorami architektoniczno-funkctonalnymi, z

których najważniejsze, to: krótki czas od decyzji o bu­
dowle do zamieszkania (stan surowy około 4—5 tygodni,
wykończenie około 2—3 tygodni), bardzo dobre własności

cieplne budynku, nie do porównania z jakimkolwiek sto­
sowanym w Polsce systemem, relatywnie w porównaniu
do budynków tradycyjnych niskie koszty budowy (około
40 proc, taniej), wysokie walory zdrowego i ekologiczne­
go wnętrza.

Ale najpierw co to sa domy kanadyjskie?
Proszę wyobrazić sobie wykonany z desek o odpowied­

niej grubości szkielet. Szkielet, który dafe wyobrażenie
o kształcie ścian i zadaszeniu budynku, jest następnie
obijany materiałami drzewnymi lub drewnopochodnymi,
a od strony wewnetrzne.i wykończony suchym tynkiem.
Nie jest to dom wykonany z prefabrykatów, wszystkie
ściany, stropy i dach sa łączone na placu budowy na

oczach inwestora. Wewnątrz ścian umieszczona jest wy­
sokiej jakości izolacia cieplna.

Wszystkie okna w budynku sa szklone potrójnie, tzn.

jedna szyba zespolona i jedna szyba tradycyjna. Każdy
z proponowanych domów może być wykonany w wersii
z podpiwniczeniem całkowitym, częściowym lub bez pod­
piwniczenia. Wykonawca proponuje również różnego ty­
pu rozwiązania w zakresie pokrycia dachu, od tradycyj­
nego do gontów. Na elewacji mogą znaleźć sie różnorodne
materiały od desek elewacyjnych do specjalnych płyt
gispowych.

A teraz dla przykładu proponuję omówienie kilku
propozycji firmy „Snów”.

Na początek domek wolno stojący typu SKW-01 /A. Par­
terowy. dla 5—6 osób. Powierzchnia: zabudowy 170 m

kw„ całkowita 116 m kw.. użytkowa 87 m kw. Ściany W

systemie dręwniąnęi konstrukcji szkieletowej o, prze­
kroju 5X10 cm. w rozstawie co 60 cm wypełnione wełną
mineralna. Elewacja zewnętrzna składa sie z płyt
gipsowych, desek i miejscowo z klinkieru. Wnetrze do­
mu — suchy tynk lub drewno. Zużycie drewna 15—18 m

sześć. Dom częściowo podpiwniczony lub bez podpiwni­
czenia. dach drewniany dwuspadowy, stolarka okienna
tró.iszybowa. Cykl budowy 3—5 tygodni.

Typ SKW-02/A, wolno stojący, parterowy dla 5 osób, z

poddaszem: powierzchnie: zabudowy 69 m kw„ całkowita
118 m kw., użytkowa 99 m kw Ściany w systemie drew­
nianej konstrukcji szkieletowej, wypełnione wełną mine­
ralna. Elewacja zewnętrzna to płyty gipsowe, deski lub
miejscowo klinkier. Wnetrze wvłożone suchym tynkiem
lub drewnem. Zużycie drewna 13—16 m sześć. Dom z

pełnym podpiwniczeniem, częściowym lub bez podpiwni­
czenia. Dach drewniany, dwuspadowy, stolarka okienna
trójszybowa. Cykl budowy 3—5 tygodni.

Dla odmiany przyjrzyjmy' sie budynkom piętrowym.
Typ SKW 04/A przeznaczony jest dla 5 osób. Powierzch­
nia: zabudowy 79 m kw.. całkowita 112. m kw.. użytkowa
88 m kw. Ściany w systemie drewnianej konstrukcji
szkieletowej, o przekroju 5X15 cm. w rozstawie co 60 cm

wypełnione wełna mineralna. Elewacja zewnętrzna z

płyt gipsowych, desek lub miejscowo klinkier. We wnę­
trzu — suchy tynk lub drewno. Zużycie drewna 14—16 m

sześć. Dom częściowo podpiwniczony, dach drewniapv
dwuspadowy, stolarka trójszybowa. Cykl budowy 3—5 ty­
godni. i.

Z kolei dom SKW-05/A jest domem piętrowym wolno

stojącym dla 4—5 osób. Powierzchnia: zabudowy 104 m

kw.. całkowita 212 m kw., użytkowa 176 m kw. Ściany
fundamentowe oraz piwnice z tradycyjnego betonu.
Przyziemia i pietra w systemie drewnianej konstrukcji
szkieletowej w rozstawie co 60 cm, wypełnione wełną mi­
neralną. Elewacja zewnętrzna składa sie z desek boaze-
ryjnych na zakład. Wnetrze posiada suchy tynk gipsowy.
Dach drewniany dwuspadowy, kryty dachówka lub gon­
tem papowym.

Trudno tu omówić cały wachlarz budowlanych propo­
zycji firmy „Snów”, ale być może potencjalnego inwe­
stora zainteresuje na przykład budowa domku kanadyj­
skiego posiada jącego przeszklenie ogrodu zimowego typu
„yitrplit”. domek o charakterze letniskowym, domek sze­
regowy piętrowy dla 4—5 osób na minimalnej działce
o szerokości 6.80 m. dom szeregowy z gabinetem i pod­
daszem. 3-kondygnacyjny o powierzchni 270 m kw., z

miejscem na działalność usługowa, dom atrialny dwu­
poziomowy etc.

A zatem, kto ma pieniądze (lub kredyt) i działkę, może
sie zgłosić do spółki „Snów”, a za miesiąc — dwa od mo­
mentu podpisania umowy bedzie mógł zamieszkać w jed­
nym z omówionych tu przykładowo domków „kanadyj­
skich".

KONRAD STRZELEWICZ

praw miejskich. Ż wnioskiem wy rozwój wsi Alwernia spo- tufy, biblioteka etc. Na terenie dnak musiała być rozstrzygnie- też. rozbudować ośrodek zdrn-
takim wystąpił już ALBIN wodował zmianę charakteru Alwerni działa 19 sklepów i ta w ciągu najbliższych trzech .wia. bo tam ciasno; trzeba by

i zbudować dom kultury, bo go
■nie ma. przydałaby się też le-
, psza komunikacja z •' Krako-
• wem. 1

Mnóstwo tu potrzeb, ale w

Alwernie warto inwestować.,
bo Wyczuć się tu daje auten-

1 tyczny upór mieszkańców 1

władz, by z tego istniejącego
już de facto miasteczka, jak

i dotąd egzystującego jednak-na
1 statusie wsi, uczynić prężne

centrum regionu.
Sądzę, te Krzysztof Kory-

ciński, fundator Alwerni, spo­
czywający w barokowym na­
grobku z marmuru w kształcie
trumny, w pięknym, przyklasz­
tornym kościele pod wezwa­
niem Stygmatów św. Francisz­
ka, fest chyba zadowolony z

gospodarczego i miastotwórcze-
. go impetu dzisiejszych wło­

darzy gminy. Zresztą nie tyl-'

koonimpatrzynaręce,ale1
pochowany tam starosta gniew-

. kowski Jan Stanisław Kory-
ciński, generał wojsk koron­
nych Aleksander Szembek, czy
też Eleonora Karwicka, spo­
czywająca w neogotyckim na­
grobku z kamienia, marmuru i
stiuku, podobno dziele Parysa
Filippiego. A w rynku stoją
jeszcze stare, XVIII-wieczne
domy podcieniowe, drewniane,
o konstrukcji zrębowej, dwu-

nych starczy im co "najmniej dzielne, z sienią .i przejściem
na pół wieku. Niedawno nie
było w mieście chodników, te­
raz są całe kilometry. Jest plan
zagospodarowania przestrzen­
nego. są tereny pod. budownic­
two wielorodzinne, czekają 104
parcele na chętnych do budo­
wy domów '

jednorodzinnych.
Jest też ratusz jak się patrzy.
Barierą rozwojową jest brak
centralnej oczyszczalni ście­
ków, ale pod jej budowę zna­
leziono już teren, już kończy się
projekt i praktycznie od fezerw-
ca tego roku można by zacząć
prace budowlane. Trzeba by

BARAN, naczelnik gminy,
sprawę rozpatrzy Rada Naro­
dowa m. Krakowa, po czym u-

chwała powędruje do Rady
Państwa, która na ogół nigdy
nie odrzuca wniosku z terenu.

Jakie Alwernia ma podsta­
wy. jak uzasadnia swoje rosz­
czenia do praw miejskich?
Przewodniczący rady i naczel­
nik piszą. że w Alwerni zbu­
dowano bloki mieszkalne i
przygotowano tereny budo­
wnictwa wielorodzinnego i fe-

założyciela Alwórni
uważa się Krzysztofa
Korycińskiego, kaszte­
lana wojnickiego i sta­
rostę gniewkowskiego,
który zauroczony tos­

kańską miejscowością Alverno,
zbudował tu w 1616 r klasztor
Ojców Bernardynów, wokół
którego wyrosła osada o ce­
chach miejskich z prawem or­
ganizowania jarmarków. Trzy­
sta lat minęło, osada na statu­
sie wsi rozwijała sie niespiesz­
nie, póki nie zbudowano tu
Zakładów Chemicznych ..Al­
wernia” Dziś jest to Potężna
fabryka, zatrudniająca około
1100 ludzi, eksportująca swoje
wyroby do dziesiątków kra­
jów świata, a jej kolejni dy­
rektorzy uchodzą za prawdzi­
wych dobrodziejów osady, gdyż
nigdy nie odwracali się od niej
plecami, a wprost przeciwnie,
ładowali tu ciężki grosz i
czynnie, angażując niemały
potencjał firmy, włączali sie w

rozwiązywanie licznych pro­
blemów miasta-wsi. Szczegól-
nie dobrze mówi się tu o by­
łym dyrektorze „Alwerni” JA­
NUSZU DZIADURZE i obec­
nym KAZIMIERZU BORO­
NIU.

— Zakład najwięcej nam da­
je, jest on po prostu lokomoty­
wą rozwoju Alwerni — stwier­
dza sekretarz KG PZPR HA­
LINA KOŁODZIEJ. Zresztą
pewnie stronniczo, bo jest z

wykształcenia chemikiem i dłu­
goletnim pracownikiem zakła­
du. I choć pochodzi z „impor­
tu”, przywędrowała tu bowiem
spod Nowego Targu, jest je­
dną z najbardziej zagorzałych
patriotów lokalnych i gorąca
orędowniczka przyznania Al­
werni praw miejskich.

Jak w Polsce można zostać
miastem? W konkretnym przy-,
padku Alwerni, mając do t£-
go słuszne podstawy, wystę­
puje się do przewodniczącego
Rady Narodowej oraz prezy­
denta m. Krakowa o rozpatrzę- też i uzasadnienie. Brzmi ono

nie wniosku celem nadania mniej więcej tak: dotychczaso-

.ALBIN wodował zmianę
zatrudnienia i utrzymania lu­
dności. Wykształciło sie też
wiele funkcji pozarolniczych.
Na 2948 mieszkańców 99 proc
utrzymuje się z pracy poza rol­
nictwem. Urbanizacja Alwer­
ni nastąpiła na skutek inten­
sywnego rozwoju Zakładów
Chemicznych, które zatrudnia­
ła około 1100 pracowników, w

większości .mieszkańców Al­
werni. Alwernia i jej okolice
.leża w strefie jurajskich par­
ków krajobrazowych. Miasto

dnórodzinnego. W całej miej­
scowości zakończono budowę

■sieci wodociągowej i gazowej.
W sposób znaczący poprawio­
no bezpieczeństwo ruchu po-

■przez modernizację i budowę
chodników. Wykonano dodat­
kowe oświetlenie uliczne. Na
ukończeniu jest budowa duże­
go stadionu sportowego z peł­
nym zapleczem. Powiększono
przedszkole o dwa oddziały o-

raz dokończono budowę Urzę­
du Gminy, w którym siedzibę

'

uzyskała Rada Narodowa, U-
rząd Gminy, Urząd Stanu Cy­
wilnego. instancje polityczne i
społeczne, biblioteka, poczta.
W budynku tym zostanie też
wkrótce uruchomiona centrala
automatyczna na 1200 nume-

1 rów. Dokonano też wiele in­
nych działań, m. in. w zakre-

- sie przygotowania do budowy
i szkoły, domu kultury, budo-
, wnictwa wielorodzinnego, o-

■czyszczalni ścieków, dużej sta-
• cji transformatorowo-rozdziel-
i czej, wysypiska śmieci.

Tak brzmi wniosek. Ale jest

— Przeciętny mieszkaniec Krakowa sporo wie na temat

historii 1 kultury Norymbergi, natomiast niewiele może po­
wiedzieć na temat pozycji gospodarczej tego regionu Repu­
bliki Federalnej Niemiec. Czy zechciałby Pan choć w kliku

zdaniach przybliżyć tę kwestię Czytelnikom „Gazety Kra­
kowskiej”?

— Nasz region zwany także Frankonią Środkową zajmuje
drugą pozycję po Bawarii na gospodarczej mapie RFN. Do­
minuje tu przemysł elektromaszynowy, elektrotechniczny i
elektroniczny. Tu działają tak znane firmy jak Siemens,
Grundig czy Philips. Chociaż trzeba powiedzieć, że przede
wszystkim przeważają firmy średnie zatrudniające nie wię­
cej niż 500 pracowników. Izba Przemysłowo-Handlowa, któ­
rej obecnie przewodzę,, skupia blisko 40 000 najprzeróżniej­

szych producentów i wytwórców. Do ich obsługi mamy liczą­
cy 150 osób etatowy personel, natomiast moja funkcja jest
najzupełniej społeczna. Na co dzień jestem dyrektorem i

współwłaścicielem firmy budowlanej „Eiwobau” prowadzą­
cej roboty nie tylko w Norymberdze, ale także w Monachium.
Frankfurcie, Stuttgarcie i Kolonii. W naszej izbie najbar­
dziej rozbudowany jest dział szkolenia. Dysponujemy, bardzo
nowoczesnym ośrodkiem szkoleniowym, który wznieśliśmy
niedawno nakładem blisko 20 min marek. Nasi członkowie
bardzo dużą rolę przywiązują do szkolenia. Każdy pracownik
powinien mieć co najmniej dwa zawody, bowiem ludzie naj­
mniej wyedukowani będą odczuwali coraz większe proble­
my ze znalezieniem pracy.

punktów sprzedaży detalicz­
nej. Jest stacja CPN i księ­
garnia Domu Książki, 13 za­
kładów rzemiosła usługowego.
6 zakładów rzemiosła produk­
cyjnego oraz 10 zakładów usłu­
gowych jednostek gospodarki
uspołecznionej. W przygotowa­
niu jest do budowy dom kul­
tury i centrum handlowe. Wy­
budowano 12 bloków mieszkal-
■nych o wysokim standardzie

opalanych kotłownią gazowa, w

których mieszka dziś około 1500

lat, gdyż tylko na tyle czasu

starczy miejsca na dalsze od­
pady. Potem zakłady będą
zmuszone zatrzymać produk­
cję, gdyż zadławią się bło­
tem, a nowego terenu pod ko­
lejną trująca hałdę w żadnym
.wypadku nie otrzymają.

Z rzeczy pomyślnych warto
odnotować, że wielkim wzię­
ciem cieszy sie zalew i ośro­
dek wypoczynkowy ..Skowro­
nek”, wybudowany w czynie
społecznym przez załogę Al­

wieś czy miasto?

ma wiele walorów turystycz­
nych i wypoczynkowych, jest
tam na przykład ogólnodostę­
pny ośrodek wypoczynkowy
„Skowronek” z zalewem wo­
dnym oraz motel, posiadają­
cy 82 miejsca konsumpcyjne
i 50 noclegowych. Z centrum

miejscowości wychodzą cieka­
we szlaki turystyczne. Atrak­
cją jest zabudowa rynku oraz

barokowy kościół wraz z kla­
sztorem Ojców Bernardynów.

Alwernia nie leży w bezpo­
średnim sąsiedztwie innego
miasta, które mogłoby zagrozić
jej rozwojowi. Jest ośrodkiem
administracyjno - handlowym
dla kilkunastu wsi. Zlokalizo­
wane tu zostały władze polity­
czne. społeczne i administra­
cyjne, znajdują się tu Zakłady
Chemiczne „Alwernia”. lest
gminne przedsiębiorstwo go­
spodarki komunalnej, spółdziel­
nia mieszkaniowa, bank spół­
dzielczy, urząd pocztowo-tele-
komunikacyjny. apteka, ośro­
dek zdrowia, szkoła podsta­
wowa i zawodowa, muzeum

pożarnictwa, gminny ośrodek
kultury, zakładowy ej om kul-

osób. Intensywnie rozwija się
osiedle domów jednorodzin­
nych „Kamionki’! z pełnym
uzbrojeniem komunalnym. W
planie przestrzennego zagospo­
darowania miasta zagwaran­
towana jest dalsza rozbudowa
tego osiedla. .Miejscowość po­
siada sieć wodociągową, gazo­
wą oraz kanalizacyjną na te­
renie osiedli mieszkaniowych.
W przygotowaniu jest kom­
pleksowy program rozwiązania
gospodarki ściekowej.

Do tych podstawowych, urzę­
dowych danych, potrzeba jesz­
cze kilka słów komentarza.
Nie zaszkodzi też szczypta so­
li. Otóż nie wszystko jest w

Alwerni cacy, bo na przykład
zakład chemiczny jest ucią­
żliwym ‘trucicielem. Z powie­
trzem nie. jest najgorzej, gdyż
białe welony nad zakładem to

przeważnie nieszkodliwe pary
technologiczne, natomiast fa­
talnie przedstawia się sprawa
błota pochromowego. Olbrzy­
mia hałda zatruwa nie tylko
rzeczkę Regulantę, ale 1 wody
podziemne. Sprawa zagospo­
darowania odpadów będzie je-

werni w 1973 r., na 50-lecie za­
kładów. Jest piękna plaża,
sprzęt wodny, kawiarnia, są
ratownicy, a wędkują tu .nie
tylko pracownicy Alwerni, ale
i turyści z Krakowa, Chrzano­
wa, Katowic. Drugi podobny
ośrodek jest w pobliskich Re-
gulicach. Wokół lasy, miło tam
i sympatycznie. Z wodą pitną
mieszkańcy nie mają żadnych
kłopotów, w gminie działa 18
studni głębinowych, zakłady
posiadają własne odwierty i
wody dla celów technologicz-

na przestrzał. Jeden z nich, o

podcieniach wspartych na pię­
ciu profilowanych słupach z

zastrzałami, zachował nazwi­
sko swojego twórcy, wiejskiego
cieśli Wincentego Kołodzieja. I
ten mistrz ciesiołki też pewnie
ehciałby, aby Alwernia znala­
zła się pośród miast. Któremu
to życzeniu być może . i Rada
Państwa jeszcze w tym roku
uczyni zadość.

KONRAD

STRZELEWICZ

Europa nie kończy się na Łabie
Z dr. GUSTLEM DRECHSLEREM, prezydentem Izby Przemysłowo-Handlowej Norymbergi,

rozmawia Jacek Balcewicz

— A jak wygląda nasza wzajemna współpraca gospodar­
cza?

— O il« RFN eksportuje 27 proc, całej swojej produkcji, o

tyle w Norymberdze eksport sięga 35 proc. Jeśli chodzi o na­
sze wzajemne powiązania gospodarcze, to 108 naszych firm
eksportuje do Polski, 39 importuje z Polski, 1 firma ma

w Polsce przedsięwzięcie typu joint yentures, 19 firm ma tu

swoje stałe przedstawicielstwa, zaś 3 zawarły umowy licen­
cyjne bądź kooperacyjne. Niestety w 1987 roku zanotowaliś­
my spadek wzajemnych obrotów tak po stronie eksportu
jak i importu. Nieco lepiej przedstawia sie rok 1988. według
niepełnych jeszcze danych, jakie posiadam, wynika z nich
kilkuprocentowy wzrost po obu stronach. Tak więc pole
do działania jest jeszcze bardzo szerokie.

— Jak zostały przyjęte w kołach gospodarczych RFN mo­
dyfikacje polskiej ustawy o joint yentures?

— Znamy ich treść. Czekamy jednak, aby zobaczyć jak roz­
winą się one w praktyce. Dle niemieckich biznesmenów li­
czą się głównie dwie sprawy: pewność działania i kwestie

natury podatkowo-dewizowej. Kilka miesięcy temu prowa­

dziliśmy rozmowy- na podobne tematy z przedstawicielami z

Pragi, a trzy tygodnie temu x Węgrami. Norymberga zwraca

się więc w kierunku swoich starych historycznych partnerów,
wśród których na poczesnym miejscu znajduje się także
i Kraków.

— W jakich dziedzinach widzi Pan szansę na najszybsze
nawiązanie współpracy gospodarczej?

— Nasze partnerskie kontakty datują się od 10 lat. Teraz
pojawiła się nadzieja, iż pierwotne kontakty kulturalne, prze­
rodzą się także w stosunki gospodarcze i handlowe. Wpraw­
dzie nie możemy oczekiwać od siebie rzeczy niemożliwych,
ale jednak musimy cierpliwie krok po kroku iść do przodu.
Zamierzamy partycypować w budowie w Krakowie hotelu.
Wyobrażam sobie, iż któraś z naszych dużych spółek zajmie
się obsługą finansową tego przedsięwzięcia natomiast roboty
budowlane będzie prowadzić któraś z firm krakowskich.
Zmierzamy także do uruchomienia bezpośredniego połącze­
nia lotniczego Norymbergi z Krakowem. Chociaż w tym wy­
padku niezbędne wydają się pewne ułatwienia wizowe dla

obywateli naszych miast, albowiem trzytygodniowy termin

oczekiwania na wizę stawia znak zapvtania nad ekonomicz­
nym sensem takiego połączenia. Nasze zainteresowanie wzbu­
dzają krakowscy rzemieślnicy zajmujący się renowacją za­
bytków. W Norymberdze mamy nieco zabytków wymagają­
cych tego rodzaju prac, chociaż ich liczba nie jest tak impo­
nująca jak w Krakowie. Trzeba jednak pamiętać, iż Norym­
berga w czasie II wojny światowej była zniszczona niemal w

90 procentach.
— Słyszałem także o możliwościach nawiazania rychłej

współpracy pomiędzy Izbą Przemysłowo-Handlową w Norym­
berdze a krakowskim oddziałem Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego.

— Rozmawialiśmy na ten temat z dyr. ANDRZEJEM LI­
SOWSKIM i jego zastępcą ZENONEM KOSINIAKIEM. Usta­
liliśmy, iż niebawem przygotujemy wzajemne wykazy mo­
żliwości, potrzeb, wolnych mocy produkcyjnych czy zapo­
trzebowania na kooperację Drogą teleksową ustalimy kto
czego potrzebuje i kto co może drugiej stronie zaoferować.
Mówiliśmy także o kształceniu dla potrzeb współpracy me­
nedżerów, potrzebie podróży studyjnych w celu lepszego
poznania się czy organizacji wzajemnych wystaw promocyj­
nych. Do wielu tematów zapoczątkowanych dzisiaj powróci­
my podczas następnej naszej, bardziej już roboczej wizyty
w.Krakowie, planowanej na -wrzesień tego roku. Wpraw­
dzie w 1991 roku EWG likwidując swoje wewnętrzne gra­
nice gospodarcze jakby bardziei zamknie się na zewnątrz,
to jednak musimy pamiętać, że Europa nie kończy się na

Łabie.
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WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje:

10 bm. pod przewodnic­
twem premiera Mieczysława
F. Rakowskiego obradowała
Rada Ministrów.. Rząd rozpa­
trzył i przyjął ż zadowole­
niem rezultaty prac „okrąg­
łego stołu”.

Rada Ministrów ustaliła
tryb prac mających na celu
wdrożenie postanowień poro­
zumienia. Komitet Społeczno-
Polityczny przygotuje plan
niezbędnych zmian legislacyj­
nych. Komitet Ekonomiczny
przyjmie na jednym z naj­
bliższych posiedzeń harmo­
nogram realizacji ustaleń doty­
czących gospodarki i polityki
społecznej. Minister finansó w

zobowiązany został do przea­
nalizowania i oszacowania
ich kosztów.

W drugiej części obrad
rząd podjął następujące de­
cyzje: — Przyjęto projekt u-

stawy o zmianie upoważnień
do wydawania aktów wyko­
nawczych. Zgodnie z nowymi
zasadami funkcjonowania cen­
trum, Rada Ministrów stano­
wi kolegialny organ sztabo-
wo-deCyzyjny, podejmujący

Posiedzenie Rady Ministrów
najważniejsze kwestie społecz­
no-gospodarczego rozwou

państwa, jego obronność*,
bezpieczeństwa, stosunków
zagranicznych, -poszanowania
prawa i realizacji obowiąz­
ków obywateli.

—- Przyjęto projekt zmiany
ustawy o statystyce państwo­
wej. Badania prowadzić bę­
dzie przede wszystkim Głów­
ny Urząd Statystyczny, wy­
korzystując podległe mu wo­
jewódzkie urzędy statystycz­
ne. Ograniczona będzie staty­
styka resortowa, zaś wyelimi­
nowana zostanie statystyka
prowadzona przez zarządy
centralnych związków spół­
dzielczych.

Przyjęto projekt zmian
w polityce socjalnej. Między
innymi, zgodnie z ustalenia­
mi .okrągłego stołu”, wpro­
wadzone będą mechanizmy
indeksacji zapewniające stałe
relacje podstawowych świad­
czeń do wynagrodzeń. Bez-
względi ie przestrzegana bę­

dzie zasadą waloryzacji eme­
rytur i rent; kolejna dodat­
kowo dokonana zostanie w

lipcu br. Niektóre elementy
dotychczasowego systemu
świadczeń społecznych, np. za­
siłków rodzinnych miały an-

tymotywacyjny charakter. O-
becnie wszystkie zasiłki ro­
dzinne będą wynosiły nie
mniej niż 5.300 zł na dziecko
bez względu na wysokość do­
chodów. System ubezpieczeń
społecznych oparty będzie na

zasadzie rzeczywistego ubez­
pieczenia, tzn. wysokość
świadczenia, np. emerytury,
uzależni się od wysokości
składki.

— Przyjęto projekt ustawy
o stosunku państwa do Ko­
ścioła katolickiego w Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej.
Projekt ten przygotowany zo­
stał przez zespół redakcyjny
powołany przez Komisję
Wspólna Przedstawicieli Rzą­
du i_ Episkopatu. Projekt re­
guluje sytuację wewnątrzkra-
jowa Kościoła.

— Przyjęto projekt ustawy
o gwarancjach wolności su­
mienia i wyznania, opraco­
wany przez zespół redakcyj­
ny powołany przez Urząd do
Spraw Wyznań 1 Polską Ra­
dę Ekumeniczną. Projektowa­
na ustawa kładzie główny na­
cisk na gwarantowane w

Konstytucji indywidualne
prawa obywateli wierzą­
cych i niewierzących do
wolności sumienia i wyznan-
nia, w tym prawo obywateli
do zrzeszania się w związ­
kach wyznaniowych. Potwier­
dzone zostało równoupraw­
nienie wszystkich związków
wyznaniowych. Ustawa usta­
la rówmeż tryb regulacji by­
tu prawnego różnych Kościo­
łów i innych związków wy
znaniowych, zastępując w tej
kwestii uchylone przez Sejm
7 bm. prawo o stowarzyszę ■
niach z 1932 r.

— Przyjęto projekt ustawy
o ubezpieczeniu duchownych.
Jest to ostatnia grupa społe­
czna nie objęta dotychczas
powszechnym systemem ubez­
pieczeń. Przewidziany w pro­
jekcie zakres świadczeń zbr-
żony jest do tego, z jakiego
korzystają pracownicy.

Dyrektorowi zakładu tech­
nicznego PPTT

mgr inż

JANUSZOWI

KRZYWDZIE

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci Żo­
ny —- składają

pracownicy

Obywatelowi
inż.

WŁADYSŁAWOWI

CABAJOWI

ctzłonkowi Prezydium BN
rn. Kratkowa składamy wy­
razy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci Żony

członkowie
Prezydium

Rady Narodowej
Miasta Krakowa

PRACA

SPÓŁKA zatrudni fllziarzy. Bar­
dzo wysokie zarobki. Kraków, ul.
Zubrzyckiego 5. tel. S5-S4-M . g-18SM

MURARZY, pomocników — zatru­
dnię. Tel. 33-7S-29.

SPÓŁKA „Chicken-Pol” — zatrud­
ni kierowcę. Tel. 87-93 -47, K-4-129

I GEOMETRIA zawieszenia (kąty 1
zbieżność), (Posiadamy wszystkie
części do zawieszenia samochodów
12Sp. Polonez). Wyważanie kół.
Diagnostyka silnika 125p. 126p, Po­
lonez. Kraków, ul. Wielicka 224B.
Tel. 12-70-20.

ZABEZPIECZENIA, tapicerkl. za­
mki, kamisze — montuje Tresz-
czyńskl. tel. 37-58-16. g-18671
CYKLINOWANIE, lakierowanie
(nietoksyczne) parkietów .

— Kieł-
basińskl, tel. 37-05-16. g-18823

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów ns system Pal/
Secam w Krakowie. Tarnowie, No­
wym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33 -85-30
(9—12). g-10679 /80

PRZESTRAJANIE OTVC Pal/Se­
cam/Pal, fonia 5.5/6.S MHz. Gwa­
rancja. Walas. Kraków. Heltmana
70. tel. 66-13-80 (9—11). g-15705

PRZETARGI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Powroźniku, ogłasza żo
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— naczepę betonomieszarkę NB-181, nr fabr. 259, st. zużycia

25 proc., cena wywoławcza 8.000.000 zł
— samochód Kamaz 5320, skrzyniowy, nr rej. NSA-096L, st.

zużycia 45 proc., cena wywoławcza 6.600.000 zł
— ciągnik rolniczy C-360 z kabina i ramą, nr rej. NST-917D,

st. zużycia 32 proc., cena wywoławcza 1.794.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20.04.1939 r. w Biurze Spół­
dzielni w Powroźniku o godz. 0.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w dzień przetargu do godz. 9.

Powyższe sprzęty można oglądać w dni robocze od godz. 8
do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu baz obowiązku
podania przyczyny. K-3752

Trwają Dni Krakowskiej
Oświaty „Wiosńa-89“

Wojewódzka sesja postępu pedagogicznego
Festiwal Artystyczny

Szkół Ponadpodstawowych

O Indywidualizacji w kształ­
ceniu i wychowaniu młodego
pokolenia mówiono na wczo­
rajszej sesji postępu pedagogi­
cznego. zorganizowanej w ra­
mach Dni Krakowskiej Oświa­
ty, której przewodniczył prof.
dr hab. Stanisław Palka x UJ.
Przybyłyeh nauczycieli powi­
tał kurator oświaty i wycho­
wania Mieczysław Neworyta.
Mówił o najnowszych trendach
w oświacie, o weryfikacji pro­
gramów nauczania, nowator­
stwie, zmianie metod pracy z

uczniem. Wyróżniającym sie
w pracy pedagogicznej nauczy-
cielom-nowatorom wręczono
nagrody i wyróżnienia. Wśród
najlepszych znaleźli sie: Anna
Kadłuczka, Stanisław Florek i
Zofia Korek.

W drugiej części spotkania
uczestnicy sesji wysłuchali kil­
ku referatów dotyczących in­
dywidualizacji procesów wy­
chowania, wymagań wobec u-

cznia i doświadczeń dydakty­
czno-wychowawczych. Dysku­
towano nad nowym profilem
krakowskiej szkoły i proble­
mami związanymi z nowotar­
skimi działaniami.

Wczoraj też rozpoczął się
przegląd dorobku artystyczne­
go uczniów szkół ponadpodsta­
wowych województwa. Wido­
wisko inauguracyjne zatytuło­
wane ..Prolog” odbyło sie w

Teatrze Ludowym. Reżysero­
wał go Jerzy Ridan. W dalszej
kolejności swoje umiejętności
zaprezentuje ponad 1500
uczniów z 42 szkół. W przeglą­
dzie' małych form teatralnych
zanotowaliśmy 50 tytułów. Bę­
dą również piosenki kabareto­
we, poezja i balet. Ten mara­
ton osiągnięć artystycznych
trwać będzie do 15 kwietnia i
odbywać sie będzie w MDK
im. A. Bursy w os. Tysiącle­
cia.

(ml)

Stanowisko IIP w sprawie
dopuszczalności przerywania ciąży

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D norakich form pomocy i opie-

W zależności od światopoglą­
du i uznawanych wartości ko­
bieta może podjąć decyzję o

przerywaniu, albo też urodzić,
nawet nie chciane dziecko. Na­
tomiast nowa ustawa nie do­
puszczałaby przerywania ciąży
w żadnej sytuacji życiowej ko­
biety bądź rodziny. General­
nie większość kobiet, w tym
i nasza organizacja, nie trak­
tuje tego zabiegu jako jedne­
go ze środków planowania ro­
dziny, lecz jako wyraz niepo
wodzenia antykoncepcji,- jako
zło konieczne, lepsze jedynie
ód nielegalnych zabiegów. Zde­
cydowanie opowiadamy się za

ochroną życia poczętego, lecz
przeciw stosowaniu takich
środków represyjnych, które
niosłaby projektowana ustawa.

Za właściwe metody ochro­
ny życia poczętego uważamy
m. in. upowszechnienie oświa­
ty zdrowotnej i etyki odpo­
wiedzialnego rodzicielstwa, za­
pewnienie dostępności różno­
rakich środków antykoncep­
cyjnych. Opowiadamy się też
za tworzeniem odpowiednich
warunków pracy kobietom
ciężarnym, rozwijaniem róż­

ki nad samotnymi matkami i
rodzinami wielodzietnymi.
Wiemy z doświadczeń oraz z

sondaży przeprowadzonych w

LKP, że do przerywania cią­
ży uciekały się najczęściej nie
te kobiety, które stosowały sy­
stematycznie środki zapobie­
gawcze, lecz przeciwnie, te,
które odrzuciwszy je — po u-

rodzeiniu kilkorga dzieci po­
dejmowały drastyczną decyzje
usunięcia kolejnej nie chcianej
ciąży. Budzi nasz sprzeciw za­
łożenie zawarte w projekcie,
że kobieta mą ponosić wyłą­
czną odpowiedzialność kamą
za przerwanie ciąży, co jest
sprzeczne z aktami prawnymi
stanowiącymi równość kobiety
i mężczyzny w prawach i o-

bowiązkach.
Uważamy, że obowiązująca

dotychczas ustawa z 1956 r. o

warunkach dopuszczalności
przerywania ciąży nie działa
do końca tak jak powinna,
głównie ze względu na nie­
doskonałość rozporządzeń wy
konawczych. Tylko, że teraz

znaleźliśmy się w sytuacji, w

której nieskuteczność próbuje­
my zamknąć zakazami — po­
wiedziała na zakończenie E.

Dehnel-Łuszczyńska.

Kształt polskiej
polityki zagranicznej

MONTERA-apawacza na bardzo
korzystnych warunkach nrayjmie
Zakład Instalacji Gazu. Fra-ca na
terenie gmin Lubień 1 Tymbasrtk.
Nowy Sącz, tel. 814-64.

SPRZEDAŻ

Z dalekopisu
„POSIŁEK” ZE STU

DŻDŻOWNIC

(a) Brytyjczyk D. Ba­
ker, student-zoolog, zało­
żył się, że zje 100 dżdżo­
wnic. Zakład wygrał.

Przyznał, iż wprawdzie
połykanie dżdżownic było
zajęciem obrzydliwym, ale
opłacało się. Do kieszeni
studenta trafiło 500 funtów
szierlińgów.

CZŁOWIEK WIĘKSZYM
ŻARŁOKIEM NIŻ KON
Zachodnioniemieccy bio­

lodzy obliczyli, że koń w

ciągu roku zjada 8—9 ra­
zy więcej owsa niż wynosi
waga jego ciała.

Człowiek jest większym
obżartuchem od konia!
Przeprowadzone w Repu­
blice Federalnej Niemiec
badania wykazały, iż czło­
wiek konsumuje w ciągu
12 miesięcy 16 razy więcej
żywności niż waży.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

JAK POINFORMOWA­
ŁA agencja IRNA, dla
uczczenia 10. rocznicy Re­
publiki Islamskiej, Iran
uwolnił w poniedziałek 70
chorych i kalekich irac­
kich jeńców wojennych.

W PONIEDZIAŁEK w

autonomicznym okręgu Ko­
sowo w Jugosławii wzno­
wiono naukę w szkołach i
wyższych uczelniach. Po

zajściach sprowokowanych
w końcu marca br. przez
albańskich nacjonalistów i
separatystów, życie w Ko­
sowie nowraca do normy.

PRZY cichym poparciu
Stanów Zjednoczonych
krwawo stłumiono na Ha­
iti kolejną rebelię Po nie­
udanym zamachu stanu.
Zamachowców i rebelian­
tów oskarża się o udział
w międzynarodowym gan­
gu przemytu narkotyków.
Ile jest w tym prawdy, nie
wiadomo.

Singapur na pierwszym miejscu
(DOKOŃCZENIE ZE SIR II

Jednakże jeśli idzie o taki
wskaźnik, jak „stosunek do
pracy” robotnicy i urzędnicy
singapurscy ustępują swym
kolegom z Japonii i Szwaj­
carii, a pod względem pozio­
mu kwalifikacji znajdują się
dopiero na 14. miejscu.

Komentując plany rządu
singapurskiego zapewnienia w

najbliższych latach tempa
wzrostu gospodarczego na po­
ziomie co najmniej 7 proc.,
firma amerykańska wskazu­

dokończenie ze str D

rzeczywiście ogólnoeuropej­
skich, przyczyniając się w

ten sposób do budowy „wspól­
nego europejskiego domu”.

— Wprowadzone w RFN

przepisy wizowe dotyczące
polskich obywateli nie zapo­
biegną pozostawaniu Polaków
czy ich ubieganiu się o azyl,
a jedynie skomplikują proce­
durę uzyskiwania wiz zacho-
dnioniemieckich przez pol­
skich obywateli.

— Władze polskie nie od­
stąpią od realizowanej obec­
nie polityki swobody wyja­
zdów ha-szych obywateli za

granicę. Traktujemy to jako
niezbędny przejaw praw i
wolności, zgodny z procesem
demokratyzacji i reform we­
wnętrznych w Polsce.

— Na temat przyszłości sto­
sunków polskich z RFN pro­
wadzą rozmowy nełnomocni-
cy rządów obu państw Er­
nest Kucza i Horst Teltschik.
Kolejna tura tych rozmów
odbyła się 6 i 7 kwietnia W
Warszawie.

— Spotkanie KBWE w Wie­
dniu przyjęło ważne i obszer­
ne uzgodnienia. Świadczy to
o postępie w rozwoju sto­
sunków Wschód — Zachód.
Polska aktywnie włącza się w.

proces . wcielania w. życie po­
stanowień z Wiednia. Trak­
tujemy to jako ważny instru­
ment naszej oolityki europej­
skiej.

— Nie widzimy obecnie
żadnych problemów, które
mogłyby opóźnić podpisanie
konwencji regulującej stosun­
ki między Polską a Stolicą
Apostolską j ustanowienie

pełnych stosunków dyploma­
tycznych z Watykanem w

bieżącym roku.
— Polska jest zaniepokojo­

na rozwojem wydarzeń w

Afganistanie. Podejmowane
przez opozycję próby tworze­
nia alternatywnego ośrodka

władzy z tzw. rządem tym­
czasowym sa sprzeczne z ofe­
rowaną przez rząd Republiki
Afganistanu nolityką poje­
dnania narodowego i polity­
cznym rozwiązaniem konflik­
tu.

SPRZĘT audlo-tv-vldeo 1 kuchen­
ki miikrofal-owe — firmy Sam­
sung. Informacje: „Elektronika”,
Kraików, Prószowicka 9, tel. 84-19-10,
9—16. K-10258

CZYSZCZENIE dywanów tapicenkl
— Pietrzak, tel. 12-19-98 . g-16030

niłiniłnimiiiiiKnuiiniiiiim

VIGOR

Spółka z o.e.

§ skupuje
sprzęt komputerowy

S — podzespoły
gf — monitory
■“ — drukarki

|f Gdynia, ul. Redłowska 86 gg

tel'. 22-32-88

§ odgodz.8do16
K-653 -

TiOiiitiiiiiiimmiiiimimmiiH

CYKLINOWANIE. lakierowanie
(nietoksyczne) — Bartoszek, telefon
86-42-67. g-11430

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Koszycach Wielkich ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU sprzeda następujące maszyny:

koparko-ładowarkę „Ostrówek” K-161 N. TAM-613E, ce­
na wywoławcza 4.263.000 zł
ciągnik C-360, TAM-708E, cena wywoławcza 1.134.970 zł
ciągnik C-360, TAM-J17E, cena wywoławcza 1.039.898 zł

przyczepę
" ‘

150.750 zł

przyczepę
180.900 zł
przyczepę
127.008 zł
ładowacz „Cyklop” 214, cena wywoławcza 257.193 zł
ładowacz „Cyklop” 214, cena wywoławcza 188.190 zł
roztrząsacz obornika 2-osiowy N-213/8, cena wywoławcza
246.768 zł
roztrząsacz obornika 2-osiowy N-213/8. cena wwoławcza
265.392 zł
przyczepę asenizacyjną T-507, cena wywoławcza 162.750 zł

cena wywoławcza

1.

2.
3.
4.

5.

8.

7.
8.
9.

10.

LOKALE

MIESZKANIE 2-pofcójowe W Kry-
nicy, dcm w stanie surowym w

Nowym Sączu — sprzedam. Tel.
836-28.

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi — Grajnert.
tel. 55 -75-52.

____ _________g-13481
REJESTRACJE kamerą rideo uro­
czystości rodzinnych, zakładowych
1 innych nietypowych — poleca
VIDEO-KRAK, tel. 37-63-60. g-15354

wywrotkę D-47A, TAP-068B, cena wywoławcza

wywrotkę D-47A, TAP-068B. cena wywoławcza

z cysterną P-cl, rej. brak, cena wywoławcza

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5 (12—18). g-6762
SPÓŁDZIELCZE. 2-poko.1owe, 83
mt, w Ząbkowicach Śląskich —

zamienię na podobne lub wieksze.
w Nowym Sączu lub Krynicy. Kry­
nica, tel. 55 -52, w godz. 7—15.

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na Secam/Pal. Telefon
37-30-39, od poniedziałku do czwar­
tku,od9do13. g-15209/300

POKÓJ r kuchnią, 30 me, kwate­
runkowe. z wszystkimi wygodami,
w dobrym punkcie w Gdyni —

zamienię na podobne, w Nowym
Sączu. Marla Zasadny, 81-304 Gdy­
nia, ul. Śląska 74/35, I piętro.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania po
40me—najednook.70me.Tel.
11-38-43. g-15965

POSZUKUJĘ mieszkania do wy-,
najęcia w Nowym Targu. Nowy,
Targ. tel. 38-93 . g-14549

Układanie parkietów, mo­
zaiki, cyklinowanie, lakie­
rowanie (lakiery nietok­
syczne — poliuretanowy
lub epoksydowo-żywiczny
— nowość!) wykonuję dla
ludności oraz przedsię­
biorstw na terenie woje­
wództwa krakowskiego,
tarnowskiego, nowosądec­
kiego. Zgłoszenia- Kraków,
Warmińska 1, tel. 37-50-17
(8—12), 55-05-14 (17—20).
Zakład udziela gwarancji

Wytnij — zachowaj!

U.
12. rozsiewacz nawozU-wapna N-014,

117.603 zł

kopaczkę elewatorową Z-609/2, cena wwoławcza 95.890 zł

kopaczkę' elewatorową Z-609/2, cena wywoławcza 93.660 zł
kosiarkę rotacyjną Z-036, cena wywoławcza 145.200 zł
opryskiwacz zawieszany P-005, cena wywoławcza 58.395 zł
opryskiwacz zawieszany P-005. cena wywoławcza 58.395 zł
opryskiwacz zawieszany P-027/1,
76.590 zł
glebogryzarkę ciągnikową U-500/1,
88.020 zł
glebogryzarkę ciągnikową U-500/1.
89.650 zł
bronę zębową 5-polową U-212, cena wywoławcza 13.671 zł
agregat z sitakiem elektrycznym C-712, cena

37.874 zł
agregat z silnikiem elektrycznym C-711/3.

ławcza 25.839 zł
24. spawarkę elekt, wirującą EW-32A-500,

78.540 zł
25, spawarkę elektr. wirującą Ew-32A-500.

78.540 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20 kwietnia
w SUR Koszyce Wielkie. W przypadku nie
I przetargu, II odbędzie się w godzinę po zakończeniu pierw­
szego.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie SUR najpóźniej do

godziny 10 w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu w całości

lub części bez obowiązku podania przyczyny. K-7038

13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.

20.

21,
22.

23.

cena wywoławcza

cena wywoławcza

cena wywoławcza

wywoławcza

cena wywo-

cena wywoławcza

cena wywoławcza

Gadzina milicyjna w Tbilisi
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

Odbyło się spotkanie Eduarda Szewardnadze i innych
członków władz . z przedstawicielami gruzińskiej inteli­
gencji i kierownictwem środków masowego przekazu.

W innych miastach Kutaisi, Suchumi, Batumi —

sytuacja jest na ogół spokojna, chociaż gdzieniegdzie
studenci wzywają do strajków.

Gierasimow zdementował doniesienie agencji Reute­
ra, jakoby opublikowany w poniedziałek dekret Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR o zmianach 1 uzupełnie­
niach w ustawie „O odpowiedzialności karnej za prze­
stępstwa przeciwko państwu” został przyjęty w trybie
nadzwyczajnym, w związku E wydarzeniami w Tbilisi.

Odpowiadając na pytanie, kim są organizatorzy obec­
nych wydarzeń w Gruzji. Giennadij Gierasimow powie­
dział, że chodzi o „skrajnych nacjonalistów, ekstremi­
stów, politycznych awanturników bez jakiegokolwiek po­
ważnego programu, którzy wykorzystują demokrację i
jawność na szkodę społecznych interesów”.

Wizy RFN na nowych warunkach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wiz obywatelom polskim przed­
stawiciele ambasady RFN
stwierdzili m. in.. iż z roku na

rok rośnie liczba wniosków
wizowych składanych przez
osoby zamierzające udać się
do RFN. W 1982 r. wydano 130
tys. wiz, podczas gdy w ub. r.
— już 725 tys. Ambasada oce­
nia obecnie zaległości w wy­
dawaniu wiz na blisko 30 tys.
wniosków.

Nawiązując do podanej przez
siebie liczby 46,6 tys. osób, któ­
re w I kwartale br. złożyły
wniosek o osiedlenie sie w

RFN, oraz liczby 8 tys. Pola­
ków zabiegających w tym cza­
sie o uzyskanie w RFN azylu
politycznego, poinformowano.

że w ocenie władz zachodnio-
nlemieckich obywatele polscy
nie mają obecnie żadnych po­
wodów starania się o status

azylanta. W Polsce nie może

być obecnie mowy o prześla­
dowaniach w rozumieniu pra­
wa międzynarodowego.

Rząd RFN — stwierdzono —

nie dąży do ograniczenia swo­
body wyjazdów, chce nato­
miast zapobiec, nadużyciom
przepisów wizowych RFN, uła­
twiając jednocześnie przyjazdy
do tego kraju w celach nauko­
wych. gospodarczych, kultural­
nych itp. W związku z tym
możliwe będzie uzyskanie przez
takie osoby wiz ważnych przez
cały rok z prawem wielokro­
tnego przekraczania granicy
RFN.

Szczegóły zatonięcia

je na realność jakiego zada-'
nia. mimo znacznego powią­
zania ekonomiki kraju z ryn­
kiem USA. Republika nadal
zajmuje pierwsze miejsce
wśród nowych państw prze­
mysłowych, jak określa się
Koreę Południową, Tajwan,
Hongkong, Singapur i Bra­
zylię oraz czwarte miejsce w

świecie jeśli idzie o możli­
wość przyciągnięcia zagrani­
cznych nakładów inwesty­
cyjnych, ustępując jedynie
Szwajcarii, Japonii i RFN.

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

się to niemożliwe zdołali wy­
łączyć reaktor i zapewnić cał­
kowite bezpieczeństwo radia­
cyjne.

Z 69-osobowej załogi okrętu
zginęło 42 marynarzy, w tym

także dowódca. Ci, którzy
przeżyli, znajdują sie w szpi­
talu. Na spotkanie z nimi i
to tylko kilkuminutowe, po­
zwolono dotychczas jedynie
członkom komisji rządowej.

Na miejscu katastrofy, jak
poinformowano dziennikarzy,
nadal przebywają okręty Flo­
ty Północnej. Poszukują one

zaginionych marynarzy, któ­
rych zwłok dotychczas nie od­
naleziono, śledzą sytuację ra­
diacyjną. Według doniesień z

miejsca wypadku, tło radia­
cyjne nie przekracza normy.

Naczelnik Wydziału Polity­
cznego Floty Północnej Sier­
giej Wagrin powiedział re­
dakcji „Izwiestii”, że według
wstępnych danych, przyczy-
czyną pożaru było krótkie
spięcie w instalacji elektry­
cznej: „pożar wybuchł w

chwili, gdy okręt podwodny
wracał z dalekiego patrolu i

znajdował się pod wodą. Gdy
tylko nastąpiła awaria, okręt
się 'wynurzył. Wszystkie znaj­
dujące się w tym rejonie
statki radzieckie otrzymały
polecenie zmienić kurs i po­
dążyć na ratunek załodze u-

tzkodzonęj łodzi podwodnej.
Do akcji włączyło się rów­
nież lotnictwo. Załoga wyka­
zała męstwo i walczyła do
końca. Niektórzy członkowie
załogi zatonęli razem a okrę­
tem”.

S. Wagrin poinformował
też, że znane jest dokładne

położenie zatopionego okrętu.
W poniedziałkowym, wie­

czornym wydaniu „Icowiestii”
ukazał się wywiad z mini­
strem obrony ZSRR Dmitri-
jem Jazowem, poświęcony w

całości szczegółom zatonięcia
7 kwietnia br. radzieckiego
okrętu podwodnego n napę­
dzie atomowym.

Dmitrij Jazów zakomuni­
kował, że został uratowany
dziennik pokładowy łodzi

podwodnej. W osobnym
dzienniku znajdowały się
wszystkie zapisy związane z

funkcjonowaniem atomowego
urządzenia energetycznego.
Ustalono, że reaktor wyłą­
czono i wygaszono na trwałe,
jeszcze przed zatonięciem ło­
dzi podwodnej. Wyklucza się
możliwość zniszczenia korpu­
su reaktora.

Minister poinformował, Jż
na pokładzie okrętu podwod­
nego znajdowało się 10 tor­
ped. Dwie z nich miały gło­
wice z ładunkiem jądrowym.
Pociski te nie stanowią żad­
nego zagrożenia, nawet zanu­
rzona na dużej głębokości.

SKLEP

fcupreo—sprzeda#
— meble
— pianina
— lodówki
— pralki
— sprzęt sportowy
— obuwie
— odzież

KRAKÓW
Boh, Stalingradu 78

tel. 21-16-18

Zapraszamy!

DE-NOVO — poleca zamki szyfro­
we, ROM i inne wraz z komfor­
towym wykończeniem drawl. Mi­
ło*. tel. 33-24-09. g-13988
ŻALUZJE przeciwsłoneczne z ta­
śmy RFN — montuję. Świtała, teł.
grzecznościowy 22-56-43 (8—10).

CYKLINOWANIE, lakierowanie
nietoksyczne — Michorczyk. telefon
33-21-08.________

. g-16295
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — PrZybycień.
tel. 47 -51-55 . g-15689

„DOMUS” dostawa, montaż: drzwi
harmonijkowych (wzór RFN), ża­
luzje przeciwsłoneczne, kamisze.
taplcerskie wykończenie drzwi,
zamki — wybór. Roczna gwaran­
cja. Tel. 21-50-00 (10—18). g-15669

NOWA HUTA. Kwaterunkowe, 80
ms — zamienię na 2 małe. Oferty

12820 „Prasa” Kraków, w«!na 2.

KRAKÓW! Dwupokojowe — za­
mienię na większe w Polsce po­
łudniowej. VI. Bohaterów Stalin-

,gradu 54/24, g-14«14

KUPIĘ mieszkanie do remontu.
Tel. 12-08 -76, od 18. g-15181

NIERUCHOMOŚCI

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN

Kraków

nt Grzegórzecka ł

ul. Bieżauowska 24

g-9307

DOM jednorodzinny. działka 8
arów, w Miechowie — sprzedam.
Oferty 18063 „Prasa” Kraków, Wi-
ślr.a 2.

„PERFECT" domy, mieszkania —

szybkie kupno-sprzedaż-wynajem.
Basztowa 18. g-13868
CENTRUM pośrednictwa „Euro-
mariket” proponuje: kupno, sprze­
daż. zamiana, wynajem nierucho­
mości, mieszkań, loaikH. os . Dą­
bie, ul. N . Krupskiej 19, codzien­
nie 6—17, teł. 12-40-54. g-I5822

USŁUGI

VIDEO-KOLOR — przestrajanle
telewizorów na PAL/SECAM —

montaż w domu. Tarnów, telefon1
21-85-96. T-3Ó40

RÓŻNE

MYŚLENICE! Sklep agencyjny, ul.
Kazimierza Wielkiego 213 — poleca
materiały budowlane grysy mar­
murowe. granit, marmur, kamień
elswacyjny piaskowiec oracz inne
— Flach, tel. 221-95 (wieczorem).

g-16002
TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych — regeneruje
KPUH „Barbakan”, Kraików, ul.
Zielna ®0. tel. 66-60-21 w godz. 10
— 14). K-2689

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko-
mlsowej artykuły krajowe, zagra­
niczne. Sklepy Łodzińsfcich — Kra­
ków. PatrowsGcdiego 36, Rynek Kle-
pawki ®. g-5850/54
--.. . .

-------- ------ ----- --- - -

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

LOBOS
Kraków, ul. Narzymskiego 88, tel. 11-58-18

oferuje do sprzedaży za złotówki

— kserokopiarki ! ielefax»y renomowanych firm za­
chodnich (Canon, Rank, Xerox, Minolta. Panaso­
nic) wrae t materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/38« (lokalna sieci
komputerowe)

oras

— sprzęt audlo-Yidea, kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-miesięczny serwis gwarancyjny cras

odpłatny serwis pogwarancyjny.
K-2758

BI

BIURO PODRÓŻY I TURYSTYKI

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

„LOGOSTOUR”
Oddsiał w Krakowie, ul. Karmelicka 32

oraa

Agencja w Nowym Sęcau, ul. Jagiellońska 81

dysponują wolnymi miejscami
następująco imprezy:

— rejsy po Dnieprze (kwiecień—ezerWiec)
— rejs śródziemnomorski (czerwiec)
— kampingi w Grecji, Jugosławi, Turcji 1 Włoszech

(maj—wrzesień)
— wycieczki autokarowe do Istambułu

Rozpoczynamy wolną Bprzedaż miejsc do Bułgarii
(czerwiec) oraz wpisy na listy rezerwowe obejmujące
imprezy w sezonie letnim do BRL, WRL, CSRS, NRD,
ZSRR, Jugosławii.

Od dnia 8 maja br. rozpoczynamy wolną sprzedaż
miejsc niewykorzystanych przez instancje ZNP.

Szczegółowych informacji udzielają jednostkt Biura
w Krakowie, tel. 33-12-57, 84-59-96, w Nowym Sączu,
tel. 206-64, wewu. 24.

K-3810

Przedsiębiorstwo Transportu 1 Sprzętu Budownictwa Komu­
nalnego w Nowym Sączu, ul. Grottgera 3 ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU:
1. samochód Star A-28, nr rej. NSA-860F, rok produkcji 1931,

nr podwozia 812207, nr silnika SW-400 4546, stopień zuży­
cia 65%, cena wywoławcza 3.000.000 zł

2. samochód Star A-28, nr rej. NSA-189C, rok produkcji 1971,
nr podwozia 16220, nr silnika S-530 .111770, stopićń zużycia
75%, cena wywoławcza 2.000.000 zł

3. samochód Star A-28, nr rej. NSA-943G. rok produkcji 1974,
nr podwozia 45721, nr silnika S-530 3563, stopień zużycia
75%,ceną wywoławcza 2.000.000 zł

4. samochód Żuk A-05, nr rej. NSA-894C, rok produkcji 19”7,
nr podwozia 268614, nr silnika 861330, stopień zużycia 90%,
cena wywoławcza 400.000 zł

5. samochód Żuk A-13, nr rej. NSA-950G, rok produkcji 1975,
nr podwozia 3.1241, nr silnika 380918, stopień Zużycia 80%,
cena wywoławcza 600.000 zł

6. przyczepę HL-8011, nr rej. NSA-849P, rok produkcji 1977,
nr podwozia 3985/77, stopień zużycia 65%, cena wywo­
ławcza 1.500.000 zł

7. samochód Skoda MT-4, nr rej. NSA-328C, rok nro-dukcii
1977, nr podwozia 310735707, nr silnika 6511430438, stopień
zużycia 60%, cena wywoławcza 8.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24.04.1989 r. o godz. 10 w

PTiSBK Nowy Sącz, ul. Grottgera 3. Wadium w wysokości
10% ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w godzinach 7—9 w kasie przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo uhieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Samochody 1 przyczepę można oglądać w godz. 7—8 oraz

14—15 — pozycja nr 3 PT Gorlice, ul. Gwardii Ludowej 56a,
pozostałe PTiSBK Nowy Sącz, ul. Grottgera 3.

Za wady ukryte samochodów i przyczepy przedsiębiorstwo
nie ponosi odpowiedzialności. K-2934

MAGNETOWIDY — MIKROKOMPUTERY

kamery, monitory, kasety rideo. drukarki
KSEROKOPIARKI — TELEFANT

CANON, RANK XEROX, MINOLTA i inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom Sp. ■ o.a. Warszawa, teł. 19-84-13

poniedziałki — czwartki. 8—12, także skup
telex tlcm p! 065234

TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR YIDEO!

ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY

S ZREALIZUJE KAŻDE ZLECENIE
KUPNA-SPRZEDAŻY:

— urządzeń technicznych dla przemysłu, rolnictwa
i służby zdrowia

— najnowszego sprzętu nagłaśniającego TV i video
•— kserokopiarek, teleksów i telefaksów oraz mate­

riałów eksploatacyjnych
— komputerów IBM wszystkich konfiguracji

■ ZAPEWNI AKWIZYCJĘ
WASZYCH WYROBÓW NA RYNKACH
ZAGRANICZNYCH

■ UMOŻLIWI IMPORT I EKSP RT
ZA ZŁOTÓWKI LUB DOLARY

K-3741

Uwaga plantatorzy tytoniu!
LE2AJSKA WYTWÓRNIA '

TYTONIU PRZEMYSŁOWEGO i

oraz

OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PLANTATORÓW TYTONIU

w Leżajsku |

informuje plantatorów woj. tarnowskiego, że w roku a

1989 plantacje tytoniu nie będą zbiorowo ubezpieczone a

S od szkód losowych. Składka ubezpieczeniowa ze zbio- g
8 rów 1989 r. nie będzie potrącana. Każdy plantator mo-
| że Indywidualnie ubezpieczyć w PZU swoją plantację |
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60 milionów klientów w czasie 20 lat istnienia Pierwsza ajencyjna linia tramwajowa

„Jubilat” jubilatem
jeszcze nie wystartowała

Wśród budowli, których na­
zwy większości turystom koja­
rzą -się z Krakowem bez wąt­
pienia znajduje sie „Jubilat”.
Ten nadał (i zapewne długo
jeszcze) największy krakowski
dom towarowy, obchodzi

TELEFON ZAUFANIA: 33-T1-W

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT: tel. M-04-W

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
POGOTOWIE „MEDICAT" (Wl-

ivty lnternlstówt kardiologów, pe­
diatrów. laryngologów) — tel.
37-73-31. (14-201. sob. n!edz„
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad USG, ga­
stroskopia, konsultacja onkolo­
giczna. kardiologiczna, gastro-
loglczr.a). u! Gazowa ’

17, tel

86-05-22 wewn 21 (8—15): tel
66-14-80 115—20)

AGENCJA „BABY - S1TTER”
— gwarantowana opieka nad
dziećmi tel 22-69-H (9--12)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) teL
43-50-39 (8 30—9.30) t (19—28)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna - Kraków, ul
Sienna 14/8. pon.-pląt (13—22),
sob., niedz i9—14J.

„SONOMED” _ diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel . H(-20-5i
(pon.—piątek: 9—21.30. sob.—riiedz.:

U-13)
SPOŁDZIF.LNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9> - tel
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNĄ
SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opieka) — tel.

11-20-51, pon pląt (9—21.30). «ob„
nled? (11 181

SŁOWACKIEGO (pl Pucha l)
?. Chesnot: Czarujący łajdak —

19. STARY (Jagiellońska 1): P.
Calderon de la Barca: ftycie jest
snem — 19.15. SCENA MAI.)
(Sławkowska 14): E. Redlirtskl:
Polorado — 19.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 11): O. Wilde:

Bądźmy poważni na serio — ,9.15
bagatela (Karmelicka 3): 1.
Kwinta: Krawcy szczęścia — 10,
12. MAŁA SCENA: A. Cżechow:
33 omdlenia — 19.15. LUDOWY

(os„ Teatralne 34): A. Fredro-
zemsta — u. groteska (Skai-
bowa 2): K. Makuszyński, M. Wa­
lentynowicz: Awantury i wybryki
małej małpki Fiki Mik! — 9 30.
12.15. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21). W
Krzemiński: Jak w bajce — 1"
SCENA WIEŻA RATUSZOWA

(Rynek Gł. I): Ivo Breśan: Wy­
kopaliska archeologiczne we wsi
Diij - 19. STU (Krasińskiego 16):
Jan Kanty Pawluśkiewicz: Kur

zapiał II — 22.

Najpierw „patron" sprawdzi
umiejętności studentów

z kolekcji M. Kota (niecz.)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (ul.
Kanonicza 9): (niecz.). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICI1 (pl. Szcze­
pański 9): (niecz.) . ZBIORY CZAR­
TORYSKICH | (Jana 21): (niecz.)
DOM JANA MATEJ­
KI (Floriańska 4): (10—15.30)
wst. wol.). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (piecz.) TPSp
(pl. Szczepański 4): (10—17), SA
l.ON WYSTAWOWY (a’
RÓŻ 3): (10—17)., KLUB MFiK
(Mgły. Rynek 4) CŻYTEI.
NIA: (10 - 20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central

ny): (10—20) CZYTELNIA: ;i0- 20>
GALERIA: (10—20). GAL. „POD
BARANAMI" (Rynek Gl 27)
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13) Wystawa rzeźby Rogera Ma-
riona (11—18). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): (12—18). WIE­
LICZKA — ZAMEK ZUPNY (8-
14.30). KOPALNIA SOLI. MU
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(niecz.) .

ki świeciły pustkami. Wysta­
wia to wysoka ocenę handlow­
com — nie tylko z personelu
„Jubilata” ale całej Spółdzielni
„Społem” w Krowodrzy, w któ­
rej barwach znajduje się ten
dom. towarowy. Jest on wizy­
tówką spółdzielni. Nie -jesteś­
my tak całkiem z siebie zado­
woleni — mówi TADEUSZ RA-
TAJEWICZ, wiceprezes ds. han­
dlu „Społem” — Krowodrza. U-
ważam, że nadal jeszcze można
wiele zrobić, by złagodzić nże-
-adowóleńie. klientów. Zdaję
sobie sprawę, że najłatwiej
byłoby dostosować się do ist­
niejącej sytuacji i np. wpro­
wadzić przedpłaty na towary.
Nie byłoby to jednak w po­
rządku wobec klientów. Dlate­
go nie bierzemy tego rozwią­
zania’ pod 1 uwagę. W „Jubila­
cie” przedpłat nie będzie. Chce-
my klientom dostarczać towar,
bo tego ód nas oczekują.

W jego zdobywaniu (to naj­
odpowiedniejsze określenie w

panującej obecnie sytuacji) bez
wątpienia pomogą kontakty z

11 zagranicznymi partnerami, z

którymi „Jubilat” prowadzi
wymianę towarową. W tym
miejscu nie od rzeczy będzie
podać. że „Jubilat” jako jedy­
ny w Krakowie ma samodziel­
na koncesje na prowadzenie

stąd z zakupami ale większość, handlu zagranicznego z całym
zostawiała swe pieniądze w

kasach „Jubilata”. I.nie wni­
kajmy tutaj, czy kupowano to,
czego akurat poszukiwano.
Faktem jednak jest, że w tej
znanej placówce zawsze moż­
na coś nabyć.. Nawet w ostat­
nich kryzysowych latach ni­
gdy tutaj nie było tak, by pół-

Bez dużej ilości towarów nie
byłoby dużych obrotów. Po­
twierdzi to zapewne każdy,
kto był -w tym domu towaro­
wym. A jąk wynika ze staty­
styk, przez „Jubilata” w tjfak-

niinioneao dwudziestolecia

tym roku dwudziestolecie ist­
nienia.

Jego budowa trwała blisko
10 lat. Gdy „Jubilat” otwierał
podwoje zakładano, że roczne

obroty po kilkuletnim rozru­
chu osiągną, zawrotną na ów­
czesne czasy wysokość 250 min
zł. Te założenia nie wytrzyma­
ły jednak próby
pa wzrostu cen

ostatnich latach),
szym dowodem i
obroty ..Jubilata’
mld złotych!

czasu i tem-

(zwłaszcza w

czego najlep-
ubiegłoroczne
i” rzędu 1.2

przewinęło się okoio 60 milio­
nów osób (dla kontrastu podaj­
my. że personel domu składa
się z 300 handlowców). Oczy­
wiście nie ka-żdy wychodził

światem, z której zamierza
zrobić jak najlepszy użytek.
Gdyby tak jeszcze udało się
-pozyskać dodatkową powierz­
chnię magazynowa bo w o-

becnych warunkach jest już
bardzo ciasno.

(koż)

7 kroniki MO
Fałszywe dolary

Okazyjne kupno ma to

siebie, że często można
na nim ..przejechać”,
świadczył tego na własnej
skórze Marek W., sprzedający
kwiaty w Rynku Głównym
Otóż 4 kwietnia do jego sto­
iska przyszedł nieznany męż­
czyzna
daż 50
tys. zł.
okazja,
z niej.
zało się,, że jego nabytek po­
wstał w wyniku przerobienia
banknotu ó nominale 5 dola­
rów...

do
się

Do-

i zaproponował śprze-
dolarów USA za 140
Ponieważ była to tzw.
Marek W. skorzystał

I teraz żałuje, bo oka-

przypadku mamy do czynie­
nia z jakimś szalonym hob­
by? A może chodziło o chęć
upodobnienia się do,'słynne­
go Rambó? Faktem jest, że
3 kwietnia dzielnicowi z no­
wohuckiego DUSW podczas
przeszukania jednego z mie­
szkań w os. Na Lotnisku zna­
leźli kompletną taśmę do ka­
rabinu maszynowego RKM-D

(w tym 7 sztuk ostrej amu­
nicji), 14 sztuk ślepej amuni­
cji i 33 łuski Jak wynika z

przeprowadzonych ustaleń,
taśmą pochodzi z kradzieży w

jednostce wojskowej w Szcze­
cinie, gdzie lokator mieszka­
nia Grzegorz L. odbywa za­
sadniczą służbę wojskową.

Domowy arsenał Kosztowna znajomość
Różne dziwne rzeczy ludzie

kolekcjonują. Czy i w tym
I znów został zastosowany

znany scenariusz kradzieży.

W miniony piątek Władysław
D, spotkał nieznajomego męż­
czyznę, z którym tak dobrze
mu się rozmawiało, że aż

postanowił zaprosić go do
siebie, do- mieszkania przy
ul. Wrocławskiej. Tam dalej

prowadzili konwersacje, je­
dnak już w towarzystwie
przyjaciółki gospodarza i przy
„wódeczce”. Jak łatwo domy­
ślić się. w pewnym momen­
cie podchmielony właściciel
mieszkania zasnął. Gdy sie
obudził natychmiast wytrzeź­
wiał. I nic dziwnego, bowiem
z mieszkania wraz z niezna­
jomym zniknął zegarek mar­
ki „poijot”, 2 złote obrączki,
złote kolczyki i kartki na

mięso.. W sumie ta przygodna
znajomość kosztowała Włady­
sława D 400 tys. zł. Rzecz

jasna, nie licząc pieniędzy
wydanych na wódkę i zakąs­
ki.

(koź)

Śródmiejskie turnieje
wiedzy pożarniczej

W Młodzieżowym Domu Kul­
tury „Kazimierz” odbyły się
finały turnieju wiedzy pożar­
niczej dla młodzieży szkól pod­
stawowych i średnich ze Śród­
mieścia. W grupie młodzieży
ze szkół podstawowych naile-
nszis był Paweł Lelito z SP nr

4. drugi Błażej Marcinek —

SP 128 a trzeci Dariusz Jedy­
nak — SP nr 95. Wśród ucz­
niów szkół śre dnieli największą
wiedzą pożarnicza wykazały
sie.,. uczennice Liceum Ogól­
nokształcącego ss. Prezentek:
Greta Fabiś. Anna Leśniak.
Anna Witek.

Rozstrzygnięto także kon­
kurs plastyczny dla dzieci i
młodzieży. Strażaków w akcji
malowało 89 dzieci od 5 do 17
lat. Najlepsze i nagrodzone
prace wystawiono w bóżnicy
przy ul. Szerokiej.Ńagrodr rzeczowe dlą naj­
lepszych w obu konkursach
ufundował Oddział Wojewódz­
ki PZU oraz pan Zdzisław
Wvdrvch. właściciel warsztatu

introligatorskiego
Powodzenie naszych imprez

— mówi komendant rejonowy
Straży Pożarnych Śródmieścia
ppłk poż. Marcin Krewniak —

zawdzięczamy poparciu i ży­
czliwości wielu ludzi z naczel­
nikiem dzielnicy Zbigniewem
Stachura, dyrektorem MDK

„Kazimierz” Janem Golcem,
czy pania Elżbieta Hajnert,
przewodnicząca jury oceniają­
cego konkurs plastyczny. Li­
czymy na dalsze zainteresowa­
nie .młodzieży turniejami, (tor)

Poplenerowa wystawa malarstwa
\

Harbutowice

Od 19 lutego do 4 marca w

I-Iarbutowicach koło Sułkowic
Odbywał się III Ogólnopolski
Plener Malarski, w którym u-

czestniczyło 21 twórców profe­
sjonalnych. m. in. Janusz Trze­
biatowski, Antoni Ka watko.
Leszek Dutka, Iwona Sasiuk.

Organizatorem imprezy był
Miejski Dom Kultury w My-

iekawe zjawisko — z e-

konomicznego punktu
widzenia — można, zaob­

serwować na giełdzie Do tej
pory, kiedy wolnorynkowe no­
towania .dolarów i bonów zwyż­
kowały. zwykle też wzrastały
ceny samochodów Tymczasem
na pl. tmbramowskim jakby po
staremu (z wyjątkiem „fiatów
126p”), a o niepokojach na ryn­
ku waliitowo-bonowym można
się nrzekonać jedynie po ce­
nach wyrażanych — w odróż­
nieniu od ostatnich tygodni —

w walucie innej niż złotówka
Oto notowania.

O KLASA do 900 ccm: „fiat
I26p-FL” /89 od 4,7 do 5.0 min
zł. model BIS /SS od 1550 do
1650 bonów, „syrena 105” /80
- 350 tys. zł. /83 — 900 tys. zł

O KLASA do 1300 ccm:

.wartburg 353” limuzyna /87 —

2050 bonów, combi /87 — 2250
bonów, combi 185 — 4,4 min
zł. combi [84 — 1750 bonów.
„zastana IlOOp” /82 — 2,3 min

/87 wersja fiń-
zł. /82
1300” /74 — 1,0
120 L” /8f> wir-

zł. „łada 2105"
ska — 8.6 min
min zł. „dacia
min zł, „skoda

4.7

zima ’89

ślenicach przy współpracy
KDK „Pałac pod Baranami”.
W najbliższą środę 12 marca w

myślenickim MDK nastąpi o-

twarcie poplenerowej wystawy
malarstwa nt. „Harbutowice —

zima ’89”. Czynna ona będzie
do 7 maja br.

(koź)

PROGRAM I

8.35 Domator .

—- Rady na

życzenie — Chcę schudnąć dla
zdrowia i urody

. 8.50 Domowe przedszkole
0.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy
. 9.40 .Synowie i córki Jakuba
Szklarza” (2) — „Hutmistrz”
serial prod. CSRS

10.35 Domator — rady na

życzenie
15.30 „Kim być?” — program

dla maturzystów

16.00 Program dnia — DT
— wiadomości

16.05 Relacja ze zjazdu kółek
rolniczych

16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino Tik-Taka: ..Cu­

downą podróż” (2) — serial
Drod. austriackie)

17.15 Teleexpress
17.30 „Adwokat z Ołd Bal-

tey” (5) — .Błękitny Serafin”
A seria! kryminalny prod
angielskiej

18.30 Klinika Zdrowego
Człowieka — celiakia

Wbrew szumnym zapowiedziom telewizyjno-radiowym
wczoraj nie ruszyła pierwsaa ajencyjna linia tramwajowa w

naszym mieście, a jedynie 11 studentów ze spółdzielni „Ża­
czek”, którzy będą ją obsługiwać przystąpiło do egzaminów
uprawniających ich do prowadzenia tramwajów. Zanim
jednak usiądą za korbą, muszą się legitymować 64 godzina­
mi wyjeżdżonymi pod bacznym okiem „patrona”, czyli szko­
leniowca z MPK. Dopiero wtedy będą mogli samodzielnie
kierować tramwajami. Jak nas poinformowano w MPK, na­
stąpi to w drugiej połowie kwietnia. Przewoźnikowi zależy
na tym, by od razu cała linia nr 20 była obsługiwana przez
studentów, a nie tylko jeden czy dwa tramwaje. Tylko
bowiem wtedy można będzie mówić o ajencyjnej studenckiej
linii tramwajowej.

W MPK dowiedzieliśmy się także, że wzięciem następnych
linii tramwajowych w ajencję (mają to być linie nr 15 i 18)
zainteresowana też jest inna spółdzielnia studencka „Nowa
Wieś” z Katowic. W tej sprawie podpisano już stosowne

umowy, a pierwsi studenci z tej spółdzielni przystąpili do
szkolenia. Jako motorniczowie powinni oni się pojawić na

ulicach Krakowa ńie wcześniej jak we wrześniu tego roku.
Jeśli i to nie rozwiąże problemu kadrowego, MPK będzie
rozważać oddanie w ajencję jeszcze innych linii tramwajo­
wych.

'

(koź)

Pozostałe nieczynne

O (bk) SCK „POD JA­
SZCZURAMI” (Rynek Gł. 7):
Super Trio S-3 Seierańskich
— 20.

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Wiesław Kozłowski
mówić będzie nt.: „Grand Ca
niorl Colorado” (przeźrocza) --

18 (wstęp wolny).
0 KLUB „STARÓWKA”

(Szczepańska 5): „Co nowego
w kraju i na świecie?” —roz­
mowy na aktualne tematy
prowadzi mgr E. Jakóbek —

18.

• OKS „BUDA” (29 Listo­
pada 50) organizuje kurs tań­
ca — informacje pod nr teł.
11-91-44 wew. 282 w

9—17. Początek 17.04.

-jl.
godz.

Rozstrzygnięto konkurs
na projekt popiersia

M. Dąbrowskiej
W styczniu br. pisaliśmy na

naszych łamach o konkursie na

projekt popiersia Marii Dą­
browskiej. Obecnie konkurs
rozstrzygnięto — I nagrodę o-

trzymał artysta rzeźbiarz A-
LEKSANDER ŚLIWA. Jego
praca będzie realizowana na

terenie Szkoły Podstawowej nr

52, która nosi imię wielkiej
pisarki.

Nie został natomiast roz­
strzygnięty konkurs na pro­
jekt medalu z okazji L00. ro­
cznicy urodzin M. Dąbrow­
skiej. Jury postanowiło prze­
dłużyć termin składania orać
do 15 mają br. Wszelkich in­
formacji „związanych z kon­
kursem udziela sekretarz kon­
kursu Barbara Kwiatkowska
— PP Pracownic Sztuk Pla­
stycznych. Kraków, Rynek
Główny 11, teł. 21-02-34. (g)

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF „Kinema­
tograf”: Piłkarski poker (poi.)
— 16,15. 18.15, 20.15, KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Oby­
watel Plszczyk (poi. 15 lat) lń;
Przeminęło z wiatrem (USA 12 lat)
— 18. KULTURA (Ryńsk Gł. 27).
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 3, 13, 19; Harry Arigel
(USA 18 lat) — 11 . 17: Salto

(poi. 15 lat) — 15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Ostatni ce­
sarz (ang. 15 lat) — 16. 19. PA­
SAŻ: Bajki — 10.30; Klasztor shao-
lin (Hongkong 15 lat) — 3 .W .. 11.30

19.00; Być albo nie być (USA 15

lat) — 13.30, 15.15, 17.15 SFINKS

(Majakowskiego 2): Misja (ang. 15

lat) — 15.30: DKF Kropka, cykl:
Literatura i ekran — 18, 20.15
SWIĄTOWID (ós. Na Skarpie
71: Szczęśliwa trzynastka (chir 12

lat) — 16; “Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat)
18. 20. ŚWIT — DUŻA SALA

(os. Teatralne 10):. Nocny jastrząb
(USA 15 lat) — 15.45; Wj-żnawcy
zla (USA 18 lat) — 17 .45; Billith

(fr. 18 lat — film z pogranicza) — 20
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Depresja (poi. 15 lat) — 16;'Trzech
ojców (fr. 15 lat) — 18.15: Osaczo­
na (USA is lat) — przedpremie-
ra) — 20.15. WANDA (Waryńskie­
go 5): Gliniarz z BeveTiy Hills
cz. I (USA 18 lat) - 16; Glinia-z •:

Bererly Hills cz Ii (USA 15 lat)
— 18, 20; Kosmiczne jaja
(USA 12 lat )— 10; 12. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Malone

(USA 13 lat) — 16 i 20; Stowarzy­
szenie złoczyńców (fr. 15 lat) —•

18. 20.15. WOLNOŚĆ (13 Stycznia 1):
E. T. (USA b.o. — poż. z filmem)
— 10; Ucieczka z Ąlcatraz (USA
15 lat) — 12 .15; Człowiek z żelaza

(poi. 12 lat) — 15.45; Cobra (USA
15 lat) — 18.30; Psy wojny (USA
18 lat — poż. z filmem) — .20.15.
■WRZOS (Zamojskiego 52): POWÓt
Jedi (USA 12 lat) — 15.30: Oszoło
mienie (poi. 18 lat) — 17.45; Bct-

ty (fr. 18 lat, — film z

pogranicza) — 19.30. WY
POŻYCZALNIE VIDEOK ASET

Dzierżyńskiego 8: (9—20); os. Na

Skarpie 7 (przy kinie Światowid):
(11—18).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21) MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa „Chrystus ukrz.yżo
wany w polskiej sztuce

ludowej” (10 — 15). MIEJ
SKIB SALE WYSTAW ARIYS
TYCZNYCH (3 Maja 1): Wystawa
plakatów „Alkoholizm w onzact.

młodzieży” (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDHO
WIAs tel 22-05-11 (czynna cali
Hohei

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZJE

CIĘCEJ: os. Na Skarpie 65. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicką
35. OKULISTYCZNY: Kopernika
33

Krakowskie Pogotowie Ratunki1.
«re. Łazarza t« - tel 9S9 eacho
rowama I przewozy tel 21-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPFi (Rynek Podgórski
21 tel 66-69-99 Prokncim

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
o00, 4.00, 5.00, 5.30, G 00, 7.00
8.00, 9.00. 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00. 20 00. 23.00.

5.05 Poranne rozmalt toin 5.2j
Więcej, lepiej, nowocześniej 5.30
Poranne sygn 8.03 Obserw. 8.15
Muz. 8.30 Przegl. prasy 8.40 Ra­
dio Artel. 8 .45 Żołn zwiad 9.00 •

11.00 Cztery Pory Rokii. 11 .03
Konc. przed hejnałem II 57 Ko­
munikat o stanie wód 12 30 Ra­
dio Artel. 12 .31 Muz folklorem
malowana 12 45 Roili, kwadr 13.00
Komun 13.05 Radio Kierowców
13.30 Przeboje mistrzów 14.03 Mag.
Muz „Rytm" 16.05 Muz i aktualn
17.00 Ten stary, dobry jazz. l’.3O

Zapraszamy do myślenia. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 W Sejmie i o

Sejmie. 13.20 Z radiowych studiów.
19.30 Radio dzieciom „Bambi" —

fr. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Komun Totalizatora Sport
20.13 Konc życzeń 20.40 W kilku
taktach, w kilku słowach 20 45 A.

pristawkin: „Nocowała ongi
chmurka złota” - fr. pow 31.00

Komunikaty 21.05 Kronika sport.
21.30 Klasycy operetki 22.05 Na

różnych instrumentach 2215 Wie­
czory chopinowskie. 23.15 Panora­
ma świata. 23.50 Jazz dia wszyst­
kich. 23.55—24.00 Północ póetów.

W teatrze wyobraźni
„Każdy, z moich rysunków-obrazów jest próbą dotknięcia

nie uświadamianych sobie zazwyczaj obszarów naszego istnie­
nia. Otaczają nas one zawsze i toszędzie bez względu na to,
czy zdajemy sobie z tego sprawę’, czy nie. Pełne są tajemni­
cy, przeczuwalnych zaledwie, niemożliwych nigdy do speł­
nienia doznań. Siedzimy w ciepłych domach, pijąc gorącą
herbatę, tymczasem za oknem dopełniać się może nasze

przeznaczenie...” — wyzńaje ALEKSANDRA KUCHARSKA-
-CYBUCH w . katalogu wystawy i.Rysunki-obrazy” w Ga­
lerii B PP „Desy” (ul. Solskiego 21). Młoda artystka, na

stałe zamieszkała w Katowicach, ukończyła przed dwoma
laty Studium. Scenografii prży ASP w Krakowie, realizując
dyplom u Wojciecha Krakowskiego. Po „Jaszczurach” (1981)
jest to druga ekspozycja jej rysunku. Oprócz tego ma już
za sobą kilka realizacji teatralnych w katowickiej telewizji,
w teatrach Kalisza i Białegostoku.

Niezwykle piękne i sugestywne rysunki Kucharskiej-Cy-
buch są — w zgodzie z jej wyznaniem — koegzystencją
wizji plastycznej z widzeniem świata jako sceny teatralnej,
jako miejsca gry, gry wyobraźni. Znaczące są tytuły prac:
„W teatrze życia”, „Za sceną”, „Zza tamtych drzwi”, „Bal”,
„Za oknem”. Widzenie artystki ma szerokie proweniencje.
Wywieść je można i od jej nauczyciela Jerzego Skarżyń­
skiego, ale i wcześniej od Wojtkiewicza, zaś literacko od
Tolkiena (którego „Władcę pierścieni” nie przypadkiem ilu­
struje), wspomnieć trzeba „Alicję w krainie czarów”, ale
i Kubina, i Schulza. Nie jest to zarzut o brak oryginalności,
ponieważ ten zakreślony krąg jest tyleż źródłem inspi­
racji, co obszarem fascynacji artystki. Rysunki
Kucharskiej-Cybuch dowodzą jej organicznej skłonności do
teatru. Oby tylko uboga materialnie ostatnio nasza scena

mogła spełnić wizje autorki.
Radzimy nie przegapić tej wystawy (czynna do 19. IV.),

i tego nazwiska, (eta)

NOTOWANIA GIEł-DY

sja SEMEN — 3100 bonów, 105
L /85 — 1800 bortów, 105 L
/83 od 1300 do 1550 bonów,

□ KLASA powyżej 1300 ccm:

„FSO 1500” /89 — 2250 bonów
7 88 od 2050 do 2150 bonów

(było kilka , niemal identycz­
nych egzemplarzy w kolorze
kości słoniowej, pewnie od je­
dnego właściciela, który pol­
skie samochody potraktował
iako lokatę kapitału....). (85 —

6.7 min zł, /S3 — 3,7 min zł,
„łada 1500 S” /80, ■— 4,8 min
zł, „fiat argenta 2000 i.e." /83
— 3600 bonów (!!!) i chyba bez
szans sprzedaży, „fiat regata D”

/84 — 3200 bonów, „uolksuM-
gen jetta D” /84 — 3600 bo­
nów, „VW golf D” /85 od 5300
do 5800 banóic. „VW passat D
combi" /87 — 7300 bonów.
,,VW santana O” /86 — 6500
bonów, „mercedes 200 D”

(nadwozie W-115)
nów, „mercedes
(nadwozie W-115)
nów, „mercedes
(nadwozie W-123)
3800 bonów, „mercedes 190
/84 — 9800 bonów. /86
12800 bonów, !88 — 15500 i
nów, „wołga gas 2410" /S7
3800 bonów.

- 2400
220 O"
- 1800

200 D”
od 3500

/76
bo-
/75
bo­
nt

do
D”

bo-

□ SAMOCHODY CIĘŻARO­
WE I DOSTAWCZE: w sobo­
tę odwiedziłem plac Imbramo-
wski ok. godz. 17, by zobaczyć,
co na tej giełdzie nie zostało
sprzedane i zobaczyłem „stara
1142” f89 (z naklejka „wyrób
wdrożono w ramach zamówie­
nia rządowego 94") za 16,5 min
zł, „stara 200" za 8,5 min zł,
fabrycznie nowego „żuka”
(skrzynia z plandeką) za 4.5
1988 za 1.2 min zł. „rozrusznik

min zł, „żuka” /76 za 2,0 min
zł, /75 za 2,1 min zł, „nysę to-
wos” /88 jeszcze z gwarancja,
do zamiany na. „poloneza” lub
„ladę”, „mercedesa” 207 D” /78

furgon blaszany po lakierowa­
niu nadwozia za 3500 boi. w.

□ AKCESORIA: w niedzielę
zauważyłem silnik z osprzętem
do „FSO 1500" rok produkcji
1988 za 1,2 min zł. rozrusznik
do „fiata I26p” za 50 ty" zł,
alternator do „fiata I25p” „a 45
tys. zł, reflektory do „fiata
126p”od11do15tys.złza
sztukę, opony 5.60y,15 do „sy­
reny” po 20 tys. zł za sztukę.

WOJCIECH MACHNICKI

fcy-PROGRAM
18.50 Dobranoc „Dwa małe

trzmiele”
19.00 „10 minut”
19.10 Telewizyjny* Klub

Konsumentów ..Stop”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Synowie ! córki Jaku­

ba Szklarza” (2) — .Hutmistrz”
serial nrod CSRS

20.55 Mity i realia
21.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu

■21.25 ,(Leksykon Polskiej
Muzyki Rozrywkowej” — „S”

22.20 „Zawsze po 21” —

magazyn reporterów
23.00 Dt — echa dnia
23.20 Język angielski (23).

PROGRAM II

10.00 — 12.00 Dzień węgier­
ski’w tele-9, blisko życia, Na­
sze sprawy, Teatr TV, Muzy­
ka dla wszystkich

16.55 Język angielski (23)
17.25 Program dnia
17.30 Szokujące nowości —

„U progu sztuki współczesnej”
(5) — serial dokumentalny
orod. angielskiej

.18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Eponeja Czerwonego

Krzyża”: „Narodziny wielkiej
idei” — film dokumentalny
prod. szwajcarsko-fran

19.30 Studio Sport.
20.00 „Non ston kolor”
21.00 „Powtórka z historii”

— Bolesław Bierut (1)
21.30 Panorama dnia
21.45 „Dorastanie” (7) —

„1978—30” — serial TP
22.55 Komentarz dnia

MYŚLENICE — Wisła: Pożegna­
nie z Afryką (USA .12 lat), Far
Samochodzik 1 praskie tajemnice
(poi. b .o.) . NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Najlepszy kumpel (USA 15 lat)
SŁOMNIKI — Czar: Pan Kleks
w kosmosie (poi, b.o.). WIELICZ­
KA — Górnik: . Kosmiczne jajo
(USA 12 lat); Obcy — decydujące
starcie (USA 15 lat).

(Teligi 6) tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Balice) tel U19-99NHu
ta (Sieroszewskiego S6) - wy
padkl -. tel 44.42-91 I 44-49-99
Krowodrza l Kazimierza Wiel­
kiego fi7. tel 33-39-99 Krowodrza

II. Białoprądnicka 4 tel -14-39-99
Krzeszowie# - tel 99. ’06-20 Jerz
rnanowlce - tel 48 Proszowice -

telefon 9 Myślenice telefon 999
301-80 Skawina (Kazimierze Wlel

kiego 4) - telefon dla mieszkań
eów 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (powstańców Śląskich
»1 - tel 999 13-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy 193 tel miejski
21-02. -09 twanowiee tel 99 oraz

izby przyjęć wszystkimi szpitali
wg rejonizacji

Pozostałe nieczynne

ZBIORY SZTUKJ NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUŻEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE T

DZWON ZYGMUNTA (9—ił)
MUŻEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
0): Wystawy ..Lenin w Polsce”,
(9—18, WSt. WO1.). DOM LENI
NA (Kr Jadwigi 41). Mieszka
nie Lenina", „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina oa ziemi krakow­
skiej”. „Lenin • niepodleg­
łość Polski" <9—15 wst. wol.). MUZ
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Główny 35): Wy
stawa- „Z dziejów 1 kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem krako­
wianin, sercem Polak” (Eugen os?

Kwiatkowski): (9—15) FRANCI­
SZKAŃSKA 4: (9—15) JANA 12.

(niecz.) STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów"
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(nieczynna). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
„Współczesna fauna polska”
(10—13. wst. WOl .) . MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (Krakowska 46):
(nieczynne). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy
stawy — „Starożytność i
średniowiecze Małopolski". „Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni X” (14—18). MUZEUM

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóz pla-
SZOWSki" (10- 16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA fol Szczepański 3a):
(11—18), GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (u—18). ga­
leria PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst mai Beaty Murawskie!

(13—18) GALERIA PLASTY­
KA (płac Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARObOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskie'
sztuki XFX w. oraz wyst. obrazów

apteki
INFORMACJA APTECZNA te'

11-07-65 (8—15). po godz 15 lufo1

macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Główny 43 - tei 22-23 71
Krakowska l — tel 22-19-98
Pstrowskiego 94,

' tel 66-69-50

Kozłówek (pawilon) — tel. 55 -51-87
Kazimierza Wielkiego 117 — tel
37-44-01. N Huta: Centrum C, bl

6, teł 44-17 -19. Centrum A, bl 3,.
tel. 14-17 -36.

WIELICZKA (os Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja i)

Nocne dyżury pełnią npteki w;

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al

werni, Dobczycach, Gdowie. Słom
nikach. Niepołomicach

inne....
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 1 13-41-64

(6-22)
nagła pomoc lekarska ~

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21.30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
4/2. te! 21-53-61 (cała dobę).

DOMOWA POMO( LEKARSKA!
tel.: 55-56-64 (9—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

. POLMOZBYT’ (ni Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA PZMot. (ul

Kawiory S). 37-55-75 (7—15 I 16-
’»

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
OYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) tel ss-so-no 'pomedz
- piat 11—17). sob nledz (nieez.)

TELEFON ZAUFANIA DI.A LU
OZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 6S-39-81 (16 .201

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 983 114—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—13)

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
6.00 24 godziny w 10 m’nut.

7.00, 3.00, 9.00, 12.00. 15 00, 16.00,
17.00 .. 18.00 - Serwis Trójki 7.59

Polityka dla wszystkich 8.10

Czy mówisz po polsku? 8 30 „Pie­
kło w dolinie” - ode. 18 (powt.)
9.05 Każdy gra inaczej 9.40 Muz.
Interklu.b 10 00 Codz. powieść v

wyd. dźwięk,,. Charlotte Bronie:
„Dziwne losy Jane Eyre" — ode. 1

(powt.). 11 .00 Są sprawy 11.10 Folk
w pigułce 11.20 „Muzeum ziemi

ojczystej” -, ode. 23 (powt.) . ’1.50
W stylu koncertującym 12.05 w

tonacji Trójki 13.00 „Piekło w do­
linie” - ode. 19 13.10 Powtórka s

rozrywki 14 00 Międzyttaiodowy
Rok" Muz. Modesta Musorgskiego
15.05 Klasycy rocka 15.40 Warszta­
ty literackie. 15.55 Posłuchać wa”-
to 16.00—19.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich
18.05 Inf. sport 18.15 Akcenty
Trójki. 19.00 „Każdy szedł swoją
drogą”. 19.30 Złote lata bluesa.
19.50 „Muzeum ziemi ojczystej

’
—

ode. 24. 20.00 Cały ten rock. 20.45,
21.45, 22.43 — „Władca życia —

czas” (cz. I, II, III) 21.00 Harmo­
nia mundi: Scliola cantorum. 22.05
24 godz. w 10 min. i inf spo-t.
22.15 Duke Ellington 1 jego muzy­
ka. 23.00 Opera tyg. — Joseph
Haydn: „Orlando .Paladino” 23.15
—23.50 Miniatura poet. — Senty­
menty na glosy i instrumenty
.23.50 Nancy, weber: „Zamienię ży­
cie” — ode S.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Miasto Anatol” (1J-
10.45 Echa. sportowe
16.20 Obiektyw
16.50 Generacja roku 2000
17.20 Początek gwiezdnego

wieku
17.50 Film dokumentalny
18.20 Wieczorynka
i 8.30 Przyroda dla jutra
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Tomasz i Marketa” --

Teatr TV (1)
21.15 Relacja publicyst.
21.55 Muzyka z respirium

PROGRAM TI
16.35 Magazyn Zachodnio-

słowacki
16.55 „30 spraw majora Ze­

mana”
18.25 Czas M
19.10 Wieczorynka
19.25 Mecz piłki nożnej; Au­

stria — CSRS
21.30 Aktualności
22.15 Film holenderski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów kin, radia ł telewizji — re­
dakcja nic hierze odpowiedział”
ności

[GAZETA^KRAKÓWSKA DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj. Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Rrunon Rajca.
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072
Kraków, u! Wielopole 1, 111 p. Adres dla korespondencji: 30-690 Kraków 1, skr.
pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszyst­
kimi działami Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny
nr t?l 21-22-69 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
(I p., tel 203-34,203-54, 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21 56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RS W .Prasa Książka Ruch” w Krakowie, ul.
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